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Są dat:y graniczne w dzie.Jch 
nan,du. Jf',t taką datą bez 11,11· 
pil'nia rok 1944. Warto \\·szaki;e 
pami�·tać, ie ten największy "' 
polskim tysiqch:ciu zwrot. nic do­
konał �ię z dnio na dzil'ń Pr11'd 
C�m11!ka i AiNutem bvl \\'ar�·l'i­
·;k1 i •. czen•:ony kaq.1elanic 
D,·mbnwski Przed !\fonife�tern 
Li(X'O\\'\"ffi bvl UniwC'r<�l Po!a­
ni1<·ki Przl'd Konstytu(';ą roku 
J9'12 ł)vla Kon,tytucja 3 !\l.,•,1 
PrzPd Ko,cius1ką I �zewct·m Ki· 
liiiskim ł)v/ Andrzej Frvrz-:\lo­
drzrw•ki Pokolenia �7ku:1,r\n\'Ch 
m:1nvcieli. buntownlk1',w i f<.'\\"O• 
lueioni�t6w doprowad7i!v d11ie 
na ;Jir1.niri�?l' k!a,v �l")('lkrz•�r- do 
w,·, •<łlenia z siodła kla,v p<1�in­
dal:1v 

nir """! wi,:c w ii• 

Pt'<lwaci.: �J od 

Swiadkowl. Ctłerdtieatoleda + Kulią Sejmu + Chłopski l,al • Poloekl<'(l:o + Gę 

Hmilkl7 dzieła w Europie + Wi.póminkl Stdana. C'iep!ego • Zakopaou1, Buko"'inie 

1'aln:ańskiej I narodzinach „Dunajca.. + Spacer po Gorlitac":b + Partpancka tra­

gedia kolo Grybowa • Rozmowa o „ChemobudO\\ie" + S:ic:ui.wnkka biblioteka • 7..a­

kopia1ii.ki festiwal folkloru • Wakacyj� oferta dr. Andneja B. Krupi1iski„go + 

Poli.ki olbnym - 1:apa.;nik Adam Sanduoki • 'oljr Glinskl:: ,.Balangv, w S(•l7ftl 

Sączu'' + Balzac o sztuce u .... odtenia + Ponadto: rad1 lekana - wier,Le - tn� 

iówka. 
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W,, W u �:Il N•"U ,� .�:,a/ i•e 
doll\ck • kart: ,a1<·1tdl, g;.·"·,dlli so-­
ju.ą.n,,·v, tb3!11'i:rulol.\ała antnow«•rka 
polityka, t" !,,liśm, ,amt. n:P·.dobi 

��r�r:c�;, sw;,·,;t��;:.�;
n

:t�}"�;;� 
t!'nŁtaeyjn_vch. u cetnic, r�hu of}(>­
ru rOlumil'li tł' f>ol;ka. która �ie od­
rod,i - mul bvć inna nit dot.ad . 

Zwvcie·t wa A:·mil C·.l'rwnnci nrzv• 
1<>.cszyl„ ble<! 1da:,cń. ale 1Ma ,rm1-
tow n�o mr.cołna·en: a st";unk,i" 1<)0-
lll(',.n)'l"h w oow,,·ennci Pol ,e k:v \.a• 
Hwwala ·,e nr,.t<I Stal:�,ra<k>m. Kur• 
1k:em ; R�··l","·,n !'.e1 a. 1ra1h , m 
r,1·•e;J11<)\\'Clł hn, r,h�t-' 

b, l� "d d ,·.,·a 
Nll'>"lilt•·.-k,e p-0ie1',alo .,a trm. 1l9 

Jerzy Mosior 

OJCZYZNA 
I jest jak trawo 1ielono, 

jak lqko sienno, skoszono -

pąkiem jest i całym sodem, 

Dunajcem plyni•, l"oprode111.. 

I jest od krwi do bławatu 

I 10•0 no pnekOr światu. 

I jest od is•rr do słońca -

Sfla i wciąi pragnąca. 

I jest zbiarono po drogach 

w •lejnotach, a tok uboga -

nocą ;est i światłem całym., 

pocięciem I doiem dojnałrm. 

t jenc1e pod twoim niebem 

pragnieniem j.st - ciepłym chlebem,, 

poiród hałasu - milueniem., 

a poirod skwaru - cieniem. 

,an, w . � nie UO!!'>d ,U ,,e t 
;,. ·q . P. ·�d BcrlinJt::em był /\ud,,.-�. 
Z P<>l ka l.ubel0ką rywa!iUJWJla Pol-
1k, Lond,·i. ka. Pace dlll oo M.nifP• 
Ic:I' f'KW'.\ w�n iecono Pl)·a.·.,�n·.e 
W awsk:e Na d4>1n� o re-form.e 

I od;mw: .. d,:.,l10 .,.,,ojna domowa. 
CI· d:ie-,tolec:e 1.o ne hlko nacio,,a• 
!l·a·ia 1rtt'01y,]u, odlrndową k:::-ą·u. 
l'k�!r;-Lka:·!a. N,r-,·1 !fota. awa.-,.i b:l'­
doty, k,: t,·k;>e- n;e maJaea tael· 
,w�o �d,,r,w11'"d,:.k3 w Euror,ie. lc:ti 
i.d.(e o rill1 ,t,·w,,ło� -be-ro,,r,;,,-,o­
"'' cv"ika ooE\vl'U1&. P<>•ai.ka M.ko--
1a· k 07.•·o:n'·'n'e b ,,o 
,m1 .,.,n .. ,. '" "a''< S··,;,.,t 
h o, • ·ai, n ,H \. 
�'c"ie l)<,!oil'u.e i:ff�; af1 ,.ue, d1WH• 

H>łl• robota Z...chodu, ro1J"'..ne klo,a 
noLJ ,o,;oodarn, bedące j,i:klreJtwen­
cJ• c,,ny, jaką ,aolacilili.rl>,- 111 al.a 

r,ku1>aCyjnego barbanyó,twa, a \al:tA 
bl�r. iakie ,�mi ooDelnl!;�y - do­
vty dt na kl, t.e wciął odiywaly 
,.-rwnatrzp01,k:ekonrl!lc1.,. 

s�,� clll.e,rd,;e,tolc!''e ohroni '11" 
01-;.Pd sądem h i·toril. Nikł nie -ri>-

pahskiel Uemł 1 r.,b�,-lc:, nie .a­
m kn:e oov.. ll,·htiPl!O do·\eDU d o 1rlcol 

1,,oilali, nie odbie,-ze id obvnJ­
we,!" ustroJu. D.d walka n:e toc1.r 
•e iu1 o \o .. k!<'I ko�o" 7..aoiek\i w 
ni""awiici Pr7.c:-<:iwnic, Pol.ski Ludo,­

y.rei nieod·.viócaorocl'su hi·!orreZ11e-> 
�o. O,.!ś id7'e o \o. bv m!l:on, W"loól-­
rn r,odarzv nowc1 Po! k• ..oczu!, 11• 
od,10wiNl.'.:a1r.e u oi·�11ne. WYdai­

n:,-;,,a i !eoit1 ,or•ar',ow,rn� prac;\, 
m.,d,.vm wychow a:, ""1 mlr,d,·ch, ole,. 

TL'""lil'm �ta. •nmo·· -�dnt1i�:n moi!'m-, 
r,�q,pienyt proc<'l nnemlan zapo­
c ·,,tkowa:iv w lbcu 19H Rvleiak"" 
lki�. r,awwnołcią. 1k!...,.�nlcm - opó­
:f.ninm" temoo ma, ,u 

W ,trle p0my;lcł kle I w culm 111>­
lprc,le ,pehiia rnh: .,h,,mnlco"��o". a 
klP '"' orani� P"',kł L11do„rJ f•n.,. 
Je konttpeJ( rou.oj11. 



f-L.iPCOWE. �� 
IIIWSPOMNiCNiA 

JÓZEF SOBIESIAK 
(Robot.nik, komu.obła, łulnien Wneliłllll. Dowo­

d�ił partyu.nck11 bcyi..r,dą .Grw,w.ild". Po wo)D11t 
- ., 1t.opnlu kontradmirała - był autępc\ llo­
mendanta wo�owel Akademii Polity�ej.) 

Ba: JM'ZNWI poP(dmlem fflotoc11klirtł. Pn1tz � 
Jclł em, ;«hal borda-o 1.eybko, al<t potf'Tll 111.MJia_l zlOOlail!, wp,a,dllłm11 - uh&t111N i l<Tę!lł .trOQJ. 
wwl>iorvłr n -"' lmljol:lrtlZII cor111 1fti Mmtt, wr· 

u :.onęio „il! ..-kJ. 
Wid 1l111•k� :i;zo ukręt,i -.iglf. z, wttV.•u· 

•""91 pnpglqdolffll riC :aa:Jomvm łomom... _Sq! 
Wid lłW :ortal<i łpeliona, oealcrla z � '°°� 
nlłj, .. � motir- I oto dom .a górce, dOIII. -;b11r­
dzscj -1om11 :n, WUVJlldch • lwkcłł, Iłom, • 
Jet� rif •rodzUem, i w klÓ'l'Vff' tOlllffli "' li(• 
d:.-. Wuv11ko :mololo, lk.11rc.:� łif, DJJll'IOWJ!o. 
Prurtl'UZl/fflll rif, je $a OpllUC:fflie W =oTodZ�. 
to m�OO•k łlolrulczv o 11111', :N •ikoOO ,. •111 
7114. Al• 1111ud11 r,rud dom wi,,1214 kobłńll I �n.a­
lffll ...Ukt. W11skoczvł.n,i. i przl/CzeJ111 i ruzl/łffn 10 
Jl'j Rroą. P,xh1iołła dlań do czoła, przt1glqd11la �t 
1i(. A potf'!n krlt,kaęła ostro, półprz111om1uł: ,.Jo­
uk"'! I nu,:114 1ię bW!liem 10 moją .ń1'oxę. St11lem 
w mw1-. •llł mogre!'lł po.stq}H<! ani krok11. 114�z�­

Pot- • Pl'Ol1U poj,noU 1'ę ojciec, • ;a wc14z �­
,zez, U! moglt'M u,�·dobl/ł 2' łiebk jJłNu, czulffll 
w QOrdl.lł IIC'ilk O(Tl"om,ugo wzr,uuRu:i 

Podobnllł, jllk jll o 11lch, •ie wied�itli •ie o -K' 
przu t'Głe pLęt lol, od k,vtl,'Cfflt'go WTut11ia 1,;11-
dzieall!90 dZl�ego rok11. Glowo ojco. zbitlo.ła do 
re•.:t11, qrCLłlllt 1i( J)Oł"tar.ial, o,!abl. W11obrA.ta!nn 
,obie, jak!e mial kloJ)Otll i 11trz11m11nitm 1ię aa 1,1 
mQ('l'ad {l'O,Spodorct. Svnowie ,o...-pro1z111i ft( ;vo 
hoitcit, jtdt11 t 11Wieh brocl bl,'I w part11za•1ce >Ul 
Wilł'ńucz11Jnie, dn<Q�O N,emcv w11włdU 1111,­
pieno do Ołwl(cimla, • Jl(l(.em do Mo11tli1111•e,e.-Gu-
1t'lł, ja Id prupadlffll hi u,ie�C'l i dopiero 1fii-
1ioj. .• Dlllg0 op,otowulaliffl'l11 IOOie o IIIISZI/Ch prU­
llfCiCICIJ wojenn11Clł. dowinltiO:lem "'I JICl(nn, U o,­
tk'I � pr2dład111oa.11 Me lt1lko przu Nilłmcdto, 
ei• llcllu• i przez ,.nooiclł'" - • IO il � u 
konu&lliltów \01/('hOICOI'". Powlt<iziQlem w6wctlll, it 
� ure1:cil b(dtl.l! łlulcuj, ior m11mt1 j'll.t voł­
'aolt i u,!Gd.t4 hldou,q. $,....-dzi' (c xnlo •ę id. 
11/.l!molo} llłlklu:lali VSIJ)l'OUlłldZII! mlłit Z bł(d11. 
WładN hldou>tl MOU i jut, WMitoili ostrołlłM!, IM• 
łłobol. ;euc�. � łłabc; •O•iejsl ,q u ,o.rit ri • 
łan. Jocy ,.i Icsv.'"1 - 4ziwil.nn uę. - PrtttiH 
mUlf&o Jv..t o.kw.pac;. • .I. i o,u;,1:1!"1fł, odpowiedziano, 
ele ,q laey, ktM'l{ll'l, �o. laclowo. bo.rcbo rię •ie 
podoN. l aodowall łl/C.liu,I,, .l:eb11m riC •MIi u 
kcvsoki, ttbt,m li( W 11/Ch ltrO"taCh lł4f et1li sbl,IC 
ffzp;et2'lllt. 

NN! chc:iO:lo Mi rlę Io pomidc:it w głowie. J,u­
f;,t bl(lffll hl h,;,letl/, jt1zcz• cit1z�lem 1ię_ mlod.:iul­
"4 10olnoklq 1111howie i Cobrod.u::n!e. Nw wiertt1-
klll, że � toey lv.dzie, kt6rzt1 m.ogq .te podtiflnt 
mojtj rad'oki, uwel u,łród tl/Ch, klÓf1111ł „w!adio 
flldou,o lHlrdza się •ilł pOdobo". ł.ażenie z bro1tią po 
l.lł,W UT02', kkd11 llitl,.,.,OU>C6w łllt dtllbll wzięl17 
JiW, 1,o mi rię Wl/dau:alo mało prawdopodołn,,. 

Al, dtdh100 w.k m11.ł.lalem. N�lęl)llrga d•la, kif­
•11 wracalUm11 do L•blina, onr;elano 1UU z ręc;r­
•d bto-at !Mffllllowtj. OCo jen In Cr1<gl /rOflf, 
u kló,ym 1,zeba będzie 110.nqć - ""1oiadomilem 
10!1,w z prz,.,.,afllwq jat.oklq. Nojpnvkruj,.fJI_ z 
/r0fll6111, bo 1Hwmęfrzn11, bratob6,c=11. Dopóki 1 111 
•'- oda!esie łię ncvcl(11100, nie mo ITIOWlf o ,po­
kofv. dla v.rnęcwneqo kraj11. A u,lęc czekol11 11a mu 
Miiae zado11io, 10Cale •icla111:,. Komuni.ici, JOk 
JWt1kl,, m1eli ,1anqt 11a pirru:1:e; hu, 

� 

BOLESŁAW DROBNER 

{W�·bitn1 dr.ialac:r' pol.\!kieio ruchu 1ocjali.,;lyczne­
to. Wojnę pnei)'I w :t.SRR. W PKWN piastował 
urząd 1r;ero,n1lka rHOrtu Jl'";lCY, opifi<.i �polKV!tJ I 
sdro""ill.) 

Cito.! tej lłOC)' lłie IJ)Cllffił WC'11t, tllof l,IOJ.1/1'"1/ 
m.:em lłlt' tnLrlU'11Hłm11 oko., Io u, so.moloclt' ,u,.­
mal w.u�K'l/ J)Cltrzl/łUm11 pr�ed 1ieb111! i WIIJ>Ulr11-
-iU11111, kitdl/ ju v.JrtJi'lllf polt"4 Zlftflję. Wrł'JZ-
11e llłllludUmlf głOł -'łOł•: ,.Zbl�m)' rif do Cll.tl­
ma'". Wzn.łUll;r .....u bl/ło ot,70mtlł'. Po ,nętwl la­
,aelł z!l6111 Pol1ko! 

Ka.fu)' t 1MU rlw:ial ujłt PK'IDf.:11 „ ł4dJ Do­
,rclla.!ińn)' ramochodami do -�la.. Za11\0QŻ1/lffll 
wa kł1111GCII domów ,oa-1� a/ilu :r J111nifttttm 
Lipcowi,m i o,ob11,c •lilie i lotogra/uiml rri01tk6'o 
PKWN. Prztd a/llrarni fflOC lwdzi, a jedn Ml ,w 
tzvtal lreU. 

Ro.:.loko10Gli.hn11 łię „ skromnlfftl doonk11 pgrtlł­
'OIO'Jf1'l. Podjrilltali pod Ml'l'II t1111;omi 11111i ł Oit­
lOUji Kokiv.ukou,.skilłj I niko.li .iaraz, ftblf llll/­
pe,lnit rozkazu ... Tou,, fflt. Pop1tl .iapou,ie�1111! aa 
uoct.:mę 1rzeciq po poludniK Witt ludnokL Af1&z, 
prcygotowone z ll'Óf"II :r01to!11 ro:-lepioM. Ti,mc�"-
1tm .:jo.wllo 1ię M wlcc11 błlrd.ro m.alo hfflri. Dla­
czego1 Lv.dzlt b11li ;.uc.:, lłll.Tltaumi.. Port1111owili­
im)' w11jJt 1'11 mia110 ... Sporko.ltl!I kilkv. kołł'jcirz11. 
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moimi P11l111\łol!U. Gdt1 WlfjllAnUem fm, kim jtltcm, 
e�11:11cili m,iie :i,a ,ęk(, ki.łka.li � i powxdzMII, h 
n'1h milił' z ooiwlłka I t d.rialalnoki tcff6d kołe)Cl­

r,11, ilł 1eraz v.;,uli mo}lł /Of.oqraf� M afU�. Zo.: pl(tOll!"1fl, ł'Zlf lflOtM br rpo,tko.t •llt z kol,,arz11m1 
1 w agólt t lv.dlłOk/4 Clldma. OdJ)Owitddell mi, 
;i;ł' od do.wn4 e:rekajq Ml tokit xproszenM!, :łt •w 
ponll 11a 111ttt, bo obtnoioli ,;ę.� Dooodalilm11 Hł 
�o.tot I v.móioMI, U J11"Zl/;d4 ffltl&OUIO "° godt1nę 
6,mq ioieczor.m. I ifeołwk, e,rszlo r,ę dv.to 11'fł.. 
.,u. wwr ,;ę w.dol 

LEON CHAJN 

(Działa.;,. S\toun.lf;:l'6'a Demokral1cz.neao, .,,..p,ji­
orpniJ.atot zw�11 Patriotow Pol,oklch, Wlteoml.nt­
•l.er ,pra ... iedl!wok! w PKWN.) 

Około ,od�"II u dollolffll •>f &O )11t'twod•r­
c,qet,o PKWN. ZIK� "( mo,a Plff\&114 • _... 
"'" razmou,o r pnlłtl>Od11łt1qci,m riqdu. Olóbk11-
-Mora\Nki łPl,'tOl, e:tv ...,,_ trrft MG11ij,llłlł PKWN 
I jclkW lllłllll w.wagi lolib ,1411ru.tt11WI. � � 
p11ta11ifffł M.JkOCtOIIII, �z•, ior z Jla•i/Mr111 
jeucze 11( llobrtt •ił' M.poZlłllił'fll - prittt„loił'ffl 
110 do.k pobidlłie, llłk jtlk łję CZl(III odHW( IWllut-
10114 wa parko•M!. Pl"Zl'nat rię !Io •ił'.rujomoki 
programowego dokume!IJ11 .owego r:,ądv. '1fła Mi 
jł'dnok 1111111d, Mauru, X blflem „polill,'('lllllflll'" 

oJiC'er,m. W lłlldziei, W RM będę egzominowo11t1 , 
lllani/ełt11, odpowiediialnn, il dok11m.tnt "°m i 
tod111'('h V.\OGO', alłi łP91trzdell ro llo jlłgo tuki 
111e zgłuzam. -7dll iłlk, to P1'lllllqpcie od j,41r11 
do organizacji rt1ortv. ')11"aioledliwo.łcf'. 

Os6bka móu:ii. ;uzcH dl1'1JO, w11tue,11jq.e k""'n­
ld prllC rr.torls 1prawiedliwokl B11lmt cn2olo11110-
"II Ofl>Olłłtm tado.fi. Crego Wił' b11lo w 11/ffl ltł'>O­
kim u,acllłor:K: ńoladczenla rzec.:owt, dostau,v o­
bo1dq:lcowe, v.rięd11 ntml'kif, ,ro.noiowa pohr,iu, 
1,•je.<lrocjo u:ojd:owo, iądv pr.:11,ięgll,'('h i 11>1rie. 
u:,ele i 11/C'�, wpełnie Wl.i •it t'llłln11c11 IP10W 

Rozstrzygnięcie konkursu 

Zdoblllł""- się lł4 odwagę i abv •it prztdlwżat 
ro:111ou.,11, 0Jwiodcz11lem, że to w1zt1Hko p,zera:,111 
moje mo.::htoołci, U •iadv w ŻJ/CIU w1• b11/C'lll 11-
,.ęd•ikiem pa"1wowvm. :łt •ir pOfr(ll"I rrdog&­
IOOt Mlów pN.-1/Clł, ił lltOgę � "'IOOka:tem, 1e. 
d;iq Iw.li Jfl'okv.ralorł'ffl, elr ""' zul(p:q brro11:n1k11 
rtłOrlS IJfl"(lioiordlhoo«l 

Tu,ort i,objla •• rif p()lłUrCI, "111�111 10t•olt llelll 
j .t'IIÓ\O ;.kiml trh"lfJln'cflflll g/Olffll. ncz111l mó­
wił!; ,.A Wił aqd:ricit, it jls, będqc ,pólciritk:11111 1"­
Nn&IIIMfflł, v.czvł,em 1,ę � paUtlOł'fflt Noj-
1011.Um moja; l11!'J«:Jo. Io di,r1klor ,wpodr spU­
drilłfcuf. WIZI/IICI' jatdmv W te; 111me; l'lfłUIIC,t. 
NaV.CZl'fflll tię/ Nłł' hoięci paniki lepiq., 1ob,a.c:11c1,, 
;ot f'Obotllicll I ffilopi rhdsjq -Oli Pols.ltę�. 

ó 

JÓZEF DUBIEL 
(Wychow�ny w rodzinlt aklywnie w;1.kz.ącrj o 

po111t6t Sł:t,.ka eo Mi1Clen;,-. Latem 18'4'4 p.rać'o11,·c,I 
w rHOreie JJl'"aWiedlI1łr06c:I PKWN, naJ\(pnH" był 
kok!jno pru,den.llnl Chof-• l .ekreUlriem tene­
ralnym Pokklt(o Zwl:lpll:11 Zachodnor(o oraz w,tt­
mlfllltnm w Minie:tcntwie Zlł'm Z.chodnich.) 

W J1011ifd�it PKWII moJq lłll>llgę łZCztg61•i• 
JWZ\o'Cicwal 11• ft(l(lfflnł: ,.$iowu,cir do u,o!ki o po-
11116' eto łf111kł-O;ett1.t111/ łł4ffQO polskiego Pomorza 
l $14tko Opobkiego, o Pn,q Wschodllie, o f.l,.,.,ok, 
do,lęp llo ,n.orzo, o poiłkie ffll1111 J.ll'OlllCZRt l!tld 
Odrq,_w 

(...) Pl/fOł Mlłił' UNicw,io -.łocl11 kol� dnelłllł­
kon: dlocugo 111»u1lrłlll Ziei!\ Odztl•kona,ch �o­
łta.! W>łllłllit Wła.drdaw �v.lko7 A któż i•n11 
m6gi 1'łfll to1lat '° ł1,'ffl okrt11t7 Kto iol11v miał 
po!rtł'blłl/ Co tego :iad1111ia aWO,Vlł't pohl11c:R11 
/jako Hkreto.rt gffl,.,.,allł)' Polskiłj Po.rtii Robot1ta.. 
c1ej) j OWOf'lfltt MOÓUI)', "'1fllikojqc11 t �li 1tff 
a.tobowoki7 

Gom.uco, ll<!z 111z111(d11 lłO ,)dw.c.:• J)Clrl„JRe"', 11-
tnillł korz11,tot N Slłp,dlJlł'IIC'll focllotcc61,11 I l)d,­
J.l<llV.'1/ fflłdV. lo!wlvtłikil"go, l""zoi nooj,j p,Qrl!i 
1-1,'C'k l'lton.lliclw, l1,upart11j,il/CII. W Rodrie Jriaw.­
� Jl'l'-'11 Jlinieferslwił' 2:iml Od'tt11knvclł 1 ,,_ 
gromnl/ffl .-00111JOl01,11G11iffl1 v.ct't11•rZ11II lł4i'U>llblł· 
•ltS.i 11111Ułowe11 ,olq t Ńtlla,ch OUWzl" uuki.. 
CIM:illlobv ,ię powi,dr�: bvl *- ltollkrth1r Jl'l'Jll­
klłld ,o,ronim!nia lł4rodOll>ł'OO w 1"111 Włł'lkim, o­
c,ól•onorodowt,111 lldrie, jakim ltwlo 111111edh'""" I 

Mi,iiltenl iw pocUegol Poli.JttQ011>11 Unqd R,po.­
lriaey}n)'. Jflodl/ffl lv.driom skr6t11 .PUR'' 1 ,.Pu­
row,i«• lric •1t 1116u,jq, 11(1 Plllfl/ffl dil.("iękinn. A 
p,t„iU v 1amt11ch lot� bl(la le inl'li,t11cjo po­
'(żno, a Jł'j lłOZIDa buk u uroch 1"Z)'!!kJe�. 

PUR zatn.d•iol w colv,11 kraju około JO l)'I. Jll'"łł­
,ownik6w; ,-.,uf Udllio, i-'"1 111;iqć pod l'WOPf 
ogrom aodail, ja.kie &O llkpo .ole.tal11: Jll'UJitd!o­
•11 lv.dllOKI •kml«kltj, rtpolriocj,l ludnWci pol­
•kitl w Zwiqzku Ralfzltckił'go, i,rze,,ltdlfllic' lw:1-
lklki z woktoód.tt"' «•llral"IICh u ZH'm/e Od<v­
Mau. W lumie 1niQroc}c I• obtjmou."Ollf wiele mj.. 
lk1!16w lv.drl l'UR 1J1U1ial Ił' milła-111 pr.:eucit.t.' 
Wl/4\ri! I cnifdllo!. w Pllllklaclł l'IOJIOWl/th Pl/R-v., 
którt .iq;Jdowal1/ 11( N l1fll•lc11elt l w n:1/1{?11 krll-
1'1, lv.dzie rodzili "( i lłlflinoU. że11.łli •'c I roi• 
thodiili. Zd,.,.,204' łł( rótlllł kullv.� i ob)'CZOjou·o­
ki, które doplno III IO'tt!'ł, lol póJnWj m111lv dot 
;,dnorod•t1, lłOWI/ pot,ki nop JM fl,'C'lł flemiocll. Na 
n1zie IJIOf'O bl/lo •i�/IIOki, k011/hklóU', onr11gon1i-
•'"· 

Wialka 1'0lo w 11/111 1'>U11•1kl>ll J11"•11PC1dla IOkie 
LudOIOł'ffla Wo;1kR Polłkłł'mv.. U boku An11it Ra-
4.:�kitj •ił' trlko IO)'nooiilo C1t10 ie 11tml.(', "'"' 
t11lko JOCiqqll.(lo 11r,U lłod Odrq, eił' wloz�lo Id 
ogrom1111 Wll'il"k III iagoapodorowanle Ziffll Od7Jł" 
,1con11C1'. Putd -dnikllłffl 10uędzl.l! 11111 .fłlptr, 
k16'11 rot111inOw)'ICOl domt1 I polo. Na lercnach it­

nczr 11�to31td!ona,cll io/'lłle,u ,iali i 1brł'roli pło-
"'· 

mnienia I pracy G:11 ni""ir pedaco­
i:iki, krajo1n.aw1twa I O&wiaty. 

Wydrial Kultury i Sztuk.i Urz(du 
Wo}ewód>.kiego w Now}·m Sąnu 
or;iz redakcja tygodnika „Dunajec" 
ogłosiły 0111, .. rty. konkurs na wspo­
mnienia dzlalaczr kultury, twOC­
COw I wychowawc6w, kt6rzy w 
411-ledu Polski Ludowej odi'grah 
"'aUUI rolę w przy1piesi::iniu prU'­
mian lwla8on1Ncl oby,,:akl5klcJ, 
dokonuJltcrJ 1ię równolegle z u�tTo­
Jo,i.·ymi prteobrat.cn!aml 1polccm&­
-polltyct!IJ'ml. lntencJ.1 ortanl:ial&­
ró"' było równ!et publlcystycznc 
116okumentowan!e tych działań. !p0-
lee;u,o-k111turalnych, które "'it,oga­
cają dził t,cl1 NCionu cennymi 
warłośclami. tntearuiącymi spole­
ueń.ttwo. 

, ,Myśli w czyn przemienione" 
Dwiema r6wnol"l(dnymi n.ar(roda­

m.i po Hl tysięcy Jłolych wyró!nio­
n(l: 

e LUCYNP, KASZUBP, u pre­
umtację dorobku wspolc;r.e1nyth 
plaslykOw L folor,-afllr6w orn u 
�ykl publikacji pa,iwięconycb pla-
16wkom upow11echnlanla lrullury; 

Na konkurs wpł:rn(ło ł'I prac 1,Q,­
łwladC'ZaJących, ,a.kc rótnorodnr � 
nlcJatywr skladaj;;i łi� na panO'ta-

mę nuzcJ regionalnej kullurr. Po 
w1lępnej 11eltkcji, pr1.eprowad10nej 
prttz .ekretar!..it konkur,u, nade-
1laM prace oceniło Jury • ,kła­
dzie: Sbnlslaw Gli11ka (prU'wod­
a!nący), Alicja Hebda, Anlonl Kle.­
myslowica, Anloni 11orańskl I ._  
dam Ocorzaldr, 

Postanowiono pny;u,a� trzy t •­
srodr po 15 tyaięer Uotych: 

e w dz:le�inie reportatu STE­
J'ANOWl CIEFLDIU za teksty o 

ral)ci:iń•kim teatru lalkowym l 
dzi:1beuch kultury podhal1ń1kltj; 

e w  dziedzinie popularyucjl 
dóbr kultury regionu dr. ANDRZE­
JOWI 8. KKUJ'JJQ'SKJE.\IU aa s,­
łlomatycz.ne prezentowanie na Iii· 
mach „Dunajca� mlej1e pamięci 
na.rodowej, zabytków architektury, 
dorobku imalorsklego ruchu arty• 
ll)'('%11ego oraz l"Odzlmego folkloru; 

• w dzledtlnle pamiętników mgr. 
A1-'TONIEMU SITKOWI za ,v!pO-

e ANDRZEJA SZYMA�SKJH-
GO a pra� o :wkoplań,k!ł'J bi­
bliotece, klubie MPiK ora:t o Mię­
dt.7narodo ... :,m Fe1tlwału J'olkloru 
Ziem Górakich. 

Jury wyraia przckonanic, ie plon 
konkursu pr:redsbwionr na lamach 
,.Dunajca• poszen.y obrwatebk� 
retle)u;� • nterchiHtolcdu PGIJki 
Ludowej. 



W picrw�tyd1 dn iath wn:c�ma 1914 rolnt 
opodal w1,górza Matclanka koło Grybowa 
grupa ooób pod oolonq nocy odgarn_iala łopa­
tami z1cm1ę Obok C'ZCkaly furmanki z OHmio­
ma proolymi i:olnier:,kimi trumnami. Spor.a 
chmur na chwilę wyjrzał księżyc. Nje tn:e-­
ba było głęboko kopać, po kilkakrolnym 11&­
nurzeniu łopata d,Jtknęla ciała. Na samym 
wicrrrhu leżały r.wloki kobiely 

.\łon· « kom,."da" 'o ,�,.pu�I JNl"n � parir-
u,·  'OW, 

s.,· n ,..imordowai,cj, Kaiimi�,,. Wąlr6bd,a 
.,S,:p·'. dowod�a jedno. \ki specJaln„J ln,peklont,a 
1.,Jdo ·•:ej Mrnżr s,.,.pif'czet>,twa, nał " pochrlOfl• 
�hw�. obtjmuj'ł(' rękami dwie slollrr: Ru.em ." 
matk,i wydobyto 1 dołu 1,m....,akrow1ne e,aUO Ich OJ 
<'a kaci, krcw„ych. WkrótCf! niezwrkly kondukl 
ru yl w ·troi,ę todtin:,yrh Wile>rsk. 

\.1 r,ol.wif' Wfad,·. lawa BMana p<w:how..no oa,_ 
owb Matka ko:1lP:idJr,\a, AS:,.,\ WĄl'lt.0881&:A, 
,· t'rp,a!a najwi(cd. Umarła ostatnia. Patr1rla NL 
�""t'rt ·woich d1ie<:i 1 n,,:>.a. Do w.uy.<tklch ,u-_. 
la o • tri słowy. Anna wid.:iala ich m�li:� mal­
tre-towanlt" syna Mar:ana, któtt"rftll powyr)'-f\O 
p.111eokcit" i połamar.o no1: 

t.>1< ode,1la na zaw u wru � �wyf'Dl na;tJ,11$.­
..,_.,.m; bohakr.ka matka partyzantów 1 tw..-d•I 
c·hłnp kid roddr.y Wiatrów. Matka 1u-łcior�1 dz. ... 

�Ii"":�i;:�ii.'.;��.'.��.;:i�;n�:r:1i:?·]�:: 
odd �;ile Muia,.a. Adama. 111.c,.n�1e-k: I �nllarlu­
"'·ek -- Zu,ani;y „Cy,:a1 ki"', Ja11:ny �Czajkl" I �  
ryk, .Ywy''. 

Owa mie,i�ct! po łmierc.i matki wrogo.,..·W rady­
ka:nych P""m:an spolecwych ,krytobólc.o Q!l\Oł"• 
do ·,..-dll w t,yC1.llt11'j „St:pa.� (kUh5y śmierci lqen.­
darn,:,go to111;er1..1 Batalionów Ch!op�kieh • reLa­
e11 )<'JIO .,..spólto.,..·anyHa broni, BoleslaWll. f'tiau,­
ka. µ,•,.,,{/ taw:Hmy we ,,,r,t'Sniu 1911:' roku .DU­
NAJEC'' nr 100) 

Kodo\\od 

Ur<tc\,.Lla Ile< I l  maja 1886 roi<1,1 w Str6uch. �111>­
b. Jl'dt·"� ·tmro rod11'!,.stwa, z któryeb. p,,:e,oro 
zmarło w dt1eciii. \W,f'. !>óa zawsze pcuO!'\al ,i(>j w 
p.,,m.ęci bolemr ł..11 matki, �1orentynr, .,. uU"aco­
nym potom,tw,·m. Tym tro<kliwiel piel�snowala 
�wo}e poc eehy, kiedy pnynło }ej sostae matkfl. 
Okrutn7 polski Io� do>wiadciyl i„ jeucze macnie;. 

()J".("C Jó1f'f Wiatr pracował " dtle-c:hica w 
-.1rói. �rh. Wł' ""' zy kal soh;e duie Ul,l\anie. bo 
,....n1 1 1il'h,.-" jak n,a,..•błl. \.an"Lteje{ ehk>pl, 

nauc-,yl lię cąlat p, at. l'uychod�,l, więc: had .,, 
do \!i1atra pro !.<jC o pL a.1>ie memoriałów uporruua 
J.lc·yeh >ię o chl„p,,ką kurwdę. Ws,y1Uto, oo pne­
z.vł v.·c dwone 1 wyciytal w k ,ątk11eh, przeka,r­
.... al <.1, ec·om i ,ą,iadom, 

\, n11 była ulubio·me� ojca. Prn,jęla od n.PtO i.ycz-
1,wy sto unek do ludzi i opiekuilezo�t. OjC'U ma 
nylo •it wyk z\ak;t rl>rke ua nauc:-zyc:.ielkę, a mo­
:t,, , awd na adw<lkata, aby moi:la rkut!'eznte br/)­
" ud1: od paf . .  c,;:ej k . ,ywdy. Mimo prag,: ,n ro­
d- ców Ar:r,a pop \"' u 1la LI ntertch k!a 

!ltki parar,a1,.,· J .  
dwdd e',·a dwa l11ta wy zła za :ną• .11 

!a..,.-a \'.'ą'rób k.--<o. ccn.,.1ego m::ar,a • 
w1a, d�·.,1a= , . .,, i ej l'art11 Socj3li,1ty,..._ 

K,edy wybuchła I woj,.a liw:atowa m„1 Ct.,t• 
prZt bywał poza domem, odhu;lowuiąc z.ui. 1.1.-zn­

t' m a  ta . w e. Anna Rma uprawiała rolę l wy­
t·hr.w;r,,ala dzi,c;. Splacala rów:i;c:l długi hipott'l"7-

'"· li no wielu Tajet uiajdowa.la czas na e,yt· ie 
, k, z kUryeh pomawala historię Po!lli ! ł, 
ta „ t„ral ,e w�ala odpowlcdti, jak należy żyć 

1 j ć I ,  łwiat, ahy 1,:e h.vlo na nim cloou, 
el >b :n · 1Pll, 1by ludde byli neześliw.i 

·po·,..y khmat w rodzinie twon,li r&wni1,t 
bmtallkow1e, gło.'ni wówria., priywódcy mh-

11 1.y wiej k:eJ - Narcyz i AloJir Wiatrowif', któ... 
rą przywo•ill A,,nie pra,� i hro,7.ury. Ret:ularn,e 
r,ytała krakowski „Znicz" I war.awskie „W:ci•. 
U,·,· 1'1 c,yla w wie!O{lod1.ii•nyeh dy.kus�eh o 
p, 'n.c, pni klri w i .  UNl'ni krewniacy I Ufl•· 
" r ykck '"· dyplnmam, raz umawlłli ,1u�7.nol!4i 
Jt!J W)"\O:odÓw. 

Du,::ą .... ai:� prv.ykladala do '-'Yk ,taken,a dz,ecl. 
Ol.a teco celu nte s.oca�dz,l.i trudu. N�j.,\arsu cor­
ka Henia 1.Q,\ala naue1.ycielką, Adał i Marian Mlo­
hyli wyk,ztakenie zawodowe, Ja,ia nauczyła a,• 

kr1w:ectwa. Ka,.rk po r1.terech kia ·ach g:mna1.jum 
uk()t1c-z1I �pecj.iU<tyczny kurs sp6ldz:cJczy. Zu>.ia do 
wybuchu I!  wojny ,wiatowej zdąż)·la doplero przejśł 
pr,.e, ,,kol( powszechną. Miodli Wątrób.cy z mat ... 
�,y1<ej zach�t:r ! porady brali aktywny udział w 
,.yc,u miristn·.v,·go kola W:<' .ową.o. :,;-:,, _ctrudzem• 
wJiajala dt'cciom p0ezuci� god,.n:ci o ub'tei. ue,:y. 
la m.to · ,.; cio rod,· ll<"J ziel li i OJ<. ·y�ray 

,.Córko, pamiętaj, :te; Polką!"' 

w thwJi 1,�ja:.tlu hitlerow k:(•go miała pięćdi1._ 
,i11t tny lata. Posła!� na partyiancki bój wszy,tk11 
»woje dzieci, i�k prrcdtcm do pługa czy ko�y. Od­
da.la Pol ce to, co miała r;ajdro:i.<ze. Gdy nadchocbl­
ly chwil<' okru\t:ej kain;, styi;:ła w cicrp cniu. 1u•p. 
c� do tyna; - 1'0:ek, re11tr:11"mai. Zu,rui ,e 1M>­
w.ed1,ała: - Córko, pam,fl11J, i,I Polkq! 

Kar.imicrt, żohiicu I Pułku Stnelców l'odhulai, ... 
•kich, drialah,o.<ć kon piracyjną rozpoc,ąi z.anu po 
poW"toeie i tramu. w domu Anny <<.ilodz.il1 ,ię par-
1rza11ckie aicieiki, t• utwor,ono jeden t waini<!� 
nych punktów 1„n1,oki podziemnej ruchu ludowe. 
,:,;, 1 bł,zc: rwd1.'elcz11, tait,el pra,7, Bratankowie ­
Narcyz w;•lr „Z.wojna·· l je,:o bnl Alojzy „ZA­
wierL.1eha" zwoływał! u twej r,oc, n�rad.w ntaho-

Wyprawiła : blogo•lawila na drosę Kai.k•. td:r 
udawrol 91( d11 stolicy na kurs dywrnji boiOw•J 
Kornendr Głównej Bat,i:on6w Chłopskich, a polerll 
Zuiannę, udając„ s� na praktykę pic!esniar><ką do 
wu•za.,..·•k'e,:o npilale maltai1 kiego. Do ,iuthy sa. 
nitarnf'J leśnei;:o z,elon<"go Krzytl ,kierowała Jan� 
"" .Cu.jkę•. I)Qbrze wU'dziala o nocnych v.·ypra­
"ach '.\lariana do !uu. W wolnych chwil.ach ezy$.­
c,la mu broń i ,marov..-la. wazelrn„ amunicję. 

lleł brio 17ch swałtownych udcncfl scrca ! bea­
ualannego mozohi c::zuw11nia' S1nowie wychodzili , 
d<)rllU, szl, do la,u. Ona nie opuv.c:-zala swoich pro,.. 
gów, bo doklt(\ mogla pójśł! Broniła ziem!, która 
,._,wiła jej ród od prawieków, �Wt'l(O dohylku i c,r­
p!a roil�1nn„go. C11'hy opór I nd.,..·aga były jej j<'d­
nomacmą odpow'cd,ią ,:a hitlt.>row·ki h•rror. 

Nie załamywała .c t1awf't w morl1(>ntach na}<:ię:l­
"'Ych próh, nie trac,ła równowa;i ducha. N,c mia­
ła żadnych wątpli.,..o<ri. czy warto nara;i.ać :i.yc,e 
swych dzieci, krew z }ej krwi, cały dobytek: sor1-
k .,m pofrrn idohyly. Pomimo w1motonej ob:erwa.­
cłl ge.<tapo nie zatnasnęła ani na chwil� drzwi 
we� domu pr,,.d partyzantami, W lutym l9H ro­

ku N,e.ocr ,.amordowali w Jaśl� ukochanei=:o krcw­
'"aka - Aloj1el(o W'atra . . . Sep·• i „Cyga"ka� t,yll 
jut sorą«kowo ponukiwan! przn �:,; 

W pom,na Bole,law Pta,,.ck .. Rotek' 
W' pa!d?lł'r1liks /UJ rol(• oddc.ol �Sęp,:r" 

pr:eproU"ad:it du·Mi' braw11rou.·e akcie: 114 ;mac .... 
)'q.('q dla ok11pante ml<"cwrnię w Bobowe; i •a fol, 
111<1rk u Str6�och. Rozrhod:qc lif po okej; 1111111�0-
lf'Tl'I 11r:o! żondormo, ktUr11 noq1e!imiałt T!'IICLI 1·e 
oio u.cieezki. ' Klllo trafiła kome11donta u okolic, 
por/i.winu. Kri<'(ltoil fftOCIIO, z tr1,1dem doezoli:;ool ••e 
do rodn11nei:;oo dom>1. Motka wrat z ,;o.,1rmni tna­
lo:lo. i:;oo w :oi:;orod:ie. OP<1lr!J1l<1 ronę, przenio,!o 
do krlliótcki • itodole, ,owiadomila J><)dl(um!"fld­
"11<"1' i lekarza. Kul<ca dręrz111 101 fnieszl<oficó,• 
W,le?Jl•k. któr11m M zrani ni<' c:11 ·obrcie żondor­
n10 i:;,roeilca })(lcyf,koeja w., 

Do rol!llego not11e/i.miost pr;�l>�!o µarlll;:a>l<'>:a 
med11c:ko, Wondo Jane,akou'Q „l'lia �a�. Ro:PQ<·.-e· 
'o p•:1111otowan•a do operacJi. W m,lc!o>n U 1pdA,o­

,m11 Jł'i polrrenio. Ziu111ęte ro.:em dwo .,rol� 
wr11kr�ł .im11 pr!ł'.<e,erod/rm, łlO kló•llm potożyld­
m11 pr.]lfl,� ""•'UO :e s1odol11 ron11r110 dot<'Ó<lcf. W 
01,nacll MC!Oil� si( 110.•1 chlop<'J/ z ior>ra,1kowon11m 
�,1:nrmem. 0Pl'roc.io trlt'Cllo d!u110. N,e moqltm 
pnwo!r;�m11ł t,•,·nu·en,a Najbl�j ilohi .s!oto ,not„ 
ka. giml-i/a ;..,i:;oo tu·on dlo(rmi, praqnq� C(llq ,,,� 
ur,�eia uJM,er:11ł okrutny ból.. Po ;,!/..:u tyQc>d· 
11,ach �S�p" mógł jut C>kod· � , ku na•-d cl· 
ki  i rpdn e1 -- u·rć,eil do lhl. 

C cila.m11 .1,,m: Wqcr<>b .r,ą 1<>k 11,oJr rod l)ne 
matki, fl11''""ll do 'll ej prc·.t<'1q.ani, ,al; do k·o1 
d1111lo. kt.irt'QO u,� !rosl«ik"' )Xldc:os ehorob11 p ,. 
1e,,..o,crato. :<16(1wi(lla ro:mowq, :t11tł' ł<1. !\'ie .:n(r� 
"ia'a 110 pr:11 .rob,e, !koro ,abl,tn 'o s ·ę rano. N e  
1,,,ded.111/11 pieł �:oth,r1'('1, ,lótv· - �o. tafi. �11nu.. 
l'ro<i'P QO 11/lko. jo� i11ne 1u·o1<' d 1tt1 1q,1rua 0.l'lrl' 
na part11 >l<'k f' rlo t' ·1!1lJ l'll<>Je d f'<' OI 
l'ro, e ę, 1< o.aj 

ltodiinna kai:11 

W ,erpniu !łlH roku do an,n, WątrOb h w 
W,l�zy kach prty}.-chata ich córka lle:_ry�a. po 
n,ęiu Z,elimka, :t .,ynki<'m J,;;dru<ern. Syn Adan:i 
pr,yl,yl pomóc rod,icom prą imwach. ,,S�pM i „Cy. 
l(a.n.ka" znajdowłlli l,( t\8 \i:IC� l(ml< :ej �po., 
tnyn,ali Jit w,ęe l daleka Dd domu 

O tinasku !li ,,erpnia., Anna. Fik M dnia, P"'-""' 
btid11la 1i.e. p,nw,a. Je<1.cz.e me wie,1lo �1oi·,ce. 

tdor 11,ty.,zala warkot motorów, kt6cy w okupaąt­
ny cza, nie wróżył nic dobreco. Gwałtownie po� 
d.llla domowników, ahr uclekll • poi.a. Od.ci, po-
1luszne 111atciynym nakuoro uybko opullci11 d111n. 
We w�l :r.arollo si� od nicmlecklch iandarmów i p ... 
1tapowców. Anna i jt'J młli Wlad:y,law iostali • 
1agrodzie, po,tauaw ając wziąt na 1ieblc ocleń P7"­
tań i r116w. 

Wkrótce horda hitlcro,,,·có„ wpadła do 1.r.b,­
Pny·koeąl: do ojca , wrza.,;.kiem, pytaj,e, ,=dz.iejc..t 
1yn Ka1.irnierz! Ojciec milcial. Adama l Mariana. 
kl6n1 n:e :tdąi;yli ucie<:, pobito kolbami. Okrwa 
w!enl !cieli na podłodze. Rozpoczi;:!a sic rewir.ja 
Jedllemu :t brae! Wątróbskich wmawiano, te który 
t nich je t poszukiwanym ,.S<:pem", Ni<'mey przy 
prowadzcli wnuczka, J<:drus:a, który tulił lię d ,  
babri leiącf'j na podlod,e. 

Ge-,tapo, żai:darmcrla t Ukrai,·iey t SS Ga\izi, 
przetrzą,n(!li cały dom. Pozrywali pndłoci, powy 
rywali futryny oidrn, przedziurawili dach. N;e me 
lei.li hroni ukrytt'j w stodole, w r,;;ce wpadła " 
)t'd„ak apteczka polowa Ziclonc,:o Krzyia, Natarł 
na Ann,: usiluj�e biciem 1mu,it jfl do mówi.en;, 
Ona - jak i w,,.y cy - milczała. 

Po kilku godzinach po;;zuklwui1 I bicia uladow ­
no na samochody oboje małtonków Wąlróbskieh 
1d1 ,ynami. Adam<'m l Marianem, krpwnyC'h - z„ 
fit I Kamila, rod1.co'1 two Helen,t .Wykę• t Tadc" 
,u Baranów ora, ośmiu thlopc6w t orpnizal'; 
.Młody La,�. Auta ru,zyb' w 1lronc GrrboWL 

W opll.Stos7.alych uhudowanlach po1osta1l Ui<Ta!ń 
cy i d0Ko,1czyl\ d,i,•la mlszczenia. Zacrah!U ws7c 
.,tko, co było tywe. zrabowali zl>ole, nanędii• 
sprzęty 

W1!'ezorrm na '.\latclanu w oloeienlu uzbl'oJ" 
nych po zęby undarmów- rozcsral si� ostatni a�: 
,tra<>t.wej tragrd, rodu W�lrób;kLcb. 

Zui:anna 

Córka Auny - Zuianna „Cycanka• w dnia r" 
d,i11ne10 dramatu. priehywala • partyzanckim o 
d11alc. Ludzie mówili e nici, t.. nalur• matki w ni, 
,� twielokrotniłl. Ann,. I Zuzann,. mlal:y wk • 

cech w,p61nych: odwac(, 1d<!lnoścl ori:mluitorsk 
rcflek•, wylrw�)<)ŚĆ, praeowitOOt I 1....,.aeaJ„Cll pow 
szechnie uwag� - urodę. 

W,pomina ZhiCnicw Popowicz 
H 
Watra": 

- Zvzan•i� puudo1um „Cwallkca• J)CU<>IOO! i<•" 
1dat. Mwl4 ccarne jok węi:;oi�I ocz,, łmadq c,r,, 
ciemu Włlrkoeu, pięku biol1 ł(b)o i •łff0 Jpit1 
"li akcf'fl.t. Nalt:io/(1 do n.aJt1p1z11Cll toll&iet"ą PO 
l'1em,i,j ormli. fl111« S?efem lqcłllOk:i • riedm 
pod96r1kiel& p0w111toch. Woziła z KNkouoa pro 
meldu11ki, ro,ko:11 1 broń. W!.!ędzie ;e, było peh 
Ni. b11lo ,odom11, którego br rił 11ie pod}ęl«.� 

Citerdl.ieści lat po �miMel )ej maiki, odwledu,.m 
lą w lkromnym mic•zka.nlu pny u.Ikr Nlll"Uto" 
c-ra • Nowym Sąnu. Tn.Jdno Jd mów!t o mtl\r• 
bo Jest Io wspomn:,·nie bolesne, ciu�. 1es-dee=., 
w,kroł osobi,te. Nic spogląda na ni11, � odd., 
choć min�lo juj, tyle lat. �OS ją „ sob,e, )eJ pr,, 
ka,.a,<� lo,o,· l 

\foma ,r s>t"1c,11 bet J)O':trio11 w mo,m f•·­
r.,., ,..,1 1«1<iol mi )>(>tr:rbn11 - jłlk powietru, 1ło, 
N! i t„leb pouM!tdni. 

Pani 7.utenna ma 65 lal. Od ob!!hl i..t je,t "a 
„merytune. Kilka mie,ięcy po 1akońcuniu w,ojny 
awan.'IOwa110 i'I do ,topnia porue:mika. 

Zu,.a,rna Wątrób ka ma Jed,;o marzenie.. Abr P,l 
kolenie młodych Polaków u.dumało riot tlłld rod 
m11 prze•tlo�cią. wybierając i n;eJ wroree na �"'' 
ją droi:ę tycia. Ze wuuszcnccm w ciosie pnywol. 
Je na nowo poITTat swojej malk!: 

Kafd11, kto pr(lco1rnl w konspiroeJI lub walc ! 
w otld.!iole J)Orty.011el(1m, miał ,woie tr11dne d•r 
w11pelnione uroc„em ! niepokojem, i:;oro11iczqcym 
ro:poc;ą, 11 lokce ;t :-w11kl11m i:;olodł'"' i ehlodcv 
Spokój rnom11 pr,vwracol nom wled11 odWQqę. J. 
ręce z kromkq .-!dl'bo, ciep!11 kąt w dżdż111t• I• , 
mro±nt noee, u.,miel'h serdtt!ily no prrvu,itałl, 
odrhodne 1praicial11. :tf' u,noenial« łię nosua go i 
110.łć cctowire:o t if-'ffS wołki z pr:.:mocq. 

.Y·e po,wolo!o nom rri'�ać ,ię od cod.!!'enny,·� 
obo,ną:kóu.•, prcercUt"ot na rL«łzt ramiona_ tro 
J10b b,ernie µa!r rf no kl-Z11tcde l i:;owałf. M1loi<! 
l'ol1ki prc•k(l'(l/o 11am :"" pierwną QIOYk<'/ ojc;;"Jlłl 
tnOICJI. 7.i:;oinęto. bo gotd'ilo, :dradq, "ańbq ; IIJ., 
dfrn.em 

Nojtll ��s_q tO<iok4 jej tycio b11l11 książki. M, ,. 
wlainie tam U'!IC . lalo, �e n,e wolno be.::e:111.1r 
µatrce<' 11a pot1 ,·tJie I terror. �fóu•ito nom; - f' I 
U'<'�, młndl/C". colE· .. 11, ab11 ch.lopi 11it b11li l!,1 „ 
m,,.,�I<'<'/ hMor w. nas:ri O.i<'l'\l_tn,, . .:'O kt6rą li'' 
lalu .,ię rrrn r I nor.11c1 O/<'OW 

• 
S!uclla;.ąe w pou. z�za1 ,y Wątrób k rol n 

�wojej matce, Annie. opiekunce partyza11tów, przy 
pominają •ię dnwa Stan:<lawa Konarskiego: 
.Not man :a.<lug I To. co mu ::nurPrr111 :afłui:;o,, 
Sq 111lko k11 Oic i.-•ue "'1/p!oe011<' dluQI"' 



Z doni�- ·ń p) ,;owy<·h, do· 
kumentów politycznych i frag­
mentów ksi<-1i:ki Zbigniewa Za­
łuskiego „C,.lcrdziesty czwar­
ty" - zestawionych przez Pol­
ską Agencję Prasową - wy­
lania się obraz pierwszych mie­
sięcy Polski Ludowej. Warto 
po czterdziestu latach spojrzec 
na ten nieupi�,;zony i.apis ów­
czesnych zdarzeń, programów i 
nndziei. 

ltdlt J!Hł - rok w.ri1H>lenla i odro­
łum11, rilk Manltci.iu I wielkld1 bi­
t.ew wyn,·oleilc1,·c1, n• iiemiM'b p0l1-
klcb, rok 1nae1<1ny dalami 1!ynnyd1 
boj6w ... rilinych rr11otaeb iwlatG"'tJ 
wojny I fasz,·zmen• I rok muo"r�o 
sryW11 abr11jneo na rlrmiacb POhkith, 
rok p0ws1echnej wojny part,·unckiej. 
Rok, w klilrJ·m - iladrm tych, eo (O• 
lymj rtkaml 1dobym1li pierw·sze pisto­
lety w Wareu:awie. tych, klór1y ra• 
dz.ieckim bacnctem prublJall 11� pnn 
w1rilna u mtlll p0d IAnino - pro-
1towall rnbiNy ,.,1nc.r 11n,·gnirccni 
dol„d strachem I drtnenJ biernoSci:i,.-
1 rozkwitły c1erwonci maki na Monie 
C&!ISino, �. u „1 p0lskieJ rosły krwi"; 
w uoJniku na Wztilnu Por1·lowym, 
w V9t1.pheh nad T,1nwilł paprocie 
ukwilly kr,.·111 puhunti11,1·. na WZ1tO· 
n• Mac1u1ta. J>Od F11lai�e. umi11"ot11I:, 
„krwawe kfl1ule" stntleów Pierwnti 
Pan�rneJ, pil wodę s Reno pohki 
eilo„iek spc,d Arnhem: a n.d Wisl11 
ehłopey " panierkach „n• �mleri: uli 
po kGłel, ja.k kllmlenie pne1 Boranu· 
M11e aa n;u1lte"'. 

" 

Z MANIFESTU PKWN 

Roj;laeyl.Wybi!a gO!Uina wyzwolenia. 
Armia Polska obok Armii Ci.erwooeJ 
prrekr0<::z.yla Bug. Zolni&T! polaki bi]! 
•ię na o.aueJ r.l{.'llll o�yMej. Nad u­
m�ą PoLiką powiały z.nów b.ialo­
ezerwooe �dr.lry, Nar6d waleuiey z 
okupantem niemitdlim • wolnośt I 
lti.epodleit!ośt stwonyl rwą repre,enta­
eję, swój podziemny parlament - Kra­
ja� Rad( Narodową. 

Wybiła l(odW\a odwetu 1111 Niem-
cach z,a męki l eierpienia, z,a 1palorie 
W\111.e. za 10llnone miasta. z.ni,.zc,;one 
ll:oklol,- I rtkoly. u łapanki, oboey I 
r,;,z:,b:ullwan:&. za Oświętim. Majda­
rie,k. Treł>link� .. wynt(lJ"do-wanie·get· 
"'· 

Staw.kie do ll'aUd o woklośt Pol· 
,kl. o p,owr6l do MaLlci-Ojcey111y .ta­
rego polaldei::o Pom0na I Slą,11ka 0-
polA.ieco, o Prusy Wschodn.ie, o ne· 
rold � do morza. o polisk.ie 1�y 
cranlezne nad Odrą. Stawajcie do wal­
k! o Polskę, kt.óreJ nl,idy Jl.li n:ie ?.łl­
c;r<m Mwala �l'l'ń11łu*a, o Polsk�. w 

P''i,�\'\''S pr , st(puje do oJ�udo\\'Y 
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bód d,·mołl:ratycmych, równosci w,zys­
\klch obywateli bez rótnicy ra,y, wy· 
1nania I narodowości, wole"10k1 ori;i:am-
1acjt poLtyez;,yeh, zawodowy,·h. pran·, 
lium,en,a. 

Dt•mokratycrne sv,'Oł)ody ń:e mog11 
Jtdnak ilut,f wroc<Jm dcmokrac. 

Rodacy! Aby pnyśpienyt odhudo\l"t 
k:aJu J łalll)Oi<Oić odwi('('Vl.v oc:d chlop· 
�twa p0l,kic�o do ilemi, PKWN p:,.,•­
sl;ipl nalychml4t do urzcczJwi t11ic­
nia n,, te:enach wyi·.\·o!ooy h .cro­
kil'i rdor:ny ro!nej, 

Zadania wyi1.-c,1r.,.:a Pol ki. odbud�­
WJ' pa)i,twowo-:C:, d,,prowadw:1.a WOJ· 
ny do 1w;-c:� � �go koMa, u,!�ka, :e 
dla Po! Ir.I godnego m,erca w aw,{'C 

�����';o :1�!
ud

��ie1.'lt;_;;���'.'·
go 

Nie rnoć:u tveh uda,� U:1"<·,·.n,.st­
nif bez jed:toki n,eroóo...'ej. Wy.�u1V·,1-
!itm.v te jd:MIU w e'�tk:tJ v,,,lcl' 1>0d· 
zi<'fflnei. Pfl-x tio:de KRN" b)IC/ " ) r.,­
Zl"m 1ł'i w ,:,-. nwi t.nienia 1ic. Po·,,· '.l­
nie PKWS- Jest dal t>·m krokiem na 
le d:· , e. 

l sierpnia 

WARSZAWA POWSTAŁA 

Norn: ie noduedl d..:�t\ 11a krór11 w 
mę.-e i zaci','toki, euka.h.im11 5 ja.lt.e 
me.mońc:enie długie/i lat. Wori:01.M 
wolc:11/ 

PollK"l/1 Pot,.>iew liulotii 1d;rt 11hca­
mi i placami Wa,,ww11. Staje li( neri 
wit!ka. której tello. JJÓ.id4 w pOkole· 
nio eo�. Ka�d11 klo dziJ 100lc:11 - bie· 
�u 1Ul:ial "' d�lele 111/dm!tt!dnl,JClł. 
C1 eo pOdmt - pcl,Jfl4 10 w,olnoki i w 
,Io.Wie. Ci eo Z101,JCl'ęzq - bf(lq m�U 
]}01.'Zll,('jf dokOllltłl\4 M;>ift!ki�O ł'ZIIIIW. 
1wtQO i1,JCill, 

Od dii.l d.:iei\ krwi ; cllwoł11i 04iC!\ 
1p,-owiedłiu.,,,j um.111, z.em.1it1 btcl,toc-

l s.ierpoio 

,. or. 11144 ,. o godz. 1J.oo 1111 )X11C14 
Pod Zomkitm 10 Lublinie odbędlie J1ę 
uroe211,1a m,:a talobna K dui:1 w11-
mordo11'a111,JC1ł pru.: Niemców 10 1tfaj-­
d�u I u Zamlt1l Lw.be�ktm. Uro,. 
eztmoU' :t41obll4 zakołtl.":ona b(d::fe 
1DfllUrtl1L'Oflil'ffl 10 kian( Zamku t.lbli­
er pa.miqt,.�j i """11 • p,op,iolatni 
tntc�enn,kóto Majdanka. 

·-

POLSKA ROZG :,O$NIA 

W LUBLINm 

POSIF:DZENlE KRN 

P:e,...,,'<l.l' p .,•dze•lie KR'\: •· ""Y•· 
wolo,1eJ Poltce odbyh1 ,ię w oa,wie;t· 
nie przyozdobionej b.aloezerw�yml 
,zta"da.raml I kwiatami litli repreun­
t....:yjneJ lubei<kiej lt.,dy Wo�·ódz· 
kiej, O godZ: 1.20 po,git<ha,;e otworzy! 
prteli·odniezą�y KR:,i!, Bole.l�w Bie­
rut. Pnyjl;to uthwal�. która m.in, m6· 
wi:  �Zebrani 110 p1eru,1:v,n. potird.zt­
nlu KRN u, w11.:u·o!Onf'j Pohce Jlem11 
gorqce po:droLCirnio u•1:11,rkif'II kra­
jom u:o!r.:qe11m z najo:dcm Jriil!erow­
łkim o moi<! wolno.t. S!cm11 1evra.:11 
]lod:iWII j u:na•Ho �IC.-ri(skirj Armii 
C.:erwonej, która bohotf'>1ko toruje 
drogę do u;olnolci i 11-il':oł„t;.r,Jrl. KR,V 
w,11wa ws:111tkieh ob11worcu do �d· 
noki w ,mice o ll"l/,1Mlt n<'ffl pol· 
,k •I,"'. 

:?I ,ierp11ia 

KOMUNIKACJA LO'fNICZA 

Resort kom ... nl�aqi ! lelet,afu Pol­
•�1"1{0 Komitetu Wyrwolenia Narodo· 
1'11'110 zawiadamia . .i.e od U 1ierpnia 
na o,;kin.Caeh Lublin - Bialyi;tok, L\J­
blin - l'rzemyś! od ll rano ku!llujij ta­
moloty ,,Douglas"' Ws umowy i z,aną· 
dem lotnU!ka Jlsty I p;ze,,ylk.l llużl)o­
we b,ędil pn:e&ylane pn.a !pec)a\nyd1 
kurierów, natomiast lisi:, pr}w&lne na­
lezy nadawaf pr tez micjsco ... e unędy 
pocztowe 

I wn.einia 

ROK SZKOLNY 
Ro1.pOC1.(!lo normalne �j�cla lll'IIWl-e 

,·e w�Lntkkh �ach pod1111wowych 
woj. lubebklet:o. llll l.ererlN! W>lina 
JlO!"łJni-.wwano otcl>lorn IO siłnn,u.jów, 
I lkeum. otwarto p,erw,i.11 � lff-­
dni:i, dla doro&t}'Cb. 

3 wr.teini& 

UNIWERSYTET LUBEL.SKI 

WRACA DO ŻYCIA 

N1e!w:zni p,ou.,,tali 11rZ11 tt,ri11 �/e­
torowie stworcy!i ti,mczo,oli!'V l(flal 
w.nlwtrSJlleeki i or"oni.Njq Mtmalne 
i111."ie aJr:ademiek1e. Pr<1eci i-c/1. ""'4.iduje 
tvW1I oddiwi(k i pomoc we 10U�1tkieh 
u,or,twae/i apolttZlll,'cll. Młodzież oor­
nie flł muowo do uw.ki, kl6r•j przu 
tok dluol uo.r b11la zupelnie po.:bawio­
u. Epzomitl11 HJIIIP-11 wkr6'«, 1011kło.­
d11 zoe:r11q ,ię jw.ż. "'  pałdzier!IU(L l 

ffl01VU 1 ko' rl• VłlrtO<'f"lltetu �te 
po! k J na:.IJ 

I wrze nia 

Z DEKR ,TlJ 

O P  FOR�; ROL!'JEJ 

rn.\\S p,,..L&nawu, a preu, um 
RR\" ul\11"dLa co nattępu.i"· 

I. Reforma rolna w Pul ..... e ks! "-o­
nieez.no ·da p;1n,twow11 I �Oll)Odaru-. 
i b(d>ie zrtali10„an11 przy udziale 
rz)·nuik• �polf'ttnt.o;o ��odnie i u,a.• 
dalni !Uanife,tu PK\\S, Wobfe te�o. 
ie znann:i. ctcSć Polski pa10,ta,iejrsi­
ue !)Od ukupadą,, w •bttnej chwlli 
n3sl11pić może J,ed3nie CZCŚC'iowy na• 
dział z!entl w ronniaraeh up11�u �ie­
n,j na ter,1oriaeh ;ui wyiwolonych. 

li. Prupr•wadtenie reformy nlnd 
cibejmuJe: 

11) upelnorohilenit i.,,lniej�ych JO!l­
pc1d;,.rstw • PO"lenehnl niieJ 5 hek­
lar•w u:i)lkbw rolnych: 

b) t>1·onenie ,..,.ycb umodiiclnyeh 
,o�pod•r•tw rolnsch dla buroln3ch i 
pracG,.·nlków roluych or111 drobnycb 
diieriawe\lw: 

el twonenie w p,oblltu mi1111t I 9'1· 
rodków iirzem,·1lowych 1o•p0dantw 
db produlridi 011"rodnleio•w1111ywnlczd, 
kolonii ; &(ródków dtlalkowych robol• 
niuych, uacdnlo)·th I nemiesln.i• 
u,·ch. 

10-11 \Hzdnia 

KONl'F.RENCJA PPS 

W Lubll k obrado'U)Ola konfertncJ<1 
odrod:neJ PPS, na. kró,t,j powo!o-,o 
T11mcc11sOu'q Rod,io N11(':flftq I Tl(fflC'ZU­
Kl'Wl/ Cmtro/1111 Kon ,ret W11kO'flaW<'ZII, 

RADY NARODOWE 

KRN ud,wal,l.i ustawe o radac:h na­
rodowych Ja.Io tyn�1,...s11wych terylo­
rial:iych orgaaa,·h u,tawodawczo-1amo• 
rzadowych ora ustawc o iakre1ie ich 
dLiala-,ia. 

U. wneśni• 

PRAGA ZDOBYTA: 

Woj,ka l f'fon1u Bmłof'\llkieao, po. 
eieO:lucli w,a!kacl, 2akl11 d!U przedmie­
kja ł!o!ic11 Po!Jki - Proqe. n!ezw11:Cle 
silnie umoenl0,111 punkt o))Oru 1111 pra• 
wvm br.:eau wiki W11l11, �ifflujqe 
prz.- lll"l J;treo l•łlt\K'lł miejKowoki, 
W uifreiu Pragi bral11 1Ul:ial odd;10!11 
I D11wi:j1 Woj,ka Polłkff"O pod ilo-
117Ód.:!\Ot'ffl Qf'nerola Bf'tiinoa. 

W noe11 : 1J 114 14 wru.foia Jotnl­
etiro Armii . C=erwon.-j .:t�l>Cdo d'<1 
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60 t111. naboi i I ZOO "ronot6w rec.:-n�rh. 
Oper"l."je te 1rwolj/ od god:. 9.00 wie· 
e:ór do 6.00 rano ; wii','111 111 nic/i u­
d:ial 282 1omo/ot11. Zt.:11tó-w doll:o ,o 
w t,�ecli miejscach 1111 2olibor:u, w 
H11trum m,,uta i IIO Czerniakou•,e. 

ORZEŁ BIAŁY 
NA WIEŻY RATUSZA: 

M.t'Sl.kar"�l' Sandom:eru. obchodr.itt 
ai-0<:iyste św.,ta zawies:""n:a na w,ety 

kładu Ul.datnlanla Wody w Ropicy Dolnej ai po 
kominy fabryc;uie I komin elektrociepłowni orar.r. 
zabudo.....ę pn,emyslową ll!inącą w poświacie d:lll'ko 
na trańeu wldnokrt:g:u, Ze W7.ir:órz wld:lł naJ!epiej, 
J11k ml�to tal'iocznie po"/.era teren. Jut wehloni(te 
.._ ł.ęri, 1:dz!e widaf eale roiowifkO domów Jedno­
rodzilVlych, cały ośrodek slużby 1drowl11 1.t starym 
I nowym npilalem, komplck, obiektów sportowy,·h 
w rejonie ulicy Sienkiewicza, :i.e�pól: pracownkzy.h 
o:irodków działkowych na .,,,t.(órzu Podes:1.ka. Za. 
budowa sl(ga jui daleko w tereny Ropky Dolnf'j, 
1 nawet Szymbarku, p0lk11 ęta je!lt jut polowa 
Slróiówki. 

OprowadJ.a nai .,Sllakiern H,.;lorii- Edward 
lhewezyk; - Góra Z..mcz.ysko to jeden z najlep-
1zych punktów widokowych na pasma gónkie Be&­
kidu Niskiego od Maił.lanej , Zielonej, Jeleniej , B,,r. 
\n!eJ I MlejskleJ Córy, pnez pasma Magury Ma!as­
"1wski,ej I Oziamery, przez Ferdel, Komuty I Ma­
curę Wątkowską at p0 Marenk� l Uh(ree. Ale 
daje umceysko równie-i dobry wgląd w niektóre 
polofone • 1tóp góry d,.ielnke miasta. Stąd dos­
konale widaf nie tylko ph;:kny krajobra.i., le<:z tak:<e 
przcmianr I dorobek 40-!ecia. I jeśU u moich mlo. 
dy�h lat kryte ,trzech11 zagrody chłopskie, cze.to 
nawet kurne. st.mowily podstawowe obi„kty krai­
obraxu, to dziś nawet przr pomocy lornetki nie 
lłŚwiadreycle ani jednej •lrcr.echy. D,iJ okoloi::orhc­
,,: krajobra; to krajobr.a kraju ..amoi:nea;o, ro,wi• 
nl(le-gO. 

Daw!i.ej Gorhet pn �!,, ięle były garbem Wl&Ó-­
ua Magd.o!ena. u.i ktorcgo 11trcula tylko w, 
kościoła I dachy niektórych dołnów. OtiJ bl<>ki 
oi,anowaly cały pla,kowyt, a teren wtd!u.t uliey 
Zamkowe-i I Krakow�kieJ iaro!I ,i� p!ęknyml, mu­
rowanymi, kr,·tymi w więk.'!tOtei blachll, dom1mi 
jednorod7Jnnyml. To domy w pnytlaezają�j wi(k-
1mk! ludii pral."y, 1budowane przy pomocy finan­
Jowej I organizac;yjnej państwa. A domy takie I ta­
kie zal{tody rouiane 'li ,::�,to po horyzont. w mie­
ki� I okolicznych wioskach. 

A 91)6Jrzm.r w k1trunku cmcntarr.a wojenne�o! 
Jeueu mam w oczach pochyla}ll,·e się lam na w.e­
łr1.t lally �:i.a, 11 Jedwie rtę cz!owiek o,:!ądną i 
lloi prawie kompletne osiedle Kottt�k. Je,:o m . ..  ,� 
1la/1e1 tri mu,zą mief ie Jwojego wz,órw. pi�ll:ny 
widok na mia.Illo' A gdy tam st.anie okazały p,,,.,. 
n,k Bohaterów! Gdyb:, Jngc·l.(' miały Gorlic� do­
brych I dbałych arehiU'któw, którzy umieliby ! 
chd<'li wykorzystać pickną ruibę lerenu dla hr,­
taltowan.la 1ylwety I krajobrazu mlallta._ 

Puechodzim.r grzbietem Ly�C'l Góry nad RSlo . ut 
1abudowan4 Str6tówką. SpÓJt'lnll' ru ,lnz. e na 
r<m11'c-e n'llru;to l pomy :rn.7 d1::o�o nie ur1 ·; lli 
lfO Jak nałety moi:nl I oświeC"eni Rylsry, Mllkow,;cr 
i Pk>(cy,t 

C:i..lłem zam)·kam ooz.y, by wspomnieł krajobra,; 
1nried lat I kiedy koncentruje 1ię na tej dawne. 
wiety kokic,ta z 1:rupką domów, otwieram Oe:t.l' ,.. 
panor;imę zabudowy miejskiej i przemysłowej cią11:-
11ą�j 1ię puez cały horywnt. Od budynków � 



Ratu,ri;a orła tHa!ego 1: p,etyt.rnem pnie­
ohowywanego podcza.s okupacji. Uro­
czystość rozpoczęła się w kościele ka· 
tedralnyrn. Msrę św. celebrował ksi� 
biskup Lorek, pociem wygłosił uroczy• 
ste kil.urnie. Po mszy łw. utwonyl si� 
przed katedrą pochód z udziałem miej• 
scowycli władz I organiucji młodzieży 
s;;kolne,j I mies.:kańców Sandomierza. 
Na czele pochodu kT-Oe'.i:yła orkiestra 
Armii Czerwonej, którą radzieckie wla· 
dze wojskowe oddały do dyspozycji ko­
mitetowi organizaeyjnem11. 

16-23 września 

NA POMOC POWSTAŃCOM 

JednosUti I Armti. WP wspierane 
przez Wojska Radzieekie 11tworzyly 
przyczól:kt na Czerniakowie i w inn}'(!la 
punktach walczącej Wal'l!zawy. 

2ł wneś11la 

ZSRR 
DLA LUDNOSCI PRAGI 

Poliki Komitet W11.,.,,0.e11.ia Narod,,._ 
mego zo1l11l powiadomio!ly, U "" pod­
slaWie p01tonowienia Pa1\1twowe1Jo Ko­
mitetu Obronv ZSRR ludnoU Pra{Ji o-­
łrZl/ffla bezzwrotną pomoc od Związk• 
Raclzieckieyo w poslllCi 10 tvs. ton mą· 
ki przekazanej cło d11spozi.tji Po!aki� 
mu Komrtetowi Wvzwotenia Narodo-­
wego ornz nieibedn11ch fri>dków lecZft.i· 
"'""'" 

!ł Wl"leśnla 

WIZYTA W MOSKWIE 
l'rzedotawiciele KRN I PKWN 1 Bo-­

le.Jawem Bierutem na czele spotkali 
się vr Moskwie i Józdein Stalinem. 
Spotkanie związane było t tc>cUICYmi 
się wstępnymi rokmvaniami dotycią• 
cymi pnyszl}'(!h i:(nmk: Pr;lakl i porno­
,,. ZSRR cłla Polsk:L 

30 wndnia 

WYTYCZNE 
PKWN wydal w11tvcme oroani�acyf-­

ne cl•a pt,cemys!u to Polwe - a.kt µrze­
wid,,iqcy faktyc7ne prze:lecie przez paf1-
1t1Do pn:ewaia]<].Cej cięk( wietkiego 
prz,m1v1hl 

• 

Zbierano :iboie z pól skatowiu,yeb 
pr,u ciolgt, opalonych Wybucha,mi, ni&­
·uz 1bieran1 je noą. mlędZI' okopami 
i ijbnowlskami dz.lal, nawet I �sieiul 
nic�:r.ier na froncie. Orano, 1iaoa 11;. 
miny. Obok radzieckich wo,iskowyeh 
brygad kolejowych slawali polsey ko-
1ejar., rozdacie spe(ljąln:,111 pl:llgie111 
łory puejęly znów parowosy i p0ciąci, 
U•tonos1 poni,i1! lisly. Otwarto nkoly. 
komilely fabryczne, robolniczo-in:rJ'• 
11iersko,admlnisiracyJne „trójki kierow­
nk-u� nie troszcząc �ię o prawu własne,. 
śri uruchamiały fabryki, bodaj -
e2ęść produkcyjnej mocy. 

Nie było surowców I nie było spe• 
tjaliatów. Nie było 1:lboru kole.ioweg-o 
i nie było kuni. Nie było czym płacić 
I runkcjo11arluszom noweJ wladey, I na. 
uczycie!om, [ robulnlkmn; nte było • 
fi@ ubrać miast i miasteczek. 

? października 

UPADEK POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO 

W clniu 2 października 1944 roku io-­
ilal ca,rnrtu u.kład o �aprzestan/'11. dzia· 

taft wo;e11nyci. w Warsiow.e, O fJO<l"· 
20.00 ustaj4 d:cia!ania wojenne międzu 
pohkP1'114 oddZiolamt walc.zqcymi w 
WarszoWie • oddzi.alami 'lłiemieclcimi, 

Walka skońcwllll. Zamknięty został 
pr..e!zlo 2-miesięcrou okre, ;t!dnej i 
najm;z11triiei,211ch i najtragiczniejsz11ch 
zarazem kart na,zej hi3torii. Za wcze­
śnie je!zcze nci obiekt11wn11 i'i!d o tum 
oknsie. Rachu.nek na!zl/Ch strat i ztl'" 

sków, zasług i błędów, ofiar i u2113ka· 
nyct. wartotci - przeka:;at mu.simy hj.. 
ttmii. 

• 

Sławił okryły się polskie sz""ndary 
na wszydkich frontach, we W8•Y· 
slkicb bitwach roku 1944. - roku poi• 
akieJ chwały. Niezwykłym męstwem 
zabłysnęli żołnierze polscy, walcząc r-<1• 
n1ię prsy ramieniw s źolnienami kilku­
nasln sojuszniczych narodów. Wielki 
I wailny wkład wnieśli w historyczne 
11peracJe, znaczne 1ukcesy osiągnęli l w  
osiągnięciu znacznych sukcesów soj!ł­
!il'[likorn dopolll4gll. Zwyciętałl l WJ'• 
i::r)·wali. 

Tylko - przegrała rolska: przegra,-, 
la stflliq. Przegrała uieunicrzony ma• 
jąlek narodowy. Pncgral& życie 2-00 
łysięey mieszkańców Wir•z.iwy. Prze­
l{l'ala duią część najlCJł$zcg-o swego po-, 
kolcni1, - tych, wówczas młodych, kl· 
piących zapalem, niezlomnych swą wia-­
,, 

1!-13 listopada 

KONFERENCJA PPR 

Obrodowata k011ferencjo PPR ))06Wi_ę-­
CO!l4 realiwcit refmmv rolnej, zado--
11i.offl partii 11a w.Ti oraz zadaniom pa.,... 
tii w organiww1mi11. ,il zbrojnych Poi-­
ski. Podjęło decvz;ę o ogloszeni1< ocho­
tniczego z�iqgu do WP i skierowafl'iu 
do ilmół offuerski,ch i podoficer8kich 
lO tvs, robotników. 

BRACIOM ZA WISŁĄ 
NA POMOC 

st.rasz.J.iwe wieści doohodUI na1 1. 
drugiej strony firontu. Niemcy wiedzą. 
ie to ostatnie dni icłl panowania na 
oolskiej ziemi, Niemcy wiedi:ą. że huk 
dział w błotach PrU& Wschodnich i ·m1 
w�\C!r,kiei równinie - tu zapowiedi 
niedalekiego ieh końca . Jak sz.aleniec 
• pmystwie furii Niem.cy niszclą 
wszystko dokoła siebie. Uciekinierzy i 
drugiej st.roor frontu mówią a oaleni11 
całycl!. mia-st i osiedli. o mordowaniu 
ludr>o§ei, o :walceniu kobiot. o łz'Wają­
cydi t,e,i prze.rw.f rabunkach, o wywo­
temv fabryk i warsztatów. 

Najstras:,;niejsze jelJ\ tniszczenie, ja­
kiego Niemcy dokonują w>iród ludnOOCi, 
Tu chodri Jut nie II tępienie inteli�en­
ejl, o tępienie działaczy politycznych 
\ spolec�yc.h, o najbrutalnie]�zą ehoćb,­
walkę z polskim ruchem wyzwolei,­
czym. Co zrobiły Niemcom. czym gro• 
ł.ą Trieciej Rzeuy 5-letnie. 6-Jetni1 
dzieci mnierające dziś ma,;owo w obo· 
zie prusikowskim poihawio!le tnlltek 
wywiezionych du Rzesi.v 

?2 listopada 

POWSTA�E TPPR 

Oclb1tło się �ebranie Towar:y.itwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, na którvm 
zebrani zatwiercl;Ui statut towar1JJ-
8tw« oraz dokonali wyboru 2arzqclu. 

6-iZ grudniu 

ROZMOWY W MOSKWrn 
Przebuwajqca „ Moskwie clelegocj11 

KRN I PKWN pod przewoclni.CJwem 
BCll:eslaW4 Bieruta przeprowadziła roz­
m.ow11 i Rządem ZSRR na temat sto­
st1.nków między o!ru pań�twami. 

WSKRZESZONY PRZEMYSt 
4 miesiące temu. i:(dy :.aczynaliśmy 

odbudowywać gospodarkę przemysłową 
na terenach wyzwo!Ollych, na każdym 
kroku napotykaliśmy zniszczenia. Dziś, 
p0 4 miesiącach pracy możemy śmiało 
powied7jeć. ie wypelni!iśm„ zadanie. 
W,;z�tkirn miejscowościom dallśmy 
pcąd elektrycmy. 

W Lublinie dopomogliśmy do urucho­
mienia przemysłu metalowego. Po-­
lączyliśmy kilkauaście l(arbami w jedm1 
orgauiiaeję produkcji pod nazwą Cen­
trala Garbarli pod zarządem powierni• 
ezym pailStwcnvym. Przemysł szklany 
uruchomiliśmy w S".!:eregu miejSCOWOŚ· 
e.ilEh. 

W szeregu miejscowościaOO wuch<>· 
mili,!,ny cukrownie. Jest czynna drO"ł· 
dżownia w Luhlinie. Na terenie daw. 
nego COP zastaliśmy w:ięks1.e zakład.I" 
przemysłu ciężkiego i metaJoW(lgo w 
stani.etak zniszezonym, że mimo g!gan­
tycmego wysiłku z naszej strony zdo­
lałiśmy je Cldbudowat w zaledwie 15 
proc.. Na szczególne )}Odkreślenie zasłu­
guje !Stanowisko robotników, lctórzy 
wszędzie wydatnie pomagali 1)rzy uru­
chomieniu przemysłu. 

16 gt"Udnia 

GOMUŁKA O DEMOKRACJI 
PoWca Partio Robotnicza wo!c.� , 

to, aby prócz praw l)Olitycznuch zabe:i­
�ec� szerokim ma�om oracu;qcym 
.ch bl/t ekonomiczn11. zabezpirezvć iln 
prawo gospodarza w kraju. Ha1lo na,. 
szef part# przekazania ziemi obszarol· 
cze; IO Tec<! chłopów i robotników rol• 
n11c'-. jellt. 1llŻ reali:owane PTZtl wvbi· 
tnvm udziale i pOT!IOC'I/ wuvstkich nu-, 
,zyclt. organizacji partyjnuch. RobotniC'II' 
fob,vezn.l i pracoumiC!l 11.m11slowi nie 
mot'II'! bll(! przedmiotem ni,czvm 71ie o-­
graniczo.nel.lO wuz11sk11. k:h PT�. Musz4 
i bedq wspólgo1podllTzami 1woich za­
kładów praClf, Polska. Partia Robotn;. 
czo wakzy_ o to, 11b1t na11ka i 1zkola. 
prze1.tol11 bll(! mo11opolem \l)(ITftW'I/ n· 
przi,wi!�jowan11ch, 4 „10111 •11 dosteime 
di. 'lltiJner,zuch wa1'rtu:o ludawl/Ch i 
miasta I ze w.n. Pobka. Porti(I Robotni· 
em 1114lczy o gruntow"'I przebudowe ut 
duciu, demokracji i zgod71� i 111-teresa­
mi 114Todll ws�11stldcll. dziedti1t żucut 
pa!itl/C:!!l�go, gospodarczego l lcutli.ral­
llf!QI'), 

31 trudnla 

UTWORZENIE 
RZĄDU TYMCZASOWEGO 
Sl �udnia l!H4 r. na )'.M)Biedzeniu Kra­

Ji>wej Rady Narodowej zo61.ab jedno­
myślnie nchwalona u$taw,_ 11 oowoła-

n1u Riąd\J Tymczasowego Rzec,.vpo<,'1)(J­
lilei Polskiej. Prezydent Krajc;wej R�­
dy Narodowej. Bol�law Bie,·ut, powie­
rzy! misję utworzenia. Tymciaaoweito 
Rządu Edwardowi Osóbce-M01·uwskie-

• 

ODBUDOWA WARSZAWY 

Krajowa Rada Narodowa wid..:i u, 
Warszowie stolicę niepod!egle!IO poń· 
łtwa polskieoo. Ruin11 Warsza101t $11 
symbolem niezłomnej W{riki hiclu ).>Ol,, 
skiego o woh,ość i demokracje, IIXllki, 
kt6r,; prowadziła stolica poprzez U>&Zy­
B!kie powstania, obron,; 1939 ro1'• j o­
kupocje hitlerowską. W Warszawirt 
bztoltowaia. się i organizowała demo­
kratyczna m11łl p0l,ka.. Warszawa b)fłll 
ośrodkiem nauki. kult'U"V i u:tuki poi-, 
11kie; 

Wobec powyższego, KrajOWG Rodll 
Narodowa uważa, ff odlmdowa War­
szawt, jest ;ed111f')l. z :msadniczych ia­
dań vań1twa w cl.tietł � l;mjn. 

Krajowa Rada NaTOdo\OII wita pow-, 
stanie Komitetu Odbudm.ov Warnawv 
i po!eca rząclawl udzielit m1< w&ze!kieJ 
pomocy "' J)l'zeprowadzettiu 6dbudow11 
sto/ky. 

• 

BILANS 
WIELKICH PRZEMIAN 

Rok 1944 przyniósł przede wszystkirri 
decydujące pociągnięcia militame. Od 
wschodu i zachodu ru&z.yiJr ogromne­
ofensywy armii sprzymierzonych kU 
granicom Trzeciej Rzeszy, ze wschodu 
i zachodu cofoły się ku własnemu kra· 
jowi resztki armii niemieckiej, bite, 
otaczane, brane ma1owo do niewi>IL W 
ciągu roku Armia Czerwona uwolniła 
część Polski, Węgier i Czechosłowacji, 
Rumunię i Bałkany. W ciągu roku woj­
ska angielskie i amerykańskie uwolniły 
Francję, Belgię, Holandię i c,:,:ść Włoch. 
Rok 194S zastał armie ,;,przymien.onych 
gotowe do ostatecmego uderzenia. Klę­
s�a _Niemiec jest jut nie tylko prag­
memem uciskanych prrez u!rupanta h•· 
dów Europy, ale stała ii,:. wrencie o­
czywistym faktem dzlękl mllitamej 
i gospodarczej przewad1.e sprzymierzo. 
nych. Wojny tej nie końc-q jednak tyl­
ko zwycięstwo militarne. Wojna koń­
czy się także polltycznym zwycięstwem 
demokraeji, zwyeięstweni. pootępowych 
grup spo!ecmych. 

We Franc:j{, ll/'e � na Batlt.a­
nach i � Polsce wkraczającym armiom 
�yrn1,erwn_ym pomagały W walce OC• 
gan1u.cje bojowe, wrgani7iowane :ie• 
sr.cze w warunkach kon.,,piraąjny"Ch 
pod okupacj11 !M'zel poMępOwe UllPJ' 
społeczne, pn:e,: demokratyez.ne partie. 
We wnystkie:h krajach oswobodzonych 
spoleezefui:twa pnyslępujlł do dokona. 
nia najistotniejfliyeil w jej � re­
fonn, do budowy nowych, demokratycz. 
nyeh instytucji pańllltwowych, do zale­
galizowania tego, eo potę,tny ruch ma• 
sowy, ruch oporu i wallkf. o niepodle· 
i�ć l'01:poezął rok: temu, jeszcze pod 
memieeką okupacj:\-

Ulicą Zlotogórską schodzimy do arterii na Tamów, 
ullcy Swierczewskie,:11, by przeJść od zachcxlu na 
wzgórze Korczak, w połowie zajęte przez obszary 
:,:wiązane z historią, przez cmentarz żydowski -
Kirkut na szczyt z cmentarzem wojennym i 19!� 

ne>ramie miasta. Od potoku Strói.owianki do ulicy 
Okrzei powstało całkowicie nowe Osiedle Młodych, 
dalej międzyzakładowa Przychodnia Specjalistycz­
na. Zespól S;.kół Przyzakładowych Fabryki Ma!il1yn 
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co mamy w mieście, jeat nowe lub pnynajmni� 
zmodernizowane. 
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S1)0za budy przekaźnika telewizyjnego wychy­
la1ny głowy ol!inieni nowym widokiem. Tu, spod 

· muru historycznego cmentarza, mamy jak na dło­
ni  fródło sukce,;ów miasta: potęiny przemysł. To 
on właśnie tywi ludzi at hen poza widnokrąg. to 
on ;,ywi takie nasze miasto• 

Za moich młodych lat było tu całkiem inae7.ej. 
Pąv budynku dworca kolejowego wznosiły się za­
bL,dowania ówczesnego „Forestu" (dawniej _ Siar· 
czanki), dalej tartaku Gellera, a nastepnie c1ągne· 
ły się pola aż do budynków Rafinerii. Nad Ropą 
od ujścia Strófowianki aż do Glinika do boiska 
.,Katpatii" ro.-.ciągały się hw. pola Mlodeckich. 
Dziś cały teren, jak okiem sięgnąć, jest zabudowa. 
ny. Znikł tartak; w tym · miejscu rozbudowa! się 
„Forc,;t". Dalej powstały nowe 1-akfody; Zakłady 
Materiałów Izolacyjnych ,J'lfatizol" oraz polęi.ne 
hnle i płuc montafowy Wydziału KonAtrukcji Sta­
lowych Fab,·yki Maszyn Górniczych. Jes,.cze dalej 
wyrósł ok,w1ly budynek administracyjny I socjal· 
ny „Glinika". W Rafinerii zbudowano "'Ydzial de­
$ty!acji turowo-wieżowej, dobne widocmy w pa· 
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młodszych wydziałów Fabtyki Maszyn: Elektrocie­
płowni i Kuźni. a dalej Fabryki Domów, Zakła­
dów POLMO i teren baz zakładowych w pr2ylączo. 
nej do Gorlic częśei Zagórzan. 

Na wzgórzu na p(,Jnocnym zachodzie powstało 
piel'wsze powojenne osiedle - .,Osiedle Górne", 
całkowicie nowy Zespól Szkól Mechanicz:nych i Za-
wodowych oraz h<fla Oddziału PKS. 

Na szczęście dla mie!izkańców Gorlic udało � 
uniknąć poważniejszych błędów przy budowie no­
wego miasta, wskutek czego zabudowa mieszkalna 
jest odseparowana od zabudowy przcmy�lowej 
i składowej. 

Na osi ulicy Gwardii Ludowej powstały kolejno: 
,v t.rnodernizowanej „Buciamiff Zakłady l\lo\oryza­
cyjne „Polmo", rozbudowana cegielnia, Szkolne 
Warsztaty Mechaniczne, Spółdzielnia „Motor", Za­
kład Drzewny i Meblarski Spółdzielni Jn.walidóvr 
. Cel�. Po prawej zmodernizowana Fabryka Papy, 
Ośrodek Energetyczny. baza Spółdzielni Ogrodni• 
tzej, magazyny spoż,vwcr.e. haz.v MPGKiM i PBK. 
Dawn1ej ulica Gwardii Ludowej nazywała si� Pol· 
aa, jako ie przebiegała pnez pu�te pola. 

Podziękujmy za�luionemu burmistrzowi za wiei� 
pouczający spacer. Szlak historii prowadzi da!Ol,I 
przez dzielnicę Glinik, przechodzi glinicką lawą wi­
szącą na prawy brzeg Ropy i dal,;iJ przez wzgó17.& 
parkowe i tereny sportowe ulicą Obrol,ców St.'.!tin-, 
gradu pmez Wielkie Schcidy pod siedzibę PTTK. 

Rzeczywiście wyliczanie nowych obiektów W: 
mieście lrwalobj' jeszcze długo, Wspomnijmy tJ'i. 
ko, że powstały cale nowe zespoły szkól, p,laeówek 
służby ą;drowia, handlowych J uslui:;owych. Powtto­
my o nich przy innej okazjl. 

Obchody 40�lecia PRL w nas7.ym mieści.a w "°"" 
lączeniu z 630 rocznicą jego zaloienia dają asUffip!l: 
do udostępnienia spolcc-ieńs!wu szerszych lnforma­
cj.l o rozwoju miasta w przeszłości I o Ull1lier?.e­
niaeh na przys2.lość. 

ll-lamy nadtieję, :i:e diisiejszy krótki spacer � 
rnml wokół miasla był poiyleczny. Jeśli pobudzD 
do myślenia nad przeszlolici!ł i przyszloścl4 miiut11, 
jeśli unaocznił, ze czy 40·lecia nie był w Gorli­
cach zn1aruowany, że warto wwierali wysiłki władz 
miasta: w rozwi�,.ywa11iu jakże licznyrh pr11blemólf' 
- umać będ·demy mogli, ił umiar nasz «osła! 
spelniouy. 



Jerzy Harasymowicz 

W górach jest wHyMko co •ocłto• 
Wuystki• wi•rn• sca w bukoch 
Zawn• kiedy IOfll wracam 
li0tq •nie klony N Wftuło 

łowne kied, lo111 wraca• 
$edu: "° łowce 1 bięiycem 
I numiq bn:61 kropidło 
Dalekie miasto ,ą niczem 

Ja się lam urodziłem w piśmie 
Jo wszystko górom 1opisolem uornym 
Jo jeden znam tylko Synaj 
No lasce jo/owco wsparty 

I czerwień kalin jak qrylica pin• 
I łtO trombitach głosi bór 
Z. jedna jett tylko mqdroit 
D1ieło zdjęte I gór 

\, 
rot. ,nECZ\<;L.\W <;;T<\'i/E\\'iKI 

ł'ot. JEllZ\' 1AK 

Ludomir Mozela 

Na tej górze._ 
Na tej gór1- cino - i nic, 
1pokój czomych kamieni. 
Nowel stawać nie trzeba, lecz iść 
pod słfaiq własnych cieni. 

NiepotnebnJ i imienny t.ój płou 
nad kostecdcq 1 popiołów wybraną. 
lepiej unie$ powieki i patrz 
na wstające przed nami rano. 

Po co wrocoC i wrocoC no siczrt 
i 1 uporem pnesiewoć minione, 
tutaj ciebie nie by/o, anim jo tutoj był, 
tylko glozy w pioch porrncon&. 

J'ol. MIE:Cl\'SL \W <;1'.\<;/F.l\SK1 



Emil Kowalczyk 

Naucyłaś mnie, matko... 
Ntiuc,loi mnie 
matko moja 
mirlować 1iymie rodna 
jako 1ycie twardo 

N1;1uc,lai mnie moja matko 
sanować lud1i 
prostyle i robotnyk 
ktoni jako le pu:olJ 
nie jacy prze siebie 
sie trudzo 

Wykormiylaś mnie matko 
ludu mowom 
w klary 
ni ma pustyk diwiynków 
oni trs słów 
1nocqcyk dwojako 

Pokoialoi mi 
matko moja 
świat 1wyku dawnego 
pnepiykny 
jako 

uimiych stojącego 
nad Tatrami 
raniutko slóned:o 

l'�t Wł •. \OY!.L\W rECI.\K 

Maria Stefanowska 

Jerzemu Harasymowiczowi 
WidzioleH Widzio/ei iwiol o koprowym oku 

Z wywalonym ję1orem no milę 

_Za tobq, to twoimi plecomił 

I tylko odwróć się 

Ujr1ys1 

Otoki 

U-śmie-śmie-imie--imiestek 

I słówko - p11ylepce 

lgną do ciebie 

Słowa - słówko - slóweuko - s/OwectlcoL. 

Ech, lr1epnąć twardym, topornym, 1bójeckim, 

Oopomcii, święty Jeny! 

Jan Fudala 

l'ogóne polskie 

• nim stare rymf 

mlodojć mi lulq 

beskid1kie drmr 

Ogniowe wolry 

nojbord1iej polskie 

gdzieiei ojc1y1no 

1 niejednq bliinq 

łom I Poorkonio 

mom do 101donia 

bogactwo stora 

halnego gwar• 

Smrekami numi 

9ornońskie życie 

•• mnie miłośnie 

lok no iobicie 

Paciorki klepie 

hoń no nolepie 

dziadek story jak bór 

No wiec1noić cołq 

mam I nim prrymiene 

bo lok jok w Boga 

Io w gciry wien• 

Hoj 



P llZ,yjmuje DWllł IIWW"ll1, wyw,,om7 l*l. l4&-J' 
od bosko C'21terdzie.t,a lat jellt .. � ..... j pe-

łłów�,:.�:���=abAz; 
KOWSKI. W�Jolelłli adn\llllatrator Se-,imu, � 
łor J OOC"a,;r.1 mifllstc.a. 

Pa't..iie na cienme łciany 1abi.Dekl, H dopaeowa-
• do nkh le()beliny, .111 c,..,.n1<11 rdańllk.le mtblt. 

- Jri,:bitiśmy Po IM at na Pomor.1t. Z puto­
letalllli w lc:ie111Jenlach } s. .. w6cl{11 w ba(ainl«u dla 
l)ab'ol.1, na barm;o jenc.e włlwtt111 n.ld>eJP!ee.-i,ch 
drogach. Oc:z.)"Wilkie. Wliz,'liCJ' rrrleJijmJ ,pecjakle 
pr'lJep\llltki, 1le co t-O fi>neru (IOOO(ld:tfł<>! Moitli4-
mr być, na prz,ykhld, .n.abr=�'.kami. pr.iMia! 

- No, tak. 
- A w o,,:óle, Io ,- rn4"ble I i,e,iuet.wial-ll s;,. 

rut.a. _ ,  
- Alei lak! MU4i;i,t � � "' odPOV.ecWt.J 

Oprawie. Zara: po wo!llie :taclljy 1ic wiey· ty ! tne­
ha b}'ilo w tz)'fll• pn.y)mow:w.\. �iat akurat Ble• 
N.t nie pnJ·wiązywal ll)eejalnej 11,aic;, POdot.lle 
jak Gomułka. de pompy I wysta .... "1106ci. Obaj byW. 
ludi.ml. na<bwycr:.aj 9łcr00Yl)'m.i ! lf>J Krornno6ci 
wyme�li od ...,.,e..:o ot-Oell'nla. Zrts�tą i mn•r _-nu• 
H'-'łT do licunla ,:c i wydat:.ami 

- Jac:r byij Jl'(Wiov.·� tamtnh ,:za.-1,,,,,·7 JM;'J 
byli polity,cy! 

- Por0ł2(: p,;;n.i, )!I pcw)iiW.tlem p:z.eb}· 1,,aJąeych 
tul.aj I najlepnej 11.rony. W lei mo�j J<u,:hru� 
�,imowel na rapleuu n;ejako. odbJ·•1,,!y Mę u,ro,­
eey,\okl ut,l.'.ieWające podl)is}·wanit' aictów, wizy• 
ty, spotkania I t.at da-ltj. Oczyw;k;.e palTL<:tam 
prezydenta Bie.ru.ta, który z w:c!kim s..,cl.lflltiem 
inWaoal I� do kaidcJll(), z. kim li(: tetkn.11, był nif­
łłychanie M:2i)Oł.redni. Dbał o kontakty, mi� c.za1 
na rozmowy J nami, Me był 11,ymar:aj�ry. Podob-
1* Jak i „Wie-i.law� Gomulk.a. Surowość _ie,:o oby· 
uajów, pil'o.rlota I zadtiwiaiąca wpro;.t ,,Jaomnoii,! 
1Prawi.ily, ie nifil"IOl'Z)' bo:>li S';� '"· ByW11! oi;i,ry, 
Saeptano ta !  6wdzle o 3Pięcla,· h Gomułki 1 ,en 
Zawaiillt.Jm. Fakt)"("ll'llfo, ,:dy t.vlko oni dwaj a-1my· 
11:ałl d,,� za 1ob:I. my �Je� � ,,.,u:,,,� _,.,l .• 
ka1� ... 

- Kuluary? 
- Dob;cgaly n,.;ig od!,:losJ lel(o., 4') Wl>W,'l-.lS W.iii• 

Io 3ię w Sejmit. Bun.liwe drb�tr z. ud·��!em po· 
d6w .J)e(,�iow.ski.::h", który•:h - o i::.:, pa,:,J.:�n 
- =naleilt Wladnlaw Kowakk! P<l'LY pomoc.)' 
Si.tai.)' Man.uilk�l wypr()l.il :t sali; 11:lólrile, 1 
chyba naw« Pw'cict}'WJ'. Pamf,:;i.am teł z.abuwnt 
łlpnl)dy., Na przykład: trwa �bwaJanie kl!w, Mr 
lej KOOfiQ'tucji, BoJei;l.aw Blel'\11 p,Odp;�uie doku· 
mem, ciOllza. a tu n�e roz.1et:,a s.;ę miauczenie 
11;,otat J6u:f Cyl'ankiewi<:z pierwszy pothful ll!low<: 
w górę, za nim posłowie I ro wba<:Z.}'li! Cała ro­
dz.i� małych kotków, 5paccrują.c,y<:h po rieplvm 
o;y,rnr;le J>l"ey J.ampie "' sa-li ob,,ad. �n su., .. 1:,k;e 
Bierut n;, ZWl'Ócil uv.:�$li na ten :.,odm>t. .. 

BIi.i Wl'paninli po,!ow:e Jak Br,le,!nw Dcohner, 
zawue w rnacyoarce typu ,,chii,�ka lrurtka" 1 su· 
Jnl.mlym! W,16:unj l z.a.wm,e 1 ,:Iowy, a wiec be1. 
kartki, wn:las?.:tl pr�16w:cn.ia ostro �omią.c, po-
1łów • .ktW'zy tej iztukt n'e p,o,:ed::. Pi('kn;e prze· 
mawia! Ju!iian Hochfeid. n:e mów:ąc jut o !:('IL 
l'ankOWllk!m ezy Antonim Korzyck:m, którzy pro­
* 1 moslu.. nic�lychanie odwatnie, a O ; ly t.:, pne­
oieł. cz.agy wymagaJ,l('c nie tyle odwag!, ro wie!• 
Jdei;:o ryzyka - nu.Jwali rr..<!czy po im.iefl.iu. To 
b)'ła wallla bez pa.rdoou. Roz.l>C?.:tno ostro MiJr.olaj• 
ayłca n.ie tyll<o z.a ,prawy w :upi1.:e londyB!'k!m, 
ale i m fllumil:'nle st.rajków chtr,p, k.id1 pr,ed woj­
na. To były ciasy, w któr)·<:h p,o,low;e nie stroili 
1i,(: w lJiól"ka wfodzy, �-to }li a.tak<,wali, llDluna• 
Jąe do rz.e,·ww}ch odpowicd7.l i r..,"-Octr1·c z tym, co 
Sejm powinien. p,rzc<lc w·,zy l!k.m !-'(>: , wd.wli 
A\lbe<':r.n<>� jeJ dc(,nji J dticlań. 

- Jeszrze raz p}Wnie o kulurc)·? 
- z racji ur�du pczyjmowakm od r,.�·i1nz.1·,·h 

&li najw:,;Jt_szych ludzi nanc;:o świ, lil. Pce0«.>n• 
tów, najw}bty<:h dostojników ze Wsei10d..i i z�­
chod\l. ce..a.rz.y, królów. Mam �poro )),.l'!rsia'..l'� w 
postaci z.i.graniC1.11ycb odt;naczer\ honorowJch, ma· 
iii je W<że inni p!'ll('Ow11.:ey Sejmu. P..m�l"'1l I� 
dną z bardm �baW'fl)"Ch sytuacji, Jaka wynlkncta 
W z.wjąi'Jru z pn.y}aułem do Polski bi�"11. - rn..1-
tonka k.róloweJ Holacidil, k.i6ry urodt.il 1:e ll!d-1.i.-ś 
na """'i pod Zieloną G6r;i I iap•J n.il odwiedz:I! tio 
miej,('t, Wieś sz.ylito odrestaurowano, poszły do­
tacje na tamkjuy dom ehorych. a n!e�.lto w ta· 
mian k.,!ą� uf\lf\dow�I !lypendia dl.a nauej mkl­
d.L"eż.y. Pam!ętam t<:t t;,.rtobl;w11 wyp0wi(>di !rtó· 
regoś 1 mon.atth6w, oto<:zone�o licmą rn'<lją fy,i· 
tą, który miał w n.ie} prJICde W'S,;ystkim SJ]t('jalnie 
.Llll),..,.,,ZOOYCh do udziału w wó?.Ycie ... pu.eciwników 
POlłtyc211}x-h w 1�im knju. Móv/t t,e jeśli oni 
5ll przy IW11 - ,ie•t pewien, ie w k�a}u nie będ?H 
rebelii.. 

• 

f;a,ll)'.G.ili!lll.)' się .•  
Oi:iewit(! lat •·c.zdn:e;, �-.im dneł<tor Gan­

l:,ow,;,ir,I obi!.lł n.adwr nad budynklem Jl.'lli..ck:im. w 
4,m włamie gabinecie J.alli:MI pnedoi!t.atn! ll'W• 
nale4t Senatu, Aleksander Pry.Hoir, o.obi$ły prvja• 
elel J6re[Q Pi.łsu&klet:0. pn,ez. n:lll'go vent11 jut 
w 1935 roku odrnni�y od wieO.:ego ołtain.a .• R=· 
srr'Wk:i pen;ooa·lne po �re! PU . .rudfflieg., ukla• 
dały 11<: w W'."lkll n!ewladoma. Tyko W<J)na by!& 
pewna, Co działo lię wledy w kuhul.racM 

�tori. p:órem Stat,il;lawa Zabielly oemlla 
blm\e ostatnie lata, nu1r!'tałltów I 11'iadz.ę krótko. 

To nie tylko klih, ale łd okrdlon1 kierunek, re­
prerentujący metode nądzenia Z& poll}()(ll p:ę.:;ct 
1 bata, atawiani4l .wlemoki� J)()nOd fachowost, 
tworz.enie elitarnej 11.ruktur:, opolet„ivtwa i op e. 
ranie na niej aparatu ll'ładz.r�.· 

Fakir, plot«.i komentant'! 
T�h 1 dwudtie11to\e<:ia �Jl'nn<'J:0 Ju1 co­

rar. w\�j. Tych p,owojoony<:h - jes� niewie­
M'. Ale 1 pey,ilo,kią l)l'zybęd-� ich 1 l;Ńeg\em lllt 
11' l<o1e}ny,ch pami(:lnikach .• 

- Cey bQd,lie ... 7 zapylaJ'-'m oesWa pobk:e,;o 
par!arnomtu. Antoniego KoriycltieC<) - .TQ!)Olsk:e• 
,:o� 1 cz.a,ów KRN, idcoloftll ludo,.,,�ów. eUOwi.tka 
do dził (80 i.;.t) o oł•••a.-tei � i }a-i JllYl\11 
pOlit)'<:DWi. 

- Coi W1l ch;ba �z.iii'. J.ei<t 111'1.e('Jri o n.)'ł1I 
ll'"'illt, od c1.;.;oów p,reedwojenn)'"':b at po 6smą ta· 
dorncj,!: Sejmu, kitórego }Htem )'.IOl>iem. 

��1.ą J!uk�!;'.1·��·1�
e

:e�1!� 
pi.iać. N:e n;,..! 

- Trzeba � wycZlllci,e politycUle In.IN.larów 
lf'jmowy�h. ale pnedc w&r,y111tim tr1.eba mieć 
łwiadomość pol)tyczną, Wled&«, o DO I« wak:ey. 
Byli iacy w Se,lmie i Iii Pi11' di.li! dziffl. W:,mienię 
OOW11iej,n,)'ch: Orobnera, Wlad)'lllnwa Kow�lsk.!ego 
- picrv.-.;iei:o maruałk:I Sejmu, Zofię Nałkowską, 
DoroU: Kłuszyruką - pra...nic*ę I Emlloi: Hitowfl 
- arch'tclttke. PietnaGrową_ Dobr,m mówq był 
Mlrolaj,cz.yk, Ba�yk. Popiel - lea o eo (:ni wal• 
Ql:yli1 Czyimi byli wty<::rkami? Miłroła)U.)'kowi ia· 
i-mcak!nl, te był d,IO'pe-m, który dobru ro:wmla 
chlovóW. ale !<:h n:e lm:lnil Jemu się ty.łka llli.iwa• 
kl, !e ich hronil i nie potrafił lego poJ11ć. Jogo me­
\ody ijeGlywariia IObie ludzi były aa,,__-et na ow.e 
na1y - śm.eime. �. jest za mną - WJ,-k,nyt;j· 
wał - niech ae mn11, wy)Ch;e 1 1,t,J 1am• I eo? 
Wysdo pan, ludzi � polem do mnie l w 
wiełkim :iaufaltiu m6wili, f,e pia lubią )all: kb lię 
prJ.yp(era do m\>r\t J k.&t.e bez namy,� wybierać. 
Pou tym �worzyla się nowa J'rolslla l miełi do niej 
I do 11at1 iaufanill'. Po<b.idowała J,e re!wm.a l'Oi.· 

:�;rz::�-:ir::
je,

da�ę ��� ;°:fam'. 
Jem cięzlco, ale "' końcu _zy,ey rllUffl pod:lwi(· 
11loem1 to, ro nlilllll ·\IP&dło. lnterff 11:n.lu wymaga 
nadiita11'iania nie tylto bdru, •e I dO"W:,, I t\l 
łneba być. tu n.a mie)IK,J. ! lu �ć IP()IIObów 
naprawy RoirczypoEp,oli.tei, Nic 11 oceanem. p.._. 
pr�z.arn, it:> :,: unO."l. 

- ZJW"'1*! 
- Nit' 

Co Io bl'I "SeJTI n,e,m7""1 
- Pros� panl. µoo;iow.e nie awue b,ti i nie 

J.a'Mil.f ,ą jcdnomyśln.l. Nie �wnie wszylll.ko wie· 
d>.ieli i nc :i:aw<z.e -zysik(l wie<hĄ. a na dodatek 
wiel\l 1 na; n;e wszystko rozumie. Był caB, gdy 
kla.skano I b.,· 1 =a. gdy •w.yscy � n:oe 
w ,:óri:. l pow'-'m pani �� }edno; nawet jŃl.i 
wsz)·�toro ,.i: wje I WSZ)''� ,ozwnle. to C'21'!9lo 
włi!sne z.da.'lie chowa sit do k.iei1Z<.'fli. W imit .,,.z. 
17'<'1:0 celu, k'.ó:y ,:dzid tam i<!!!ll okrełłooy, Do­
tyny to l .kżf oslallnJ(:h killru tat. 

ksi P�n. ti, sóe lak wyr„J.<:. ,:pc,1<,1 w poWtim 
SeJ'tlie. Mówi Pan o nadetaw;an.u głowy. Cu IIO· 
łów Pan iił je·y,z.e raz nads\aw'ł? 

- Ocz.yw.,k'e! 
- Zatem PaiJ.&kie 11,·J.,1..U)oci>i-e: _ .. Oczekiwalśmy, 

te w =ry.sach ogólnych poinfo-rrT1\lie &i<: nu o 
pI,rnach R,ądu na na:jblit.szy czai w dz.\ect,:11ie 
bc�:«.,l,,l'ń. twa wewnęlrznef:o ora.i politylti gog­
vodarez,ej i ruwcatoWO?J. Premiu lwordynui,e prace 
Rząd\l, wi�<: chc'.eli ·my wiedzieć. jak wygląda 
ta koord,·na<:ja .. bow!em t obserw�<:jj t,ycla w kra­
ju chwibmi WJdaJe 1ie. J.rk i:dyby ta koo;rdyna­
c.ia R1.ądu l>:ln zbyt staba._ Oto na przykład pro­
blem �:e<:"U"ńs\wa. Tu wydaje s.i(', te Rząd zło: 
t.rl cały 11ysilck w rę<:e �dnt'!:O człowieka. ml­
nist:-a •• Gr.i.sują bandy, te nagminnie sur1..1ce �ię 
pl;lll(i, 1-10<4:ej.,two. aabotai l bandytyzm podrywa· 
� w apoleei..eństw:e autorytet Ruidu... Musimy 
atw!ezdzić l to. t..e Ruid oSt.auil wiri«ą w,-paniało­
llll'MllMĆ wobec- swoich prz.eelw11ików polilYC'2lJ<:h, 
te n.ie dopuści/ on do przelewu krwL Za to ci, 
wobec ktilryeh RUl(I oJtazal tyle 4obtocl I 11'yro· 
:i::umiak>tci. potraktowali to Jako słabość Ruidu. a 
o.aweot prz.i·m,..sową uległość, którą RZlld Jakoby 
zmu.uony j(>at 10060Wa(: 1 nak.nu Allgli! I Arne· 
uk:i�. Chod>l.i o nadu.!ycia, o kt6rych glOl!no $1� na 
WIii mówił ... Jeśl! C"ho<kł o M.in161ientwo Rokuctwa, 
kl zdaje si(', f.e w tym r�ie panu.je J:Ul)('h1y 
chao,s ... Z teilo, co dotąd widz.iall'ffi. wynika. k d,,.. 
b'cbciat;owa IW.Ilia�(: lhądu pod wr.eloma wz.a� 

&ni -.I vltet rewlld ez. Ju& naj,,,'yłr:ty, af.t3' 
llzą;1 !óldl'klarowal w<lbec Wysoki4!J !..by iwo,e 
PlOOJ" doty'Ol.llCe w,;.zy!ltitit'h d2l:.echia\ nn,i.e�o i:­
,ia. CheieUbyłmy dowiedzieć 11,e od Rządu. co na 
najbljdin.ą pn.yazło6ć płanuJe w �Ulie ro1n ... 
r"'1Pa, a oo w pnemyśh!, }ale R,ząd w7obrata ,o­
bit stabll:u.ae;ę naaej wakKr, tlll'eazcie eo Ri.;d 
iamlena doJu::in.ać • dr.iNlzlnie oewiatowo-kultu· 
ralnej dila s:aeroki<:h mu, (l}c('my mieć jasny ob.-aa 
teg(). co B'<ąd zarn'ie.rJ.a robić, aby plany rz.1dowe 
ew<!nlh.laln.c p o p r a w ! t  J do wykonania ich d ,;,..  
p o m ó <:�. 
_ ,  
- To b,!y flai,nenty I Pańsk:i<:1;o wyl>iapicn!a 

na IX !Hii Krajon.eJ Rady Narodowej na pe .wło­
mie rok\l 1945/46, które to po&ied:r.enic odbyło •. ę 
w wainawaldt'J „Romie" pny ul. Nowo&,rodi.l<iej 
U. Oł:1 któreś ze lllw'61'.dreń ;NI i dziś aktualne' 

- Jak van1 ,ama widzi, mu&i 111\nieć !IC!•la "'i,:t 
pom'Jl'lWJ' spolecze�twem i jego władzami. Oraz 
kontro�. N;e mówiąc ;ut o rr.elelnej !nform�cjl. 
Pań.stwo n.ie }cri cz.yrnA na wW. ostatecz.nic �kom­
DOOOW�ll('ł:O diiria, podle1:a pnemianom I n17 
wszyllC}' mamy w ni<:h swój oeobtsty udz:al. Zatem 
musimy 1:ę podp:.,ać pod procramem porządku we­
wn�trz.nego, ładu l �pokoju, który to program Iwo­
ną oble ,Łroc,y. Podpi,uje sie nie tyllto pod p.-o­
J!,ramem, ale pod żąci;Jnlami ;;p0!e,:z.nym. l'(w-a:·;>mct­
jącymj rozwój Jcra;u, dolnobyt lnie m)· lić i boi:a­
dwem ny z chof:<:i� bogaoenia 1ie. na,:anna 11Wla· 
nc:1.a li l)l'zedstaowicieli Madzy), p0dpisuj(: ł e 1cl 
pud t1m. cO.m.)' w tym 40-lecilU zdobyli i ,;Jskulr. 

• 
Mkld,. oo,;�ni dyretiolra Józefa C,1ot.l<ow-

1kicf:o. ułoy;:ri<a. któr1 cale ,woje do'cz.,k i)C<f 
poiw·:eai ,.sejmowej tootni", p.:.ni Barbara Sl<:r.e­
P�llłlb, z.a.i.,.dza obe<:nie Domem POlieL,kim "' ir,o­
sób podobny, l* cr.ynt kl - w Dne,jn,ej -,:_, 1 -
kaid� J .kob.ei we włamym domu. Po p!<'rW<« 
- IJ('Oblemy r. zaop,atneniem -�z.ie 111 \ai<1" 
1ame. Po.Iowie of� me Jadali tk!l.1'a rll)la,ów, 
iy...,lli 1ic n.atomiad, eo J)Odkrełla pani B..sia. ,nlQ­
e111ie, ez,yw), poiywrrie i n.ejonałnie. Jednym •ło­
wem - po domowll'm\l. 

- Co k\o lubi? Mote P.ant idradrii: t.aJe1nr..:·• 
tuclvl.i? 

- Przyjmujemy -zy•lkill' ddei:al',ie parklmen­
larne l �my, aby n.e było blamaiu. A w:ęc na 
prl)1t.fod H;.,,ducom � podamy wlepnowi'1Y, W� 
iirom - #li ba.n.a:L)'ik\i ezerW(llltgo, ani tyn, IMr­
ddt'J tabtr r. buraków, N!ancom - befszb·ka t.a­
tanki,eco, • KO,r('afw:zykOlll Ilio! p,Odum bura.1in1. 
bo llle wi,em ,ill,k t)ritW.,,,ana, 111"« 1lanę na gfo"""', 
ab1 ia&e,..,,,owat •olowint I rr.t - •·•2.y,Uuch 
DlO'Zl.:WYcłl odm.i1111.o<:h. 

- A &Jkohol? 
- Ni(' podajemy, dlybe ie iell jalrai >t)C('Nlna 

bllllkletow·a ol,:;utja. Kiedri pewies\ im,el. IOOCIIO 
r.denerwowany PO IW'Oim wy�ąp,eaiu, t ,·afil a.: 
do mnl,e I C'2łllilll, it nie IDOf,e dosł.ac kieli,U1 
koni*u. a ma do lego prawo, bo Sejm j,e�t Se,­
me,m, nądzi sle •·łaS1ymi l)l'IIWaml, a rząd n:e mll 
tu z.atlosowatl.ia u: ,wym! mkar.ami! �ledzia­
lam YU!cZ11!e, le z.ałcaz sprz,edaty al.koholu }rst 
wydany a1 podstaWJe wewnęt.rznych, n:e nądo· 
wyd! ian.td,.e!\ l obowią:i::uje WIZ)'liik'.<:h. Mif!(lz,y 
nami mówiąc, wytiąi:,ięlam 1 •la.lłl:i butclk( win· 
<1ei w6dki., Jen,cz,e WÓW<'7.IUI kwtkoweJ ! pOCT.,:l'to­
Nam po,;la małym kidiuk1em... 

- Plz.eiyw�la Pani Jakieś niezwykle syh, de 
w I.Jm amachu! 

- N:e. b}· lo natom:ao.t willle iab.iwnych. $1 ... a,a 
hot.et.owa wylrze,�a O('t:1 1 1aehwytu. i:d:r r.,:,ś­
clł lu cesarz Etiol)il - Ha)le Selauie l jei:o ma.ut­
lti'. b:.rdzo cenn1 piesek, w Jeucze «-1:,n!cJ ze.j 
ollroir ze MOta. wysadlWll!J bryiJłl'tamll WJ tne�­
CUllllO oczy I "'·tedy, gdy klioli r. 05ób tow;ar,.J z.i· 
cy<:b hinl;łu,ik:ej df'!ega,c:,li parlamen\a:l'Z)'Stów uri­
loowal r.roz.um!eć. o co Im chodz.l pny 1tole. P,;da­
wano truatlci, owo,:;e, soki - W$r.y5tk,, lllie to. Do­
pieco jeden t pan6w. ue•>IUI w zawoju, w l.Cd! do 
kuchni, w:ku.ill ilWyklą m:Lrehew. ktłlra umyto, 
obrnoo l podano (IQ.. lltolo.l iałoo - r,o11-<l'dmn -
OOil do. za(!rH.ania, 

m;? 
B;wują i<'l'.Swkt.e W'Ylta'Mle obi d) " �j-

- Fow·ed,my ra<:u:J: mak pny�;a, 0<:1 .. ,wf· 
łrie z d,,,,u:J)l1)'('h na ryllKu prod\lk'lów, z� to ">e· 
slychanie wyprn<:0Wdłle J eleganckie. Na 1J)C('j ine 
ok.i.z.ie. na pny!)<!ad w Wilanowie, zapr„ ia H' k·.1· 
eharzy l keJnee-ów z .Vi<.:torii•, HGroodu" i ych 
restau,a<:}i. 

- Mus;r,,: sie Pani pny111ać, te 6w �kim .. od 
imd,ni" s,pra\Wa mi ..ocłle aawodu. t;s'I"� l. '11 
nawiąl.lć ro�nowę i wieloma naj,;lar,;zymC p,.,,,.,w­
n:kami te@ cmathu J.. odmawiano mi jej, 

�o�i
w

�,!
ę 

;�
n

� ��
w

r:a�cł; :��i��C :�; 
t�lko i:oł,:iem, a ł.e ma 1woj� 1elejty, tym le!l:et <Wa 
n;e,!o. Mote ki:edył, J)n )ataeh. vn,eczy,t,, pilił; an�ll'­
dot_v i nav.wh r1>0sów. &!<b: J ja, te n.i r�e Je· 
11•:,.e '3 w.:,e,ir,)" .. 

• 

Gdy 1w·ac:am do domu, oddaje mi bono.ry )('d<>,,. 
a naJ,it.an:tydl pril('Owników - Stanls.law Tyka a, 
str.rt:r M...-ualkoWllkieJ. 

- Ja@r. 1i,ę pr.;cuje7 - pyt.am. 
-: &!:1 .irnia.n, 1aw,;ze ct,lb•re - odpQw.�d: 

HALINA LESZCZVNSKA 
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W�w�;,,,� sk�! 
D .,·udu wielc k<H,. 'Iak jak kiedyś 

a!awiono bez umiaru romantykę bu­
clów. ie!\ rozmach i tempo, tak obecnt• 
- również bez umiaru - m6wt �ni l 
pL�ze o poślizgach, bałaganie i niemo­
e)'. za,kakująeo zabrzmiały więc w 
ubiegl:rm miesiącu słowa pochwal:, pod 
adni,em „Chemohudowy�. W Krako­
wie. Tarnowie i Now·ym Sączu - wy­
l•ilkowo z!(o(]nie - •. okazji jubileusr.,, 
firmy wypowiad,1li si,: o niej trnli­
wic xnrówno oficjele. jak i użytkowlll­
ey obiektów w1.niesion.vch ov ch11(u 35 
�' 

Zanim wi·bralam się na uroe-.yst, 
akad('mic - gd1.ie z reguły, jak na 
we„elu nie mówi �ie o niedosta1.kacb 
panny młodej - odwied1jłam be-,; lł­
pne<henia jedr1,1 � sądeckich bud6 ..... 
Na Wólkaeh, tJa zlecenie spó!dz.ielnl 
mi.-szka11iowej „Be:,kid". powstaje I 
budynków po 2 1  micsl-kań każdy. 7,a� 
ata•am pon.,1dnie ,.organi?.owaną robo­
te. którą kieruje int. Januu l,Ul)t,., 
W,· ·dniej to samo stwierdzlli/imy na 
butłowie dufrj piclrnmi w·,.noswnej dla 
spółdzielni spoi.ywców .. SpolemM_ Był 
więe_ powód. ieb.v SJl?lkać s!ę w dy. 
rehJi i ,.apytać. co jest przye,.yną. h 
mimo tdu p1·,.eciw1wści trapiących bu­
do,•·nictwo. ·,.Chemohu<iowa" r1fe mu�\ 
Awi •idĆ oczyma wobec 1wych \mrlll"łl• 
bP.ntów 

O.,.c7.ę<l?e Ci.vtelnikom l<0\ejn_v1...: 
na·•.•i, pod ki<',r,vmi w_1·stępowało to 
p,·,ed.,i�biorslwo od roku 1949. P'ak\em 
je:t. że i ono nie uchroniło �ę pr,.ed 
ro�mait.vmi reor11ani�acjami, które 11-
�tawicznie nlszc7.ą tradycje i ro:,rywa­
)11 wi�,l ląc7,1ce lud,.t. Nigd1.ie na htle-­
cie nie zmienia si� lak be,.tfo�ko zna­
':u firmowego i nazw·.� Mimo „wych 
C<.'01"/:ani1.11cji i cornz to nowe11:0 11u.wa­
nia potocznie mówi iię o krakowski,.. 
przedsl�blor.�twie po prostu - .. C,,... 
mobudowa� l pamkta i\t.: !'>e-rOk! aa- , 
kree1 i�o robót. 

w.,r,omnljrny chocinł. nlełd-óte: mo­
tle,n!zaeja I rozbudowa. tarno-Wjjkłełl 
„Asotów" ora,_ Zak!�dów Chemktnych 
w �w!ęchnlu, urdatr,ianle wody 61a. 
Slą•ka.. fabryh domów w Ble-tanowie, 
centrala telefoniczna i nowoczesna dru­
karnta w Krakowie, ośrodek telewl­
zyJn.v na Kt?emlonkach, obiekty pne,­
myglowe Jaworma i Szci.akowei. n.­
czne fabryki c rMnrm promu produlrl:· 

darowych 
clolalek. łh1tn 

obecno!t na uta!'I-
kolejnych plę­

stalownia 'li/ 

Uz+Jpelni.a \,: Ji,;tę inż . .Kui"""'"' 
Groń, szef wielkiego xeBpohl budów 
na terenie naszego regionu: - W l'O-­
ku U52 - klęcrnńskie kamieniołomy 
'r,ane dtił jak.o Kopalnia. Skalnycb 
Surowców Drogowych; nast,:pnle Wy� 
twórnla Nart w Szanarach, w Biego­
nieaeh - S,1deckie Zakład,- Elektrod 
W<;�lowych i w oąsie<hlwie Zakłady 
Naµrnw.v Autobu�ów on! Zakłady Ce­
-ramlki Budowl�ncJ; rozbudo""' I mo--

derni,acja ZNTK, Zakładów Pr�etwór­
stwa. Owocowo-Wanywneg" i Zakla­
dól'J Mię�nych; Oddziat TrHn.spor(u 
Leśnego w Starym Sączu, Zakłady 
Stolarki Budowlnnej w Gr.l'l,owie ... Nie 
budowaliśmy ciotychcoas tylko w Gor­
licach,. 

- Co robi,:,,e dri.tHJ.j? DQ /:J!/1.'00 fię 
J>r411mier,ca,:ie:' 

- 000.uli.Smy dopiero c,o r.;.łclad 
p,:·,.elwórc.zy Wojcv,ód,.kiej Spóldrz.ielnii 
Og;rod,licw---P.w.,;,zela�gk[ej i k:olcj1 1.1 hn. 
I,: = maga.iyn iywca w sądeckich 
Zakładach M,ęs,nych. KMlyouujerny 
bllr=vę tl-oc�.,,.l , za,nmiialni i rozlewni 
"'(lików w SZPOW; pod konlec roi<.u 
będzie g®wa !2·tonowa pid,amill 
me,:.•har,;.c,..i,a w Nowym S;:ice;u; budu­
,i<Jrny u_it:-c-ie 1'·ody w Slarym Sączu, l:'..a­
klad Cerr·iwn;k; Budowlanej r,r 3, 3',J,-o-­
!ę rolnic,hl! w Tęg.000!,i;y i t>loki dla 
lopOl:dzielr.i miesr,k[llllioweej .,1k-r.kid�. 
8i;dc,:,ifiny wmooić d.o roku 1990 h�h: 
odlewni w ZNTK, jc-sle-,śrny od 1a.t w 
Klęc,-,alllilch, �dL� rohimy m. in. k.m­
Y,.alł'l>tę ; boc,ui<ll: kolejoWą. P,,.,ylllą• 
piony do lAldowy ot,�tów dla ZUS-'-l, 
I - być rn,o:i.c - do ro:!booiowy 
SZEW·-U, l.'i>oć Pl·rw'O!tni.e �' że 
asklady l>('iążliwe dl.a "1·Q{l(1Wi,ek,a ns· 
turalneg.o niae pcrn•U"lily 8ię w n.ai.,.ym 
,-egioi:\ie roz.wijal: ... Sfl w ne«>.ycla p!a­
oocll obiekty !i'utt>y zdro"ia dll,a Key-
n..tey ... 

- n„ r� UMn.dniocioer 
- SJOOi� lliją oni roczną p,ro--

du><cjo.: wi�tośc.i 701f milionów �yoh. 
A pona<l'to 120 ool>b p,11CUje na bw:lo­
wtłOO w RFN, Austrii, Clll!\.'ilc,slow·acji, 
Bułgarii, NRD, t'IOI. W�I i Ol!lłatoi<a 
ł:ekie w ZSRR. 

- ?'�bt/ ł))l'OOl!W UIOOniOlll t�bo 
ohJłl,a myśleć o roobudawi,e wlall'IJeg,:, 
!41J)<ecz,i te<"lmlczneoo? 

- Po wiclolei,llch sia.--n1ri..-:h. ])() 
tat.wmrMl',i.iu ""'krech kote}nych p-la" 
nów doot.aliśmy wreszc'e lokali;rncję na 
Go,"lkowie, Ułatwi n.am to życic. Do 
tej po,·y pn.y każdej hnwc.o;t.ycji mu· 

jw. pracować 
- C;u widać ll WM &kutki refom,, 

goswxlarc��j? 
� Na�tqpilo rozluinienie gorsetu u­

możliwiające. w pewnym stopniu, sa­
mo<izSl,ine d�ia!a.aie prwdsi�bion.twa, 
opm:te o wypracowany 1.ysk; i:niknę. 
ł! dotacje. Reforma umożliwia równiert 
zwiększenję premii za wykonanie za• 
dań Ol.-a!\ stooow.u1.ie premii motyll'a• 
�--yjnych. NatomJai;t nie wnioola ona je­
:::..,.., �nl.jau.y do sys,temu wym.grndza-

- Co wymaga nnia-nr 
- Srodki p.rodu.kc.ii - Ul(Ówno du· 

i.e jak i mn.le - or.a!'- jednostki \..ran­
s;>orlu powiąmy ,.stać na półkach", po­
winien t>yć zapas. Jci:eH Jroparka joot 
w rucl1u, trzeba mk!ć drugą, sprn,wną 
i gotową do użycia w raz.ie aw;u-ii tej, 
która pracuje. W ten sr,o,;ób unikll(;Ji­
by,imy przerw burzącyoh hat·monogra· 
my, zrywających cały lai1Cusze'k pra· 
cy. Gdyby to odc mnie zależało. zwię­
J<s.zylbym też ?.aOpa\rzenic w elckt,ro.. 
nrurz.-:d::,.ia, które s.1 już prawic na wy­
kO!\cr.enóu. 

- N"a co 
i;., Pana. 

s.ie!Ji>im:, twor.zyć iaplecze, m1stępnie -
;ie liikwiOOwać i pn.enosić na oowe 
mi.,:-jsce. Za kły lata - p,,;,.y fin.arnso� 
wym wspar-ciu ZNTK - dorobimy sńę 
stałego w,plecz.a \eohnim.nego. W \ym 
nokJu che<.�ny u,ruchomić baz,: t,.-aru;pot"· 
W. , �tu 

- Jakie czvrrni:ki ;'1oivl11 ""1 J1<1 00-1,fł(i opi"łit o Wasuj Jirrn.kr 
- Ootrl}'ffi)·wanie ust.1.lonych \erm.i­

nów-. n.le zabierunie ludlll z budowy 
�tej n.a inn.ą, lliena}gorsza ja­
kooić wykot1a:wstw.a (mi.In.o nJskieJ ja­
kości doo\Q1'C7,an}">'lłl ma\$'i.alów bu­
dowlam.ych), dobl'e ul<ńen;e Moounków 
K .-we,ta·ami (prd<kty,:n:nie ber< StQflO-

błior:nych t.rzeo& odbyć :l.cby � 
c.ząć normalny d;ciell produ:kcji! 

W1lPOfll.ltll.: pm.y ok<1eji, .óe d� 
je mnie rówitlct mentalność informacji 
!)[",[l,9()Wycit przclka.i.ywanycll pner. in,. 
wesrorów, a dodatkowo }l'S<l-C'l.e !J'l.'tl.e­
�y,:-h p= dzicmtikarzy. 

- W le-ft zposób wyjaśnił<> ,ię� d1-
cze110 nie mfol Pa.,i ochol11 'Ila. tę 1"00-
mowę... Spytrrm ,encze t\l<k-0, . CJII 
wtiqlb11 Po1i ,wojq firmę u, aje1icję? 

- Trudne pyian·e.,. W piei·1vszynt 
odnicl1u pomyślałem, ie tak. Ale po 
namyśle odpowiad�m - nie. P,:,1.cpisy 
są nic,;;tale, jak komu<l jest l<.B. dobrze,. 
r.aw;;ze n101.na się mu dobrać do !lkó­
ry. Ponadto tutaj d7'ialam zgOW1ie i: 
prawem, a będąc ajen[('Jn mus,ialt,ym 
niejed,ookroŁnie omijać pr,cpisy. Bo 
jak legalnie zdobJ·wać mnie<1.·fał.r i pa� 
Jiwo na t;i:k wll:le,lrontów r-o!,ol jed­
nocze�e! Natomiast mógłbym wz;;ą, 
w ajenci<': je<łan plac budo-wy, To by­
loby mo:Uiwe p:•z.y odpmvieduim dol>o­
� lud?.i I dt1brej organ.i,.acji procy 
gwarantują��! W}-sok� jakość i wyda,j­
l'mĆ. 

* 

Jut J>O ro.unQ\v;e s Kono-.imi� 
Gi·.-1nieiu trafiłam na pltblikack o k.ra.­
k.()Wsk'lej �Chcmobudo'wieM s poeu.ąt,. 
ków pop17A1dn,ic,j dekady. Jut wted,­
iallL Heru-yk Prajbisz mówił �-­
lrorWWi o koniec"',oś,oi posiadania Ma,-.. 
!ilrleg-0 M?1€07i1l i t.rair.Spart.lJ, bo :lrlV.ię­
kMA t,o ape,ra\y·wność pimc<k!iębl-or$twa 
i Uani!c-7.ale-łni-a od kaprysów parll.ierówt 
o m:owadzonej od lat w .. Chemobudo­
wlc" rclboeie n.ad u&labll:wwanie,m al• 
�al-Ogi i uk$'l.\.allow.inkl w.roll� _pa­
briotywnu lokilnc,go'' prnocrnrn1ków; • 
systematy(:'V1yrn „spowi.a<lmi.iu• � 
ócrów-; o k.t&ldm pod()j,lelu do �G 
c�ł;-;d<a włogi. 

Z11afai1am w taro.tym lck§elt fra,t­
mcnt, który :nlc stt·aci! mi aktualności': 
„Techniki p11slugiwania się mas1ynamt 
uei:ii w s1.kolach, umiejętności rae.i(l­
nalne�o organizowania pracy łri .d 
biedy lu i 6w<'hic ,1e1.ą. Ale serdeczne• 
go. wyrozum!akgo. cic11lego sfosunka 
do drugiego cz!owieka nie �dobyW'lo 
się wraz z ,ln>lomcm. Dingo ieuezt 
b�dticmy szuka\1 rrcc11ły na -�l>rawne 
socjali�lyczne pncils_iębiorstwo, U p,>­
.,,ątku lyfh poszukiwań musi być z,.. 
ws� c·,lowick, uspokojenie jego wie­
lorakich potrzeb i as11iradi. Najlepsui 
maszyneria muHi stanąć bez r11�hn. ;;.. 
�li szwankuje któryś z jej drobnycb: 
naweŁ elementów. \V prncesach p.r1>­
dukcyj,1�ch czlowick jest clągie naj-, 
wain1ejsią częściąM. 

W przypadku „Chcmobudowy� nal• 

�9 



będrle �i'I prefon..�J1, Ja m!alem lo 
sfilmować, oczywiście podp:sując wew· 
śrciej podobn.e ośwladcwnie. 

Na miejscu zaś musi..1lc,m podęj.ść 
ba.rdw blisko .fociJ,ny, ,bt:, tylko wtedy 
zdjęci.a przedsta\\ialy dla mnie jakąś 
w.artość. Nie t)'lk.o zrC&:t.tą dla mnie, 

:r11,.i;t;·�
z
.a:petj���.

1
;'."

1
:;�a�o�ftru� 

przy drugim - te-by się z:arejestrowa. 
k>, żeby pamięć o tyai n:e ,.,, <a, 
żeby mogli to prwżyć je.,_.,. e raz., 
oglądają;; Polską Kronikę Fil fi. 
Pa.i Karol t.eż był wówczas WMt:ie-O• 
ny. Zresztą wzruszył s!,: jesz.cze dwu• 
krotn.i.e. 

Karol Szczeciński 

będzie filmował mn:e rejestrującego 
to zdmzenie, Bo gdyby nastąpiła 
cksplo�ia. to te� miał być przecież do­
kument! Wfodyshw Forbert n će z.go. 
d.j! się: zgodd s!ę natomiru;t Mieci.y­
.,Jaw Wic.s.iołck Ukrył się w bezpie­
cwcj b�amie jed.ne j z kamienic w Ale· 
jaeh J :• roz.ol'mskich. z której wysie· 
dlono na ten czaa wszystkich lud.ti. Fa. 
chowicc eiął śclanę. ja lilmowalem, a 
Wies'.o)ck. filmmrnl mnie. l niepotrze­
bnie. )lic się nic stało. Sciana pi,iknie 
się p0iożyla, Żadnej eksploz.jj nie było, 
bo n1e było trotylu. A ja coś tak p.rze­
czuwałcm, bo jakby Niemcy wtryJ'l.ili. 
tam Ładunek wybuch-Owy, Kl by go pe­
wnie detonowali. 

Po raz pierwszy w 1970 roku, gdy 
na tej samej t.rybun.ie stał Ed11 : d  
Gierek. a o n  !il:nował pochód J-;,,a.<.1-
wy. Po zarejestrowaniu głów paii- .wa 
zaczął filmo11ać def.:lujący llum. \\",­
hr.a-! sobie m.al0eństwo z dz.icck'.cm ,,.a 
ramieniu ojca i gdy tak prowe,cld 
ich kamerą. nagle odeiwala się mu:.ka: 
�Dzień dobry, panie Szczeciński. Teraz 
filmuje pan moją cOr"lę. a dwadi;e­
ścia lat temu filmował pa,n mnie w 
i<k-ntycmej sytu.acji". 

p;�::%�:r;�:�,}l[���-
Pr,iesredl. 1 nie zdjął munduru ml dn 
1941 r. A potem ,.a,cząłu się nie�wykla 
y swojej zwycz,ijrl-Ości historia czło­
wieka. któ,ry z kamerą dociera! ws,:ę­
dtie. Były to z<larzeanfa najwyż,;i.ei wa­
gi, paiistwowej. sp0tkani.a n.a ,,s:oc,y­
cie", anegdotycz.r.e i mroiące krew w 
ży!aob ,pnygody „przy pracy", 

Pan Karol ,i:ld,.a, mrae w pQkoju 
pewym •ta.ryoh u,g:arOW i wl.asnyc.h 
obra.oow i n.etb. Nabij.a fajkę i z.aczy­
Jllll opowia<lać: 

- Bylem na p0ezątku l.zw. opcrnlo­
ziem óo wszystkiego. Wzywmio mnie 
do Belwederu, do Ligi Kobiet, Rady 
Miinist.rów, do ,voj$ka. Sluiylem wsz,r· 
atltim i \l'siędtie, ponicwa.! w pewn.Jm 
momencie. po wyjeździe kilku kolegów 
� Warszawy, rosła.Jem jedynym k.ore­
il\1)0lldentem. I tak, lcicdy m.a.rszalek 
Żymieri;.ki odwicdz.ai różne jedoostki 
wojsk-Owe, ja oczywiście jecha!em za 
nim. K.iedy,ś w}'l}adlo mi np. wi;.sto­
wać 1. n.im w Legnicy marszałka R!l­
lrosoows.ki,cgo. Nasl'lpLlo wówczas dość 
=�kujące zdarzenlc. Zwykle. robiąc 
zdjęcia, µracowalem z małym, kilO'l\·a­
towym agregatem. Poiwalal mi an na. 
wejście do kaii.dei chaty. do każdej 
wiejskiej świetlky. dQ pi\\-'Jllc i.rujno­
wanych kamienic. W [J,0Ępiec,J1u i ze 
wz.ględu na ci�;;ar akumulat<.lra (Io Il.je 
to, oo dzi1;iej.�ui oświetlenie reporlc· 
rów!) nie wz;ąlem ze sobą do samolo­
tu IIl(ljej lamlPY· Na miejscu sfilmowa­
łem powitanie mars.Z<ilków, ale p0dcui.s 
obiadu w kwaterze głównej marszałka 
Rok.os:;owski,:-go nie miałem cz.yrn 
tw�ć- A tu sala ciemna. Pock.hodii 
więc do mnie adiutant marszałka ŻY­
mier&kiego i mówi: ,,Karol. z.a!ll€"lduj 
się u „Stareg<.l". Posuidł{!!fJ). Ma.rs1.alek 
pyta o moją beu:zyrtnQlló. Wyjaśniam, 
:te hrak mi światła. Wówciias siedzą.cy 
obok Rokoosowski pyta, lłe mi tego 
$wiat.I.a trreba. Bąknąłem więc ooś o 
dwóch kilowatach ... Odesłano mnie na 
Qbiad. le<,z w c,,.asie jedienkt widzę. te 
na salę wcllodt.i żolnien radiiecki z 
wies:calciem„ Takim starego typu - re 
zdejmowaną główką i miejsccm n.a 
parasole. A n.a tym wie1r1.aku � dwa­
dzieścia i.arówek stuwatowych, te mo­
je dwa kilowaty! 

Pan Karol śmieje się se.i-d.ec:z.t1.ie. Po­
ważnieje jednak, gdy pytam o spraw::, 
wainiejsoo. takie, których się nie za­
p(>lnina. A przecież :r.areje.strował ioh 
tysiąee. Najbardziej w pamięci utk\\�­
ły mu dwie hfat.orie, które 7.darz;yly 
� l.llmz po wvjill.ie. 

0\6). pr1._1·s7Jo mU b)-'ć obccny,11 puy 
ek..,humacji zwlo;c pomordó11·,.�ych v. 
Palmlrn.ch. Teg.o n.ie z.,pom.�i ,i.gdy 
Odkop,mo wównas m. i.n. Niedi:alko„ 
wskiego, H.ataja. Kuoocii1ski�o. N;du· 
d,.kt ,.adw-h, s,loch setek cdonków ro­
dz,in rabit.ych i prOby idcntyfik'1cji 
Odcina.rui kaw0lk,i prmgniłcj jui: gar­
deroby, 11.orawdzano stan uzębieil.ia, 
poszukiwano niezatartych }Csu:ze zna· 
kOW &Z.Czególnych. Po tym rod,.in.v rol­
po,mawaly ei\\lła swoich bliskich. Wiel­
kie pr.wlycie. Ale kamera jest Urn.na:. 
Operator mUSj rejestrować be1; w;.glę­
du na swoje emocje i uczucia. Tak 
Cihce hi:;!nrfa. To majq być dokume11· 
l;y, a n.ie zapis wzru.sz.eń operatora. 

Podobn.ie byl,o wówczas, gdy filmo­
wał dostarcze11!c 00 Pol.-.kl J}ic-rw,szyc.h 
zbrodnlarzy wojennych. A wśród nich 
był Fischer - słynny z okrL1Cicństwa 
gubernator Warszawy. I znów to sa­
mo. Z jednej strony - nicna\\iść do 
ludo,bój;;y. a z drugiej - konicc;.ność 
pokazania go obiektywnie. Jak siedzi 
111a lawie Q-'lkarionych. jak toczv s!ę 
pr()Ci"f;; kto jest w .o.k,ladi.ic. �z.io­
ws.kim, kto i jak osk.aria, kto b.r0i1i. 
Jaki będzie wyrok i ro,:,kcja ibrodnia· 
r,.a. Nie mogJ.a wów-cza.s drgnąć ręka. 
I ręka ni<o drgm;la. Do dziś relację fil. 
mo-,, q z tego procesu moi.na c,::ląd::ć 
w archiwach. Foka-mia to łl.Ul'.'e\ \de-

* 

Pan Karol .naj:moonieJ zwiąui,uy }e:;t 
z. Wars,.awą, chociaż fil.mowa! cnly 
kraj pod,noszący się z rwn. Tu tci spo­
tkało go zdarzenie, które może śmi.ało 
poslu.iyć za kanw,i meztego filmu J!<>....n· 
sacy}ncgo: 

- Miałem s;,,ezęście. bo rejestrowa-
1-em cale odgruoowyv,anie i pó.ł.n.iejszą 
odbudow,i Warszawy. Zacząłem od fil­
mowania rekordów. Czy \o będzóe 
Krajewski, który położył na Marien­
sztacie 2600 cegieł w c.i�u 8 godzi,n, 
eey Plasz.yń.ski, który po tygodniu PO· 
bil go, kładąc 5000 oegiel, póin.iej Mar­
kow - 10 000, cz.y wreszcle ast.ronoml­
ezn.a licz.ba - 76 000 cegicl, którą u!o­
żył Majerowski na dzi1;iejs2.ym ,.Me­
talexporde" przy rogu Pięknej i M.o­
kotowsldej. To były sukcesy. Ale zda­
nylo się li tak, że trzeba było u.su,nąi: 
resztki daw.nego Dworea Głównego. 
A 1am ponoć Ni=y ZO<stawili 200 ton 
trotylu. Zna.lazł się j.edn.ak specjalista, 
który na własną odp0wiedz:alnOOć 
z�odii! się podciąć palnikiem ielb<!­
to,m,i ścianę. Podpisał papier. że w 
ra.z.i.e wypadiku nikt z jego bli:;kich .nie 

Rz.eczywiścle - moma S<ę było z.,de­
ncrwo\\'ać. Pytam więc paila Ka.rola 
o to, czy się kiedyś bał'! 

- Pev.·.rule, że się bakm. Tak samo, 
Jak bałem się wylazjć na wwnąt� Soa­
mololu. Ale ten strach gl.llie, kiedy 
bior� .k.lmer� do n;:k� 

Na ra"'ie odchodzimy od zdar7.Cń. 1 
�drenczykicm". Pan Karot. ca,ły C$$ 
t.J;,,yma sJę tematu odbudowy Wa.sza.. 
wy. Pamięta na ,przykład taką h,isto­
ryjikę: 

- Na rogu Wilczej i Mar=lko­
w . .k!ej, 1um, i:d;:ie sn diiś „DeLkate,y", 
na p'erwszym p.!ętn.e pracował kobie­
cy zespól murarski. Bojowe babki. Po.­
st.a.n.owiłem więc . . filmując je, pokazać 
wielk.i Judzki entuzjazm w budowaniu 
st.oLcy. Kobidy-mura.r�! Do niedawna 
- nie do pom.i·,§le.nia! Ale porozm.a­
:VialeJn najpierw z trmi .dziewczętami. 
Z<2-b}· me zwracały n.a mme uwagi. Ka· 
mery nie ma. M1�ie nie ma. Układajcie 
- mówię - 00gly tak. jak robicie to 
na oo dzień. Dziewc1.ęta zabrały li<; 
npiar,ko do roboty, ale zapomniały lię 
do tego stopnia, że ułożyły kilka 
warstw więcej i kliedy ja skończyłem 
robo!Q. to im się zaczęło roi nie zga­
drać z planem. I nagle wszystko j,:,ime 
- zamurowały ok<lai To jest dzi.siaj 
n,ie do pomyślenia, by reporter p,rzy„ 
chodził ,i namawia! do niezwracania n.a 
n.i�go uwagi. Dz:iś wszysl-ko jest upo­
zowane na moment zdi{)Cia. lud2lie u­
st.,wi:,ają się do kamery. Ale wówc:z.as 
klk s,ę pracowalo, 

Pan Karol pamięta, ie n.ie nac.iąga­
n_y był rów.niei e11tuzjnm n.a Placu 
Defił.ad w 1956 roku, gdy p.ri.ernaw.iał 
Władysław Gomułka. Na placu były 
tysiące ludzi, którzy płakali, ,,rh,,ato­
wali _ f wierzyli, � od t.eg;o momentu 
�e wszystko inaczej. Tak bardzo 
cieszyli. się tą chwilą. ie gdy chciał 
Juk :naibliU:j po.kiść do przemawiają­
ce�o Władysława Gomułki. to p,obhno 
mu _w tłumie uliczkę - wśród tyi,;ięcy 
ludzi zbitycl! w tv.•arty tłum, jeden 

Po raz drugi wzruszył s.ię potężnie 
na wystawie w Galertii „Interpressu" 
na Placu Zwycięstwa. J)()Święconc,j 
wielkim PoLakom. W c;,.asie zwiedra..-,ia 
obecny na saLi Mirosław Hermasz.c­
wsk,i ukłonił się i przywitał serdcc,.nie 
z panem Karolem tymi - l11iliCj wię­
eej - słowami: .,Pa.n mnie oczywiście 
� pamięta z tamtych lat, ale ja pa. 
na doslrorrnle, bo wtedy gdy pa.n rohil 
z,djęcia. na lot,nl.ska.ch wojskowych. to 
ja jak<1 mały chłopiec k.ręoiłem �:ę ko­
kl hanga.rów. Za.pami�ta!C'nl pama". 

* 

Słuchając OpO\\iadań Karola Si.cze,. 
cińskiego «ustanawiam .sł� nad tym. 
c:t..y Cl.łowick, który tyle p.rze;\yl w 
� :i.yciu, moie c.,,eg� iałować, 
Ok.azuje się, ie tak. 

- Głównie \.ego - mów,i - że l.11 
ma.I.o :i.arejestrowalc-m odbudowy War. 

��'?d���fi:� ��:)�tk� .!�
e

i !�g: 
stkie pomniki. I chociaż robiłem �or� 
&kie wspmacz.lq na .Prudential" (dz.i­
si.ejszy hotel „War5:41wa"), to jed11ak 
większą uwagę trzeba było zwróc:ć n 
poszczególne obiekty. o których d� 
w.nym, powojen,nym stan.ie dziś jui: 
mało kto pam,:ęta. 

Mówiąc to, pokazuje mi fragmenty 
swojej fotograf:cz.iieJ kole-kc;,. W su­
ntie liczy ona kilka tysJęcy poącjL 
Oglądam jedną z 1'x7.ek. Mnóstwo 
lldjęć i ruin i od.bud.owy Warszawy, 
głowy państwa .n,asz.c i obce, pa,n Ka­
ro.I oo luiie cWigu. i gen. J"aruzel.�k-im, 
wówczas jeot.ei.e ml.lll.strem obrony na­
rodowej, pa.n Karol w Mo.ngol:ii z J"ó­
:llf!1em Cyrankiewicz,;,m itd .. itp. Wre­
S»cie i>.djęcie jCS7.CZC W niundu.rz.e. pod 
bramą Reichstagu. gdy trzyma w ręku 
ogromnq ro;.lupan� gilzę armatnią, 
która stoi w mics»kaniu po dzi5 dz'eń 
pod parapetem i s.Juiy za stojak do 
faJek. 

- Byłem p.zy tym! - mówi pan 
Ka:-OJ., n,i;--śląc o bu.rdiwej historii po.. 
WOJelYleJ. którą n.etelme utrwalał 
byśmy dziś - po czterech dekadach __:  
mogli lepiej zrózumi.eć. c-0 WIELKIE 
GO w niej się stało. 

JACEK STRZEMŻALSKI 

rytar_.z.,_ llQ l!Mrym_ !rum.a !)Ostawić naJy. Na 
szczęsc1e powstali radni 0Llrwc1li ten w,1.0,ck. 
Na ogół lifemt-'I biblioteka sptJtyka!a 5ię z życll.i­
""Ok.ia i pomocą, wspierały ją w!3d·1.e giromadzkie, 
potem gmmne, gon1cymi �prqm,crzcńcami słały 
1ie S'llko!y. 

� Był kiedyś w Szczawnicy zł-Vl/CW:i - lW,pOmi­
na DOMINIK 1',I.ALINOWSKI - że sch-odzi!i się 
l,u.d.zie po doma.:11 i kld gl.ośna czJ,tal k.siq.żkę, Ja, 
k wcześnie zac.:ąłem płynnie czJ,tać. buleni raz p0 
raz na te wiejskie schadzki proszony. Dziś jeszcze 
mógłbym chyba na pa.mięć mówić cały dPotop". 
Uczyli.tmu 8ię z k.tiąiek pa.tril>tyzmu, lego, k naj­
toożniejszy ;est na.ród. dla nie-Oo !!W-Zie żvcie tra· 
cili, po.mlięca!i ma,jątki i kariery. Teao wlafoie 
1,IC,lYliśm.11 si� z !ektu,r ... 

Pmed drugą wajną światową d,i;ia-!ały w Su-re­
wnicy tak zwane „la\aJące biblioteczki" Towarzy­
StW'fl Sz!«>ly Ludowej. K�iążiki. pieczołowicie chro­
nione przed z.niwczeniem, brane do rąk z nabo:i.ną 
niemal czcią. kirążyly od chaty do chaty. S!a<l tam­
tam z.wyoz;:aju po�osfal do dziś . .• Ksiqżka krąży, -
OPOWiadała Czajowa Tadeuszowi RobakowL auto· 
r-ow; tomu reportaiy .,Przedpola kultury" - klO 
ob!iozy. ile osób 14 po kolei w 116rskim przysiółku 
pu�zytalo? Przecież s!omtr(d, z wierszków. do­
le.le.o do biblioteki, więc jo.k raz ktoś książk( poży­
czy, to !<kie ano w obieg z don-iu do domu'". 

P�wo bibliotcl<a była nie tylko w�paży-­
oo.al:n.ią. ale mmwm i świetlicą. a na,wcl .. , POrad­
nią. Do Hele.ny Czaijowej lu,ch,ie �wraca-li si� � nie· 
jedną sprawą, czasem bardzo osobistą. Nie przy­
s.:da tu . .ze światów". jak mówi, a wy,rosla z tu· 
t.el!zej, podpien.ińskieJ gleby. Urodziła się w chlo-ll"" 
skieJ ehfl<'.!ie, umie równie świetnie posiugi„,ać się 
PO!Bzczyaną lterooką Jak i sw,:awniaką gwa,rą ży­
je na oo d:zień życiem ta:kim samym ja,k Jej czy­
telnicy. wraz z mężem prowadzi niewielkie go• 
sPOdaratwo. wynajmuje pokoje „gościom". Zwy­
c.zajnie - iest swoja. szczawnicka. Można bez 
s�,wowan,ia poradzić się. przyznać. � s.ię nie zna 
jakiejś k.siąiki my autora. bez wstydu przekr�ć 
oOCO b=ni�e nazwisko ... 

Czytelników przybywało, szybciej na.wet niż 
ks-iąiek. Tajemnica \e)!o kryła się w znacznym 
stopn.iu w tym włatn.ie. ie - jak rn&wi Ozaiowa 
- b!biiotekarz musi rnat „a rówm swe ksiqżlc,, 1ak 
i e211telni!k6w. Zawsc:e starałyśmy się wraz z mu­
mi ko!e:iankami sprosrat temu wymaganiu. Poma­
Qal nam w tym fakt. ie um·ystkie „potknęl11tm11 
baJccyla lc.<iq.żki". 

- ,,To nie ,i;,.. Io ,książki bk gospo(!arz'I,. Wsz�· 
1tko z książek._ Myślę sobie lak: jczcli pracuJę 
dziesięć godzin dla brzucha, t,, lneba choć przez 
godzinę pożywić duszę. l'ny C'l.Ylaniu dopiero na· 
bienun sil... Ksląika dla mnie to łak, jak ziarno 
dla ziemi" - mówił jeden i bohaterów p01Wleści 
Ja.na Wiktora „Orka na ugo.roo". uka2'Ującej 
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z WiktorowsJuej „Orki" na.uezy!a mnie kochać 
książki - wyjaśnia HELENA CZAJA, która dziśjcst 
już na emeryturze, lecz przez trzydzieści jeden lat 
kierowała szcUtwnioką biblioteką publiC'l.fl.ą. - Ona, 
a także dawnl) dyrektor Wojewódzkiej ąil.>lioteki w 
Krakowie - WU•dy.fłp,w Wo!slci, Adela Lejowa -
zna.Jwmaa bibliotekar'ka i Maria Kisielewska,, u. 
któ-re-j u.cysk�am kwol�fiikock �owe, i _ 

Pierwsz.y zapis w bibliotecmej kronice nosi do· 
tę: grud:zień 1949, W tym włajnie !l1.asie Helcrui 
Czaja podjęła swą służbę ksiątce. Zaczynała od 
eztorystu woluminów i garstki czytelników. Nasl<;--­
pne zaipisy w kronice sy�aliwwały ro7,wój pla­
cówki wzbogacanie form iei prney. A to udało 5ię 
�łonić prezydium Gromadzkiej Rady Narodowej 
do Zdliesie.nia obow:ązującej dotych01.as kaueii za 
wyrpoty-czan.ie od stałych miesl'Jkaoców wsi. a to -
od styozn.ia l!l51 do s,tycznia 1952 r. - w Si.lach· 
towei, Szczawnicy Nitniej i Jaworkach otwarto 
punk,ty bibliotc,oz,ne. Zdarzał::, się \ momenty nle­
pokoiu. iolk na l)l"Zyklad v;Ó\O.'=s, gdy pewien n:,­
dnv zar-ro-n�rrwal. by lokal biblioteki przeznaczyć 
.g.a ... mieSl>kanie. bo k.sią�om wy5ta;roey byle ko· 

P=ychodzą do bibliotek; ludzie z całej Polski, 
k.tórzy do Szcza.wnicy zjeżdżają po wYP()CZynek i 
zdrowie. Pn.ez kartote't.ę bibliotecz;ną przewijają 
się na.z.wis-ku pisarz)' takich jak na przykład Stefa.n 
Wiooheoki.. lroocusz Ihnatowicz. Władysław Terlec­
ki, Lucy,:na Swzegodzińska. Stefan Kuczyński, Wła­
dysław Bodnicki. Stanisl3W Glinka i inni. He'ena 
Czajowa często, korzystając z lch obe(lJlości. orga­
niz.owiala spot.kania autorskie Wieloletnim. wypró­
bowanym pnyjacielem szcZ.atWfliC!kich bibli(lteka.rek 
był Jan Wiktor. 

SiągaM w �wnickie;j bibJ.iote-ce nie \y·UI,, pg 



· ·� 
Stan isław Szwalbe 

B
_vlern dzialaczern. l<Jtóry uważał, 

:w:
0

�:���f:�1t�::;�� s���: 
kiomprnmL•ie, I nienu wtedy, kiedy 
by! 1,>0tm:ebny kompromis. ..wcia,:a.no­
mnte do p01itylti. A kiedy był nier,o­
tu.ebny_ lub niepoiądany - rezygno­
'11,·arn:,. Albo sam się odstawiałem. 

.ie�lem spółdzielcą I jestem socjali­
�ą. Od lat studenckieh, m<Yiln!l po. 
wiedzie<!. Do konspiracyjnej Polskiej 
Partii Soc,ialistyc,:neJ wstąpiłem w 
1916 rolrn. Mieliśmy n!l Uniwer.y�cie 
War,sz�wskim on?a,-,izaclę .. Promieni· 
,s,tych� (..Filarecką"). Większość !li.u· 
den.tow z te.i ortanh:a.c.ii. t,o byli lewi· 
c-OIW:y. Wśr6d nich - Jan Wolski. 
r:,óiniejszv ori:anizator !póldzielczoścl 
pracy. On zaintere.'IOWal mnie wykła­
dami prof. Abramowskie.go, Zacząłem 
działać w $p6łdzielcoo.ki. To bvla 
dziedzina, która mnie pochłaniała w 
ca!·;m okresie międzywoj{l-nnym, 

Okunację spędzałem w Wa.Poza.wie. 

lo, mtxma powiedzieć, pomysł ogól,­
eurnpej�kń. Forma KRN zos'\ala w­
my51ana, w moim puekonaniu, już w 
19'!3 r . • prze,; Bieruta. �losił ,le do 
mnie w tej sprawie wkrótce PO po­
wroci-e do kraju re Zwil\zku Radziee­
kiego. Znaliśmy sie pn:eciet bard.ro 
dobrze z pracy w spółcWelczości. M. 
iii. pned woi1t111 ooickowa!em sie ieco 
rodz.iną w Jatach, kiedy sied-oial w 
wiQ"l.ieniu. Zapytał teł� kia by chciał 
z nim współpracować. Wskazałem na 
E'Clwarda Owbkt,-Morawskie::io. Zonati 
sle z Bierutem z Warszawokiej Sr,6ł­
dzieLni Mienkaniowej. Ale cho(V.ilo 
teł o in!"lych dzialaczy SPQłecznych. 

Krajowa Rada Narodowa mi.ala był 
r.a.,;t,ępc:zym parlamentcm. Powiin.na 
więc reprezentować rozmal'te odłamy 
�lecre,lslwa, ·swknliśmy gwałtownie 
sojusm.ików. Grupy PPR-owców oraz 
ll'Wicow.rch s0cjalislów były mnie}l.:e 
- w o-orównaniu 7.e, i;w,:,Jermikam:i 
rządu londyńskiego. Przewowadzil\śmy 
dziesiątki ro7.mów. Szukaliśmy -,oiu­
sznlków wśród inteligencji pracującej, 
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o komunizmie. lecz tych. którzy ze­
ćhc� oracować w nowych warunkach. 
nawet nie anl(atująe sie oolil.vcznie, 
Dzi�ki temu na przykład ,;półdzielcy, 
w 01:rornnej części prolondyńscy, ,:wo­
lennicy tak zwanC'.i neutralności ooli­
tycznej ruchu spółdzielczego, 11t.1n�li 
PO wojnie do pracy. 

ncfegat\lr"i:e Rząd!i f".ondylli;@'eg6. 
Związek Patriotów Pollikich zaś dbał 
o kontakity I PPR. Ale PPS miało 
tradycyjne z.naczn.e ,vplywy w Polsc-a. 
Powicd'z.iał kiedyś do mnie Sm.lila: 
.,Ja wiem, Ze PPS ma w Polsce w�kl 
!IWO!enruków, więcej nili PPR". 

Byliśmy poli"zC'bnl. 
Konspiracyjna KRN ob.-adowala w 

Warszawie 3! .<,rudnia 1943. Te)!o sa­
m�o dnia przyszło do moil'!!O domu 
gestapo. Nie zasłali mnie. Bylem u­
przedzon}". uciekłem. Mieszkałem w 
cza.,ie wojny na ŻOliDOrzu. Poprzedniej 
nocy pnysz!i do Soóldz.lelczeg.o P:rzed­
sic:biorotwa Budowla,nego. Zrobili re­
wizję_ zabrali dwóch moich W,5fl6lpra-­
cowników: Helene Jablkowska i J'3rla 
Bobeszkę. Podczas rewizji 1t Bobc· 
szków tłumacz zapyta.I: __ Czy nan z.na 
d.vrektora Szwalbe?" . . .'1.:rndno iebY')'I 
llie maL oracujemy ra.zem'" - odpo­
wiedział zapytany. Tłumacz na ro: 
,.Bo my sie do niego tei wybieramy". 
Chciał mnie prawdoJ)Odobnie Olitnec. 
Mot wi!Pólpracownicy io,;ta.J.i areszto-­
wani. p6!niei - roisllrzebnL Ale Bo­
bes?.kową zostawili. Przyb\e;::ła zaraz 
do mnie. Tel(o sam� dnia wyjecha­
łem do Krakowa. 

Wojna je:czc.:e trwała. a my roów 
rozpocrzęliśmy rozmowy o wlad;\y, 
froncie narodowym, poro:rumieniu. 
Konso-kacyjna KRN t" był kadłub. 
który stopniowo Clbrastał. Powol,wa• 
no do Rady pr.zedsta.wicieli nowo wy­
zwolonych wojewód,itw: bialo,;tockleto 
lubelskiego, rzeswwskiego. Do Lublirta 
przyjechalb wiele 0$Ób POWraciiiac:rch 
K MO"Skwy: Berman, Za.mbrom;ki, O­
chab. Przystwowali do Rady PPS-ow­
CY. nie tylko z lewicowego 3kr'll:_rdła. 
Strorui!etwo Demokratycme. · SP6ł­
dzlelcwść, KRN w Lublinie liczyła jU± 
ok. 100 członków. Ale �i kierow,nie-­
two prowadziło dalst.e ro,:mowy 1 pa.. 
!zukiwania !ndz!. Ze swej *on:r W· 
mlelam zwla,zcza dwie. 

Zasadnlc�a rozmowę 1 Wi.ncentyn1 
Witosem w sorawie jego wejścia du 
KRN przeprowildz.ilem w 1945 roktt. 
Wll� uwa�al. t.e nie moż:1u Uczył na 

wel Zapylałem liylego ministra c,­
świecMia, k-tórego nazywaliśmy mirri­
&t.rem za.ciemnienia; .. Czemu oan pn:,­
iech/ll do lubclskie)?o. czerwonego n.Ir 
du?-. Odp,:,wiedzial; .. Nie Jeslem )ro. 
mun!.sUI i nie Jestem SOCiaJ!.stta. Ale 
,icotem człowiekiem. krt:óry r>rie: wio­
le lat walczył w obonie narodowym o 
ziemie zachodnie .• Uwa±am. ł.e �n,. 
ś:my le od1.vskać tylko oormrez �o<'ht 
z ZSRR. A ie lll(odę mo::"I! przeoro­
wad"lić wyl;JC:mie ludzie zorl(anizowa.­
nt wokół lewicy�. Zol;tał w!CEprczl"' 
dentem - jako bezparty,\ny. 

Pier,,s.e legalne pasiedzenie Kmf 
odbyło się w Wal"SZawie. w sali Rom.y, 
3 maja 1945 roku. Parlament składał 
się WÓWCŁIIS z 444 posłów. W ich roro­
nie była tak!e ooozvcja: byrMikolaJ.. 
nyk i Popiel. PSL I Stronnictwo 
Prac_r 

Bierut z.agajaJąe. oowledtlat: • .. m. 
p,m:ypadkiell!, wybrali:imy dale S mata 
na <)'I.warcie POSiedzeni• tymezau,,,_ 
parlamentu POlski�o. Chcemy nawie­
wt do nczy\'1.yeh tndycJl. o� 
parlamen.taryunu•. 

Ro�?JO pt>acowali§my nlerm: Jm. 
tak r.Wana stó,;,tka: tcze,ch �� 
cieli PPR ! trzech przedstawicieli PPS. 
Najmęściei br1l t<r. x PPR - Gomuło 
ka, Berm.m. i Zambrowski, � na­
dziej, Hilary Minc:; z PPS - Osóbka­
Moraw*i, ta I O.skar La� klb N 
dam Rł!pa.�ki. Nle zawsz� mieliśmy w 
tym grOllłt jednomy§lnt %danie. Jl 
właściwie z biel!:iem lat. mielfśmy )e 
eotai rzadziej. W takich .'.IPrawacb. 
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żalem bowiem ciągle, t.e t()jU$1; wszy ... 
tkich !łł ]ewley jest ni�y. 

Do dzli :r..res,:t� uwalam m r,,rtlll 
naiwlęks-zy sukces PO!ibemy d:z\ala)o­
no�ł wlaśnle w pierwszych latach ;e­
dnoliteis" frontu, pierws.zy,:h lal.adi 
KRN. Bylem wicemal'l.:wrkiern parła.-

B_v!cm prew:sem Soolemin�o - spól­
dz;clcie�o - Przetlsiebiorslwa Budo­
wlanego i, konspiracyjnie, · działaczem 
RPPS. Sytuacja p0]ilyczna w/ krajo­
wym POdzi('[niu bynajmnlei • nie była 
or-0sta. Dr.ialal rząd w Lood.rnie. sr,o­
lewcldwo polskie Zylo rozmaitymi 
.. księiyoowymi" nadziejami.. Ogromna 
J�o cY;M wier-zyla. te Zachód bOO.Zie 
miał decvdujac.r r;los w sorawach 
Po13ki, Mała grupa socjali�tów, do 
których należałem uważała, i.e to zlu­
'dzenie. Po bitwie sta\irtgradzkiei �la­
lo się dla nas Jasne, te Związek Ra­
dziecki będzie rois.trznał o gyluat.ii 
w PoL;ce. Dość ,nybko my, jako 90-
ejalistyczna wówczas lewka. dos1.li­
śmy do przekonania. te teoria d\vóch 
w,·og6w nie ma sensu. Ka±de E rm­
wlazaft, o któmh s!e wówczas wiele 
mówiło. wydawało nam !ńe ll:Ol'S� od 
dogadania sle ze Zwią2lkiem Radziec­
t..lm. Po pierwstt - dlatego, te 

Rosjanie będą o nasr:J'(:h losach w 
&!l'ladzie decydowaf. Po drugie 
- sprzyjają oni. niezalet.nie tM."I 
popełnianych bł�, ref-Ormo1l'I 5po­
ł�wym. A uwatallhny jako ,.,_ 
ejal!ici, ie reform.y � konie­
e.iin, i lliezbedne. Szybkie reform„ 
Ze nowUlno sie stworzyć tymczaoowa 
władz� w Polsce. v!adz<it, która IJt:dzie 
i:to . onyjęcia równłe! z rnd7.ieckiel!:" 
punklu widz<mia. U"łll"lalMmY. żt tnl­
cjat.vwa PPR sbw"onenia takiej wła­
dzy ie� słu.wa. 

P:rzy!".ol<Jwaniami do pierwsze� PO­
siedze,nia KRN zaleli sie orze&tawł­
ciele PPR I RPPS: Gomułka, Bierut, 
,1óiwiall:, Loga-Sowi.!'1ski I Osób'ka­
M-0raws!oi. O�tatecw.v skład ucrwstni· 
ków· pierwszego l)()Siedzcflia karu,pirą. 
cyi,neJ Rady u�talili: Osóbka-Moraw­
�k!i. Bierut I Gomułka. Wbrew temu. 
co si� powszechnie sądz!, nie ucrestni· 
ezył w nem ani Gomułka, ani ja, Sta­
ni_s!aw Szwalbe, Mil Stanisław Toł­
wińs>lci, N;e mo::"kl w jednym Jokal11 
zebra\! We cale kierownictw.o KRN -
byk> Io rl:Jyt niebe-zpiecme. Miałem 
oczywiście szczegółowe informacje i 
przebiegu nosiedzenia. Uczestnictwo w 
nim nie miało w �runcie rzeczy dec:r­
duil)cego :i,naczenia. Z l(Óry M usta­
liliśmy, ;;e priewodniczącyrn podzie­
mnej Krajowej . Rady Narodowe; bę­
dzie Bierut. a wJ,cepnewodnioząc)'lll -
Osóbka-Mor�wski, 

Z�hód. Bl'ł oo Monachium. w Cze- menW i Oll"ZCwodniOl.llcynl Rady Na­
ehoslowacji, witlz'.al j� rozbiór. Tran.- ' czelnej PPS. Nie orzewldywale'HI jed­
eja miała • C:recho-slowa<,j11 pakt O- r,Qk t�. oo � .ft.akl 00:!.niel. Nito 
broon1. 1 iednak nie �ia wJlł­
,m1ikow1. Na prop,:,zyc� we.lśela do 
KRN odpowiedział: ,,Pan W"il&, łt ni.t 
kocliam bolszewików, a-le JO sRa, Mó­
ta Ntai jest, 1 którą tneba '6ę doga,. 

1)1.>rewidzlaler'II ok.ren błędów l WJ1)ao 
c-;:eń. Był może. śwladczrk. � o ­
}ej na,i,wnośc1 o,olityez,ne,j. 0.esło JO'" 
-i p0dobrit tariuiy. I eh,Yba kucht 
•ił 1 nirt>C ��m. Najwi�kit..,�'m<llą 

dat. Moje wejście do KRN imletnia111 POra:tk11 POl!tYl'.!z.n,a było wlaśn.ie to. łt 
od dwóch e7.ynników. Po p� _ tle P!"lewidz:ialem. 
mu.u.c .,ię naradzi! , !M"ZyJaciótm.i _. 2irea:ygnowalem 1 �ldtW!I. w 

:zdrowieć•. 
Ale nie wndrowial. w\uótce umart. 

RN PPS .na kdlk!i miesięcy r>ned z:!• 
dll"loczenien1 partii. Odbyło sle: l)IIDl!e,­
!na POSiedzenie RadJ" Nae:zelneJ PPS. 

„Administrację• Rady prowa&lilo 
R1.ądy w !11.ronnic�wie ob.iąl Mikołaj­
czyk, l<Jtóry b'i'I r,ol,ityk:iem niereaiJ.. 
styc.mym. Przegrał. 

Bierut oowiedzial 1'111 p61.nieJ: _Ty 
1\a w oi?(lle nie nadaj- do ezas(N,, 
iak"\e nadeJdll•, I chyba mlal: rac� Koncepeja Krajowe! Rady Narado- PPR. Jej kierownictwo miało do (ego 

wcj nie była Polskim wvnalazkiem. odpowiedni aparat, byli lepiej od nu 
W całej Europte powstawały front_� • i..organioowa:ii. RPPS miało w tyra 
jedności narodov.,-ej: w Ozechoslowa-c.il. c,.a.,;ie szczególnfo trudną s.ńuac.ie. U-
Bulprii. Grecji, Fra.nej.i i innych. Był s,mię,to ją i Komaetu Doradczego pr-lr 

W jednym z pierw�zych samolotów 
oowrócił w \llł5 r. z Londynu do War­
szawy Stanisław Grabski. Stwor-z:rl 
sie wówczas R�ąd Jedności Narodo-

Notowało: 

BOŻENA WAWRZEWSKA 

111POtkan!a z plsarzami - sr.ukan-0 i i.!1Jnyeh atrak­
cyjnych form pTacy z czytelnikami. Olwó,an_y raz 
jeszcze „Przedp0la lru1twy"; - ,,Ksią±ke tr2eba 
ludziom upla,stye,znit', przytl!iżyć - rorumMOala 
c-afowa - a w tym pomoie mi zes)l<)t teatrnlny". 
W bibli<.>tecmej kronice znajdujemy więe :,apisy o 
róinoro-dny<.'h ;pe,lctaklach. organizowanych wspól­
nie z zespołem Ochotnicze-i Slra.iy PoiarmeJ . z wie­<.'Zorów p0ezji: fotografie, które zatrzymały w ka­
dn.-, l(esly aktorów-amatorów i reakcje pub!:czno­
ści. Zgromadzor.o wokół biblioteki twórców \u-do­
wych, takich jak na przykład Michał Słowik -
_01,won" czy Józef Zachwieja - .. Madziar", wy­
stnwiano stroje. ha.lty. rzeźby rci::onailie. Dla dt.ie­
ci wy�wietlaoo baśnie i pr7.eźrocza. Gdy zaś w lu­
tym 1957 r. znlożor.o W• Szcwwnlcy głośniki ra­
diowe. sko.r•ys\ano sikwapliwie i z tej nowej mo­
żliw().{ci poputar.naCji c.:yleluic,twa. Kartoteka czy­
t.-,Jników m'ejscowych puchła - i z kmicem gru­
dn;a 1983 r. la-.v;ernlą iu:i: t,yoiąc trzy.st;, 11i,:ćd•ic­
si;1t 11a�1\·isk. z c,.ego poi-owa - to diiec! i mło­
dzież. częstokroć wprowadwne w b:bliotecl:lle pro-­
gi pn.<:z dziadków i rodzi.ców. którzy uczyli sie ko­
e11ać książkl 00 Heleny Czajo,wej. " Następne 1400 
I>aZwisk - to goście: wc:zaso,wicze i kuracju,ze, 
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:l z�sl��r�a�: 
ma wszyS\ko !1a-··" Czajową I jej nasll,:oczyni n� 
dn-ekton,ki.-,j funkcji. MARIA SLOWIK� a \.aki.e 
ooz0-,b!c bibliotekal:ki - MARIA WAŚKO, BAR­
BARA BJJ,;NJEK i STANISŁAWA GABRYŚ gOrąco 
rwica.ą w ro Wiklorowilie pnc;;lanie. Dlatei:,;o rn­
do,i,nie witnją każde1;0 OOWet!O cz_vtelnikn. dlatego 
dbają o systematyczne. mądre 1vzboi:acanie zbiorów. 
- Slora!yśmy się o to � mówi Czajowa - by r�e­
czywiście miet zawsze 71.owoki, ksią:i1-i atrakcyjne. 
choć nie t�1ko lek-be, ,.wakacyjne". Przecież właśnie 
� urlopic � się czas na !ekture glębszą. wymaga­
:JIICq rł'fleksJ,. 

- C,a,em stacz,mw pr(lUX],.,fwf boje t kier&w-
-wóe'tweotn H<'zn,w,nicki�o Domu Ksiqilk1_ Ił!{ w11w<>-

iować t<.> 11<1 czym no,m ;;Q/eżu - śmieje �ie Mar:a 
Sł-0\vik 

W 1949 r. zaczynano, jak pamiętamy, od !lZ.tery­
stil wolmn:llów, d:,;lś są ich prawie dwa,doieścia 
trzy tysią<'e, w tym sześć tysięcy dzieciccy,:,-h i 
młodzieżowych. Zbiór w:,;bogaca się n:e tylko dro­
gą zakup6w - trafiają się i darowimy. nawe-t 
t�,k \vspa,niałe. jak unikalne Szi,iayowskle albu, 
my i druki spned w:eku ofia,rnv,-ane pf'le-z ANNĘ 
W�}RNJ<:ROWĄ. 

Msjające lata pr.zynoslł.v kolejne satysf„kcje -
na przykład zdobycie ki,Jka.korotnie proporca „Wieś 
przodująca w p0wiecie w czytelnictwie". dyplomy 
i na�r-0d.v. Przynosiły lei... revrganizacje_ na szcze­
,lcie b,,:rdzjej for1nalne nil\ faktycme: awanse ko­
leino z biblioteki gromadz.kiej na Osiedlową. a w 
1:pcu 1962 r .. �dy Szczawnica uzyskała prawa 
m;ejskie - na miej�ką. Po oolacze-niu Szczawnicy 
z Krościenkiem - bibliotece tutejszej zostaje pod­
porządkowana Krościei,ska placówka. ale w 1982 r 
znów na,tępuje rozdział. Chyba jednak ważnie-j�ze 
dla Heleny Czaj-0weJ był-O to. że w l962 r. przy­
d1.ielono jej drugiego prn!!Ow:niko; dziś bCbliol>'.i'ka 
dy�ponuje Ju± 4 etatami. W 1968 r. o!Jwnlrto dzi·al 
dziec!ęey. Niestety, ma on Mjgorsze warunki do 
p.racy, gdyi mieścJ się w maleńkiej oficynce. cias­
nej ! grO"lącej grzybem. Brak !;am mic.)sca na wy· 
świetlanie OOśni �z.v rozslaw'enie teatrz\·ku kukieł· 
ke>wego. Jedynie rysunki dziecięce - plon r07.ma;. 
tyah konkursów czytelniczych - daje s;� iakoś za­
wiesić ne ścia.:ia,ch 

- Loko! - to nasrn 1rnjwick.sza tio/qczka - mó­
Wi Maria Słowik. 'fen, w którym dzIB mieśd się 
biblio.te-ka. jest jul piątym w jej dziejach. Przed 
luty. )'jdy sic ttl prr.e·p:rowadzano. byJ wspaniały, 
P::.chnrlCY św'.eią farbą i... przestronny. Poloienie 
zm,lkomite_ w samym cenirum miejscowości. D7.:t 
w trzech niewie!kich salkach nad kinem 1 owej 
prlybtKlówce, o ktfueJ byta mowa, bib\:oteka jut 
się dus\. Niegd_vś planowano po�tawienie specjalne-
1!:0 pawi1oou b'bl'oteczneao. ale wlad1.e n:e w,-. 

raziły ogody na budowę, poniew.a± miał to być btł" 
d.rnell: według px<.>jekrtru. lypQ\l'('go, mżącego w Ut­
byllkowej $'l.CZ3Wnickiej zabudowie, Później pri:r 
mle:rzant1 si� d-0 przejęcia na ośrodelk kultury $ie­
dziby wladl!i miej,sko-gm'ninyeb, gdy te 11r.emi0!!ą 
s'e do oowej siedi.i·by w Krościeniku - .a,Je ro,,.dzial 
dwumiasta pokrzy:i..ował te plany. Podobno l:'(ly 
staonie 111G. miciSC"\l dawnego. spafonego Dwo�a 
Gościruieg,;,) dom kultw-y - b1blioteka równ,eal 
otrzyma tam POmieszczeinie. Tylkh czy do t� 
t:7asu k.si�ozbiór zby-tnio nie ucicrpi? 

Inne prob!emy? - Zeby książki :tię";nie rru:1)11-
daly! - wr.dycha Ba;rbaira Bieniek. - Cóż z teao. 
ie wy.dajemy na nie aru.be tysiqce, 1koro aq t(?)c 
fatamie wykoname. te nieTQ;z :;u.± od piert11szego 
czytelni.ka wracają w proszku. 

- 1 żeby czyte!nicy nie zapor,iinoJ.i oddawał 
ksiqiek - dodaje Stanisława Gabryś. - Pr�y obe-

�:r'cz!��\k ���AJ �� !�t�k:.a ti':rac:
ie

:� 
się stracić kaucję, aby tyl�·o zyskot poszukiwanq 
pozycję, Robi4 to g!&u.mle 1.mJ1jezdni - miej-H;,nai 
sq solidniejsi, zresztą mamy więcej mo:t"!iwości 
wucgzekU)l)wonia zwrotu. 

Teraz. w lipcu. Biblioteka Miejska � S,.cza.� 
l!'t" iwię,tuje &W{)je trzydziestapięciolec,e. Święci :;e 
bardzo skiromnie - ot. zn:ibiono wystawę, odbędzie 
s.i,: mała „wewnęlirzna" uroczystość. Dla tutejszydl 
bibliotekarek naJwa:!:niejszy jest fnkt. że przez 
brzy I pól!: ,hiesiątka lat blblio\cka mogła wief'!).ie 
służyć eiylelnikom, zyskiwać książce nowych wiel­
bicieli, sprawiać, by książki rzeczywikcie traf.i�,-
wl)OO .'łbr"i�y•. • 



5TEFĄN CiEPŁII 

M(J1 .. ""-.......... 
S pl,�, Ora\\ 11 ,  Skah,e J'adhalr, r,tniny, Gor«:f", 

Dolin11, J'opradu - \\U)'dkie le ,1-11 I u.Ir 
knjobrat, klOrJ"SPOU n.ich 1ię \\ylania, .. b)• 

Ir dla mnie Jatami sprawy dalckit ł Dbtt, Ta, 1d�e 
6' vadJ.ilem I 1\')"cho\\·alem, w ro" ninn:rm kn,,j. 
ebruie 1uehyeh lnl'I", m�n�eych 111 pill.'!11.ny5łeJ 
rlebie, •lewitlkich sonnek pu)·c111111ię1ydl kęp;,-
11111, saca.Jnik6W •bzynow3cb I łąk - aium 1tr11• 
.,ie11-ia n1 ll'l"J"klJ' odlamei,._skaly, ba rla\\d h• 
lllh,6 wiclkoid mę�kieJ oię�ci. h>I i .leftl e,,ymś 
aadet" rzadkim. Tu rzeki plyna lcniwle i dcho. 
llUl).ienle 14 i.ei •d•}·th kra1'ędzl. a świerk ny 

��ei'7:;"l
a 

.. :.
ę 

n�tt0 lld:�·"1e
8
��1a��.�f,!-:t: 

-towleeka. rnp,o\tarla neroko, PO labie bli!;dd 
111oje 1erce d1ieeka l mę.ia oko ... 

CdO>Vick 11-ie "·Jbiera sobie jednak mir.i"<ea 11ro­
ł:z.e11ia ani Jo,,u, .. ·ięe b.k 8ię zloh lo, i.r ,ładJ mo­
Jd pamięci prol'l"<t<lLily pr-Ln cz<t• ja)d,; ku IU· 

Te il•dy iet ju� •a mocno zalarlt". a nit oaldę, 
nluleły, do ludzi obd;arion)ch 1,·m r<>dzajem pa• 
mięci. klóry PQl\\ala w kaidej rlrn lli W)dobyć 
nezeJóly- odbyiej pn.d laty roun,11 �; dti(kl ur­
Sla d"'"·n, minione dni, przthle !prawy I nade 
wnntlr.o ludiie, a którymi ltirdył b)'lifo,y b11· 
1ko - llaj:11 przed ocz,·11111, .l;i.kb,· to było wcxor:d. 
Zawne slę jednak podtszam. ,10,umi k<lnr10 I 
DMZJ'Ch pi�arJJ', ie ldY b(de \onal. rzy ..- inny­
-.os6b umierał, kl I b.k w,t1·,tko ,(.;i.nit mi r.u: 
Jer;tu�. d ,ez,-ma. 

W lipcu 196S roku 11,n.1lem pr w, c •· w_,· dZ'a-
ll Kultury Prezydium Wojewódi:klrj Rad.v :-,;arodo­
-j w ICr:,kowCe. Trzy d"i .. w tr,-enie". trzy na 
m.1ejacu. Wtedy Io ,.,-i�fo;e poznałem ludzi, któr_, rh 
ta ebcę prI.,)·pomnitć, a \�kie bylem u kolebki 
kilku przed·i,::"·zieć, lrló�e potem wyro.-ly 1 kró�· 
ki.eh i,p<>dPTiek I nab,·aly sporei:o .-.:1C; ,·wni,1. A dt.i;i• 
Io ,ię to na tere:iie wtcdy określanym m!ar.r:ll z,,.. 
mi Krakowsk!eJ. ku z1:orszc:1lu .wojuJ�cych"' z n;ą 
Gó�ali, a dził Ziemi Nowosądr, ki('l. obdarz.and na 
Podhnl'I.I podoO:iymi urw�:aml. Et:,ogra_fia tedn_"k 
mgdy- I nigdzle nie dmnmown!a' !l.;ld po :tyką ,.,�c 
1 U-raz nie podoh!,e::;:o się nie ·wr,ow.�d. 

Zostawmy jednak te d;·wa�1,jc na b<,ku. B., lrrn 
.u kolebki� p i e  r 1>,· 1 z c  ( o !>l:�d,.:. ,·,.,:"<">dowei:o F,-. 
,t.iw11lu Folkloru Ziem Gór kk!1 w z,,kopanem. 
Jr.tłlrcgo otcja\ne p:-,na t te"o ,:..., u no� ml>, 
,,,,d�!'i, jako sn·h 0,-�:1,:iza,·yj""�" f'r tiWl!lu. M,,m 
In n.rój udi:!'<I w p i e r w �  17 r h .}tib;1lowy�·h ba­
janiach" w B,lkow :i:e T.itrzuf, k'ej. która Io na>.• 
W.', ku utrnpC...-:,iu G6r'1li. jr,t ,w,je,:::o au\,,,- "w, 
d.J)�.t łwladcctwo memu err,:0,twu i l"Ó\\'llh, emu 
rocl,'WOdowi. W·)}'.)crmi� trt ch-:ę o ku:lsach ro 
�ywk! o pirrlll>-Z! h<,daj te'.ew ;,,-. tclctur1 <' 1 

lrtóry orzakrocz�-1 grani� kraju, 11 n> �no, ie 
,:,,kop.me - kowle<:: wrr "'-"'ie 1 ą IJ . 
wspom!lleń t!C .. � p,ag"� - hlstor!ę po 1ia do 
br;a cz.l.sl)p . . n.1 . n, sz.ąeci;:o dJJJ n.i�e .. Om: ..• 
lrt6ry to t,·h.l! "'"' n!e b ! k orz.yv.· I�. �d1 
l:u;c::· :'!:z Satoła w n: J F: it;• KW 

Hl'l\l",ka łi:ostl'ekiPJIO. l!wnc.'-llc�o I �l'&;J"P.\arllD w 
:Nowym Sąu,11, �p.-os1I Zbitnócwa Ht'l:uci<iC'10 · -
n..1<'U"!llt'J;O .(;aze\y Krakow_sk:,-]"', MittI.,1stlwa 
Czum,: szefa ,.Pr�roju", mnle - Jako nar;u:,!­
n<M;o „Te'.\!/"' J Adama Oi:orzat�a - J;iko potffi­
�Ja!ne1;<> ucfa p,.:ima - na ro.1.;,nowe. 

A'.e do:«.: w,t,;-pu. cofn;jmy w,k,,�6.,,,11i rei:au. 
. 

. 

Z"kop;,ne lub.Iem, od�;id je umm, i luO:c do 
d�,ś. To wlwcw d<Jb,emu i::wtowi. mote klo,\ J>'I· 
w,edz.ieć, a!e kicham na to. Zaws.z.e było tu ,po,o 
intm·esuJących ludi:i. zaw.sze d1.ialo ale wiece� n:;. 
b., - t obCcl<ty11·nych motl:woś(i wyn;kalo. A d.<iłlłO 
,.,,:- za 1pr,,wij lud7;, Ki('dy pomalcm Kry.t_rne 
Slob'>d>.ir'1 k'I - uda Referatu Kultury w Z"ko­
panem (kul!llra b;·la wówczas w Jdniinistradi lt'· 
renowej ofiej.ilnic zd<"�r;,dowana. mit'S(· ila •i� w 
.. ośw:adc" I Jll1 ów 1amodzielny, zakopiailaaki Rt'· 
f('cal w;,nai;al s))<'e]uln)"rh, mini tN;"lll)"Ch 11,bie-
1:0w. do kt<Jrych swoj.ą drogą Zakopane zaWJzP 
miało Łatwokl. a t.iki.e jr] prawą rekę lllu�d.ilrn� 
P,4\�ow,ką. bylem ni<'wątpliwie zaurocwny. Tu· 
kici k.,dry n:e było w tadnym po,deri('. llr,ie je-
1u·U"" TJdt·ust Treh"n, dziś �;u:,r bielskiej kultury, 
a ,.,,, <J,nMI tywi�ckit') - konkurow:il . .. Rdrrat" 
robił wÓW("'-1• m. in. dor01""1.J1ie .,Jesi('ń Tatrz.ań.k,j"', 
bardw i.nterMuj,wy konkur.s reertatorski dla di;e­
ri, ip,r. Dl po arch: w·adi, U,\jy z.naldć coś. co ))il• 
sow __ t,,by ,;a herb z.,kop.1nci::o (i ... _,·u1)('r:1!l. op;8• 
kow�I ,ie plastyk;1mi. wojow,11 z !>IOST:w�m 
Tatry", cz.arowal ZZW. flirtow,11 z Liceum Kt'­

nara, a na d/ldatc� prowadz;i K.Lb,, rd .z,,.kro­
nie<:'', na które1:o to pro;ramie pt. .J.ooi Juhafos� 
"llll ZPnon Kli zko rnz 1ie uśrnierh, 11 reobl:lc,e 
Io s\-:dJ.ialem) 

ld,'G r,, ·!iwaL1 z e 1 p o l ó w  r e g i o n a l n ,· r h  
7.,rm Gór.-\!:,·I, .. RPfC'rat" kcip:! na pniu. bo �Je­
i<'ri� \rod� si� Ju>l z.urz.ęla k:1iC we własnym. Ll• 

kopi,,i1 kim so,.e. 20 ze,polów rel!ion.dn)· ril od ,I('• 
enit'j Gi>.y po PrN,n)·śl om.aez.ulo 11',1<torll'n:e na 
�ap<: o�ó::i.opa: k:i I było rz..,·nLi. co Sl<>bodó1lsk,1 
oiyw:�!r>. o„ nie !;.1b:la właściwie jedi)('�O o;to-
1:irej wody"' . .la t;l!.,twikm. ro tr,rba w Krako­
wie. on.1 w Z·,kop:mem. i raiem poJnh�1,•·ny do 
Wars1.a11.y Ta:n . .'1abyliśmy" prtl'Ct'nnego sojuuni• 
l(n imr,:·ef\ d, .. ; prwdst;,wici('la Pol,k:i w Cl(W 
'.\t: h:t!.1 K, I; k·,,�o z '11:n. Kultury i Stiuki. On 
•o )Od ·,::n! dn '·.,r_v Fe,tiw.,lu kandyd�h,,e ,.,., .• 

it, poi ki<'J <"hOrllO&rarkl. Jadwlcl !\lierzejew­
k J. kti>!1'j ,�tor:<twa były ,., !TL llynne ?< an 

zb r co., duty11k,ch l ',,n)ch u:-oczy,tośi eh 

wo·., .. , ·, Jt'•zr� w Jat.1ch pi�<'<liil'·C11tych 
W o<l ll"I dz zaknp:;ońrk!ch SU't.l',ń'.nym IYll\flll• 
k f" l1walu bv! sekretJrz IIIR� Std„;i Bu• 
la. ·t, r v 1 wv pan. bardu, opam,w,n:,,. ale po· 
'i:icy , .. . .  " w·,.,..Jk!i:1 klopotwn. !\ b,· lo ' 

emało. od bra u uli 11idowiskowf'j w Za.kopa-
� po 1,na W Kr;, kow;e Wvdz!_,l�m Kul-

TY k" ,l w :IY Zo!iel D•.1'1.1 jecka, de:.k"t' , 
le 11 I r  u,J �tr1:t-.. ,. '-:'e 1\Tl S7.('fow 

da a .. per.I oe, k\Lo d.; FI"'!; n'n h. nrnj,1e 
' d 

PT7.ff. z.alo,i:,:: Oddziału Upow,�hniania Kultur.• • 
osobJrh pai1: Ro,,iako11d, Zofii Goeb<.-l I m"jf'•!O 
b:>.U"owei:o vi, a Yis, ni<.>zastąpion,:,J, W�)Xlni;ił<'.' Ja• 
ne.:d<i GlallOw,kiej, która umiała nie tylko r,,n­
tazjować ko i;ię w un;;darh n.udko zd.iri..a), all.' l 
ehodz.ić po ziemi (tudti<'i Sl<>bodz.ifi,ką I mJJie na 
nią 1p:·owadz.ić\. 

Ale cala sprawa mlędt.ynarodciwego Ye,t:w.ih1 
była dopiero przed nami, robiliłmy wk,dy dru�i 
Fe,tiwal �spolów Regionalnych, Id)" J)l"a'Chod1.1c 
przspadkowo korrtarzem dosz.ło do mnie }!'dno 
zdanie z rounowy z kimś ml nlnnanym za.•t�pCJ' 
kierownika W)·dtlalu K..il\ury Michała R.oka. t,, 
"to mo(ło by być międzynarodo,ve" l natyd1miast 
myil ,.kupiłem"'. Z Raklem pracować i;i,: nie dało, 
b.vl Io wyjątkowy antytalent kierown;cz.y. Stobo­
dziri.,ka natomia�\ nie dJ!a się J)'l"O•;ć. Dramat po-, 
Je,gal na tym. ie z.a 2� tys. zł. a tyle wyn0<il rou• 
ny budf�t Refl"l"atu, ! za dru�ie 25 ty,. tl, ktke 
był gotów doki!yć Wydział w Krakowie. to rn<). 
,:liłmy 1obie (lll\\•nie pomarzy�. Alt' tu mój ZSP· 
--ow.,ki rodciw6d prZJ· smd! z pomocą Slnbodd!>ka 
wyczarowała j{>sz,·;.:e od llfoli�ter•lwa 40 tys. i.I, a 
ja od  •. Wielk;eJ l'i�t,m�1.ki,. - 400 tys. 

Wielka 15--11<:a to b_,·la pott�a w poj;lJcl 1� n.aj­
,.. ,;ksi.:,·('h z.ikbdów procy województwa krakow-
1k,ego w rodzaju ll1L, tarnow:kkh .. 1\1.<,tl>ww, 
NZPS .. Podlrnle·•. Z.o:ldJdów Chemiez.n,·ch w Osw,e· 
c,miu itp .. dn któ,.,-,·h dr>:zlusow.,ly nickt<Ke łru;\y• 
tueje wojcwód�kie w rodz.aju WZSP. WZGS, rZ! 
.Cepelii�. J('ździliśmv ,vi�c z Elą Rnnhnk;1. alb<.> 
M"ry,ią Sit'mbab od f.nny do firmy, onr wd,i,:­
rzyly si�. a Ja p,· kow.,łem. Sb! ia nami wy .,�i 
autor,·\,:-(." WJ,,d,· t ,wa Lornnea. 6wo.r,ne.-:o siU'fa 
Wydz.ialu Kuih lY w Knmit('Cit' Wo ·wót!t.kim w 
Krakowie. no ,t„Jo J>rU'ko, ,e o tc!owosci 
pr,�d,iewlie,cla. 

z.,k!ady pr:i,·} dc:e·�owalv n;, Fc·tiwal .•w�· .-ł) 
pr•td.<tawlcit'li. l)Od;b�ialv twói :ntoka• do 
dHPOzyc)i Zt'. oolu ,t;:,((ranf . .-ln('<�O, io.kilv !!O 
we wlamym hotelu. k"rmily. poiły, organiu,w.11.t 
�potkanie z wła n:i z.il0:'1;ą. w_�.,tcr.v 1''e wb,n_vm 
mce;,-:e  - w· og<'.,Je t:·akt"w"ły Fe.tiwal J�ko .. wlu-
,n,f" imprez<::. • 

W pi<':·wnym 111.�d,;ynarod<)W:,'m Fr;t:walu. • 
1968 roku WLi(lo udz:�1 iześ<.' 1.111:rankznvch u-spo­
J,,w pirśni i taił,� z !\nnO!'flil. Ru!•:arU. :-;Ro. R,l• 
muni!. Włoch I Wol;· rtia orat 18 krajowych. Pierw· 
�z.1 .,Zl"t:i Ciur>,,�,,·, zd"b,·!o .. Podri;:rod,.:e·• "' k.,t. 
,,, pol<,w ault'ntyrz;nych I . .llora" z SucN,va w R..1-
munii - w k�t('�od! ZN.połów stylirowJnyeh. Cn.1-
pa,i ni(' b.,·lo jf' J<'?.C tak wir!e. btr�nrli r„ t:walo­
._.,ch tf:';, one rJaply'1(:1;' dOpiero . .e;dy pr,,.,.·od,,ict­
wo jury pra"!;ll t r.1k s,:dr.iwej Jadwigi !>l,e:,.ej=· · 
,:,;f'j wybifn_v kr,,k<">lli ·k · et,,oiir„r. n,Jr,wiek uro.-z..­
s• •"""'"'"Z.."- ale mo,,. :,;,zl1_vt PTI'<"""t.Y,':1y odt-!d 
1!ał\" ,;uf .hi:-;· . prof de Ro,mrn n,.,,,r .. ss. 

P.ecw,zy F'-"' !iwa] odbJ"ł ilt w htl! 1',,catru .... for• 
k:c Oko�. 400 a.,kdwie m'dsc na dob,ą 11:,:,,we . 

od  raru �kaz.-w�ło pr:tl.'d :�wtięcie na )'.l-Orllł!< • 
zturm na miej·,·a był tsL',(i ,  ie trudno był� nawrt 

Cze.,ława Domat:"JI,: c.i•�do"ll'ii: wy&oda'f'. Ah·olul• 
n,e ni<'r.I"OZ1.unCal.Ym orzypndki n ie poh:riltal(''Tl 
sobie ll"Ówe;r.15 ,1a otw,n„u n' · i,,, pod n mi 
p zr-z stan,\-:11� z r·r><,łu K: ka B.,e'11 'd_.,- b,1-
t a WISLl d() otw la, WlV w u k( ..... . 
k na k-,w-· · ; n zach tłum r. a darh T .. . 
at, .-:dtic Fl"'iwal n:;rn'1; o. !\it' W gó-
r, I ·e�o ' u  o n:f' z kl Io. 

K low c i �  Ze poł, n, ,1. 
n;·ch z,em G,, k n w Zakop.,m•m ' w ,>b wv• 
n.k,,l't<'.T z n zwy p ud,,1ęwi.ięc1a. �l oow 1 "TL 
in. z pr1=. nu (esy n Z<'J 1ta11 I na d ,I 
n,Ą) ka.J""lt Il :lowe. p; z.v ud, , h, 1 >.Y, 

Andrzej B. Krupiński bas :lor Rc,x. c (' h 
or<Jw, Po, ,i �le .. ;.:u k< D wa n nlc , ,e wo de

.
ck:e 

osiedla mles.zka we na ;wa-
ją sir.: B,nkic I I Ra k,e li 

Są one dośt ładne I s  ie ta-
orojektowane .l;,.k U m 1t owić 
llOWÓd do dLJtny zat6wnO fa 1:('i• 
•k:ch jak I ich rt'ali.:r..�torów. !de lfad· 
n.alt oz.ukła-i. ft' dla wielu mlr>!lv ·h lu­
dd. a nawet dla m;" ·.kai',.·,,w owwi, 
0;;;edll nazwy kh .,a :i',· coi,m,i.,\e. 
brunlą pusto. A pr�·!e:I: wla±ąsię 
z niezwykle tntt':esuJ,ieym epi,o• 
dPm w dziejach Pol�kl pct.cdrozb;o­
ro"'-ej, w któn·m pewną rolę od�rY· 
wala równlei Saderuyzna a któ­
re�o ma!Nialnf' ślady do de'� ie ,. 
c:z,e tr,,'3ją na p0!udniowo-v.-sciiod• 
nil'h nibil'"lJch n, c�o wo ...-i,d,t-

Dnia .1t !ulf!11:0 171l6 roku w R.,. 
rz.e. niewielkit'J podol.;JdeJ mie,;ci­
nie. Michał Kra,;,, ki. podkomouy 
roiań�k\, J62e! Pulaoki. �taro,ta 
9o'are<:kl I Jacek Kochari. pO<lpisall 
Imieniem pr0wincji malopol.skie/ 
akt il:Ollft'(i('racJi dla .,od,ronyśw:c• 
\.eJ wiary katollckleJ l daW!lej pol· 
,klej wolnoki". W ten sposób Ul­
>Viązana zo1t.ala konfederacja. barska 
aklnowana l)!'Zeł.'!WXo Rooll umac­
n!aJąeeJ eoraz bard,it'J s<•1�ic ,.-..·:e,-,. 
rhriieh'll nad Rzeezp0,politą. pr.•t'­
eiw }l!J 11.mba,adorowl, Jt.,;!ęd11 R�-
11inowl oraz. ro tu ukn".'l""�i'. królo­
wi StanlJ;!aw0\\1 A�ll tow!. iaw• 
ddQCz.aj.'.jcemu tron pol<kl w 11611·. 
n<'J mierze carycy Katarzynie Tl. 
BMPOS-rednim powodem og!Mienla 
Joonlederneii było ponv,,nie ni('!1}3] 
1 law ll'l'imu wne1i1 wsl<'.ego I ooro­
wad:enie do P<>•er ar a pr i 11 ,_ 

de I d.llo ;,t , wal �m r 
'ć'dt'rató" i woj k ,1 i  
które trwały at do 1 , ,2  
kły tr:·y\ori 1rj 
R .fft))<)Spolitei. a L1k1 
pierwszym ro1.bio em Pul 

Hi.&!OT)·cy n!tdY !lie był! z.godr 
"' p0litrcmeJ o.:e:"l:P k<>nf<'d.-,ac;I 
bankieJ. Dla Jednyrh b)la ona z,.·y· 
1'\·cm patriot)·cmym. cclen1 klór<'�O 
bJłO odzyskani� prit".! l'ol kę tra· 

111eJ tuwe,'en:10:łcL inni wid,'<'li w 
niej in·ureke}ę wardwl6w l 1ntca­
ników. St�d tel niekiedy urastała 
ona do ro,miar6w s;-:nbolu narodo· 
l'l"r,:::o. klC'dy lndliej znów była ?.u· 
��lnie pr,cmikzana. \\' zclako W)"· 
d�rr.cnia z n:a zwiąwne 1l<lzo,taną 
e1.<1,1ką naszych dziejów. !\le z.anim 
historycy U7�0dnią stanowis�o co 
do Jej wl.,łciwc�o z11�ru-nia l skul· 
ków, odwledimv z nią zw',izane o­
kopy konfe<it'rntów b.i. kl,·h pod 
llb,12ynka 

Gdy wioioą 1;u9 roku od1k>ia!y 
koofedcratów ba,·ski�h 1.0 tuly roz· 
.(romione pn:ez korpus rosyjski w 
bitwie ood Lanckoronri, nlcwlt'lkle 
kh oddz.iah ;aru:ly ponownie tku• 
piać ,!ę na Zil'TJll S.'.\dt'ekit'J. 1'nk 
do�1.lo do POw�tani:i oboiów wo.:-

b:��'/
c

�i>�
d

st:''���;�
ką 

1
1 
�fik� 

,::rani.cy w��:erJ<iej n1ialy z.ape..,·· 
nil' bN�>ic,·u,Utwo. St11d wyhór 
mle}l,a. ZalotydC'!f'fll kh h,I poo. 
skarbi. Teo(k• Wt' el. ale r.,ktrn­
nym p!""ZJ'W :t,, · r r :atkjrm 

W OKOPACH 
lil1 p!O<l ' < h  w n ko ,fcdr,rntów Pnl.'i�'<:'-l TJl'l"ką w,d , 1, 
�st.,! Ju. ! B,e. yń.ski, o którym •. Okopy l<o,fr<i<-ratl!" b. 1k-, h". 
Andnei Kitowkt pi al, że był to N:e jest to JM.".ak ',1f<r.1 ,ja 1b)'t 
1zll1<·hci<' mal11 : wojewód::twa 1ie· śc;sla, albowiem w rzcciywist d 
rad;J.:iego. dzied.:ic wioski Jednejod n;e chodzi o jak]('! '.llr.opy lc-.:z o 
kil�u dilopów, ole urod� w1panla· zicrnlll.' fortyfik�cjc polowe os'.,nfa. 
lej I plfk1tej tu·at:11 pr:11miotówpo- jącc niegdJł obóz konfrd.,-�\ó·,r. To 
l11yc:n11Cl1 wabiqc11ch da siebie. A. oo z n:ch Jeszcze zosfalo dn.;e 

W niedługi cz.as po zalołcnCu obo- bnrdzo ni<'pelny obra� t:i.pomy>:rgo 
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maisz w:lltoi'ukl . Rafał Tamow1ki I • $pohtt'J pr drotbiorowcj. 
h!"na,·y !'otockl. któny w wy,1iku Obóz konfod\'ratów w \lu,;,Jnee. 
elekcji. do Jakiej doszło 17 kwiet· zw�:,y cz(sto .,koronnym" r..ald :t 

:a. iostall wybrani manrnłkami do najwi•;ks.:y�h w llla/opo)�c,:,. 7.�i· 
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wio-,ka stała 11.i(l wat.nym ośrodkiem l..alo-iono 1:0 i;a planie nlcrc,gul:1r,ir,. 
konfederackim. a przci to wt'!l!:la do i:o \ró.fl<ata I obwit'<lzJooo walami 
na.nej historlL Tu wsznk �ta- pr..edp:ersia oraz pnprzedz.aJącyml 
wały w,:wersa!y roa-.41yl�ne po całej go rowami D!ugo:łt t,-eh umnc'l:eń 
Polsre. rodiily się kot1Cl'l)Cje prz.ysz• �nosiła 460 metrów. Pr1.<'dp'er1,e 
!rj polskiej p0lil)'kl za,:ra.'licmcJ. u�ypano I zlernł do w}'ltNlo,i.citrw,:h 
Tu 111res2r!e 17 pażdz.iernika 1769 metrów. I przypunńać n.il, ży i.c 
rO:.:u utw,1t1ono Gcneraln�ć czyli wunocnl•mo je dodatkowo dr<· w· 
wL <lr,<;> oow.atM,czą. a w p0lowie nia.nyml cl('fn{'S,\ami oł>ro'l 1y1ni w 
�tv . .' •,c�<\{'1)"\r,!o roku obca'lO p0$1.aQ pJ!isody, ostrokołu lub za• 
m . .,. z,,Jk m gene<ral"ym Wi<"lkirgo 1k:k6w. Narota obozu wzm<>, .. ,iono 
Ksi(;'9twa L:t, wsldyt;o M .. hala Ja- ezymś na k'I.Zlalt niewlelkkh b:os-
na P�cJ lionów 1kmnych . na ktl!rych Ulll I"-

!\"; ,.,. ys1· ich mapach t11,ystycz• !zczono fałnła. Głów e weiśtie do 
r:y,n p, ą wł:;i 1'.fot.-y· a ob,zu ,·•uowa. P' :I 



malarzy, a \akie gaw,c:dzfarzy. Na .it'dneJ i e1ę-
1\ych wówCZl'-" narad przed,;t.;1wicieli powiatowych 
placów�k ku:lury w wojH1ódiJdm Wyd�icale Kul• 
twy, dug�dalem łię ze ś!icw,1, pełną z,,palu do 
pr,ity, młodl.iulką El� Bryniarską z Powiatowego 
Domu Kultury w Nowym Targu, i:i. je�l fak.i pięk­
ny Dom Ludowy w BllkOwinie, który warto by o­
żywić. Pojechaliśmy lam wspólnie, umówieni przez 
.Elę na 8polkanie z Józefem Pitorakiem, góralem 
,.po matul'ze", który 30 lat przetańczył w miejsco­
wym 7.espole regi..,naJ11ym, pi�ywal scenariusze wi­
iiowi;;k telewizyjnych, wlersw, reżyse,·owal W)'Uę­
py zespołów, no i prezesował takiemu osobliwemu 
twITTowi, jak jedyna w Polsce Spóldz.ielnia Kultu­
ralno-Oświatowa, d?.ialająca jeszcze od przed 1,;oj-
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Trndno �ię oprzei: refleksji, ie jeszcze i dziś nie 

�is����"�i��t
i

f�;{ p��n�ft� t!-'!�=;�
z.a

� 
i kino, i §,vietlic.1, i holol, i teatJ', i kU<'hnia, i •cena 
11ę tu tnabz!a, umoiliwiając org,rnizocję J,ak:i.e 
wielu p1·zed.;;ię1V't.ięć. A w dodntku naprawdę Io 
'1icwe. 

Pitornk budował soble wl<,dy w Bukowinie nowy 
.,l!IZalas", ba,rdw piQkny :tres�lą (Wme,;,zck, cały J 
drewna, z jedną dużą izbą na p;irten:e i jedną na 
pięterku. Pokazywał nam t.o. bo nie mógł ju± ścier­
pieć, ie laki mu despekt przed oczyma zrobiono ­
iak nam Io wtedy opowind�ł. Otóż od 1912 ro.<u, 
odkąd to jego babka powi·OCi!a z Hameryki i wy-
1\awila najwięk.szy dom w Bukowinie - zawsze 
miał widok na Orlą Pcr6 i na cale Tatry od Ha­
wrania po Giewont. A tu mu tymczasem CZSP 
zamiast Orlej Perci pod nosem zaserwował najo­
hyd:niejsi.ą PO dziś dzień gigantyc1lIJą ehalllpę 
gdi.icś na 200 o,ób, w .�tylll koszarowym, pod tytu­
łem „Harnaś'', i te,:-o pn.ccież ścierpieł nie mógł 
Pitorak nie miał więc zbytnio czasu ani zapału do 
imprez. 

Ale miała go Stasia Leja, preze,;uj,Jca na co dtień 
owej spółdzielni (Pilorak pełnił funkcje bardziej 
hooorowe), wychowanka Zespołu Regionalnego w 
Bukowinie, której energia dobrze rokowała ewen­
tualnemu konkursowi gawędziarzy z Polski Polud• 
niowej. Kto nucił ideę, by właśnie gawęd?.iar,.y, 
a nie powiedzmy kolędników czy kapele tam po­
rnieśCić - nie pamiętam, chyba Ela, Ja natomiast 
w rozmowie i profesorem Alfredem Zarębą z ln­
rly!01tu Języko;r,l1awstwa UJ poddałem tytuł im­
prezy: ,,&lbalowe bajania", uzyskując jego akcep­
tację. No i wierz tu człowieku ek�pcrtom, Dopiero 
jak przyjech.ilom do Bukowiny, to usłysuilem, i:e 
�bajania". to jakby plotki, coś mało waWego, bła­
hego, a w męskim wydaniu iash,gującego nawet 
pa ·lekką pogardę. ol bajania. Ale byto ;u.ż u. pói­
no, różne drnki były gotowe, a potem jakoś nazwa 
pnylgnęla i tylko Adam Puch z Zakopanego, lam·e­
at I Sabalowych Bajati, znany gawędrian i pisarz 
regionu.lny, ilekroć mnie u Slo1'nd7.ifrskiej opotłrnl, 
p1·y�hal z po,:ard11 

Mający ogromne 1)0wodztmie u n<1szej publict-
11ośd telewizyjnej turniej mia.st - poslunowiooo ..1-
czynić pomo,;tem prz.,vjafoi ponad granicam:i pań­
�t.wowymi. Miało to I sens polityczny, bo cemen­
towało ideę wprowadzonych wtedy sire( konwen­
C'y jnych w Czechoslowa,:ji i Polsce. Wybór padł na 
Zakopane i Smokowi<lC ... 

Zostałem wtedy dość raplo\\·nie wezwany do 
s�efowej, by udyszo[: ,,Pojedzie pan wspólnie 1 
pre1.esem Zydroniem do Zakopanego, będzie pan 
reprezentował Wyd;,;iał" .. Ki licho, nie l)y!o w 71WY­
r;;,i ju wysylnnic instruktorów z wicepnee.vodnóczą­
cymi Prezydium WRN, a S<1efowa w ogóle nadko 

kiedy prezesa odstępowała. Była jednał<. j,1.k napi­
•�h·111, nlowickiem o;;-ron,nej inlrli,,;eneji i. w:e­
dl.inlao, co robi. Wicdzin! lei. WirH:tm(y Zydroń, 
pl,źnicj�?.y wieloletni wicen1inisle, Pl'zcmyslu Spo­
iywczcgo i Sk11pu, działacz ZSL - ule on nie miał 
wyjśdn, mu�iuł jechać, bo najprawdopodobniej 
było polecenie ze stolicy, by rzc�z lala.:odzić. 

Po dwóch sto·on3Ch koofr,renc�·jne�o slotu 
roz.<ad;;:>.no gości byli l),l't.ed,tawicicle TV 7.e �lo­
lk.y, kto.ś z KW. dyrektorzy pnru 1.akopi„J1-
akicll instytucji. Frai1cLi1.ek Gach. ów,·�c.;ny 
pn:ewodnicuJCY Prelydium MRN, powitał �o­
ści z chnn.nVHI twan:ą, a nnstęµnie lekko się za­
cirlaląe wygło-sH 20-minulowo prremówionie, w kll,­
rym czarno na białym dowiócll, że wybó:· Zukll­
p,mego jest bez S<cnsu, że Zakopc,ne nic chce \cle­
tW'l1ieju, ie nie jest mu potrzebny, v.�·ęn odwrot­
nie. Zakopane jest przepelnio.ne ponad wl!zclką 
m.i;irę - i żadna reklama nie jest mu pOt.l';wbna. 
Mfa-i;to jest fatalnie 11iedoinwastowa11e w urz.1d'-'!­
D\a komunalne, bl'akuje w iluś tu.m prncen\ach 
ri>ahlp bie:iącej ll'Ody, miasto ma jeden wd::p'. psu­
j�y się plug śnieżny, swital się wali - a tu w.1·­
maga się 00 Miejskiej Rady, by jeszcze 100 ty&. 
Ilio całej imprezy dolo,lyla. Nie - i koniec. 

Wstał n11 to jakiś młody, ale ze �ponJ ly�in<1 fa­
eet 1 TV, i wygłosił przemÓ'lvienie, jakicgo nigdy 
dot�d nie słyszałem. Nie idzie mi zresztą o j�o 
merytoryczuą zawnl'!o�ć. a o sposób przekazu i kon­
strukcję wypowiedl.i. Mówi. I szybko, nienagannie po 
pó,lsku. akcentując gdzie należy, czyninc pau?.y i 
WOechy, wykrzykniki i ścis'lenia - na najwyż­
szym, aktorskim poziomie. Najpierw przodm.iotern 
Jego krytyki, w któ,.e,j pobrzmiewał ton pogardy I 
potępienia, stała się wszellrn powiatowa adm;ni­
�lracja, wciąż kulą u nogi hamująca postęp w 
k>raju, zakiankowa, nie rozumiejąca niczego, co by 
wy,kraC7.alo pom,d jej oolol>ki, niezdolna do wynie­
�ienia się wyżej i myśl<>nia w kategoriach intere­
ru pai\stwowego. W tym �amym tonie mówił te:I. 
o nieudacz.nych, kierujących fię partykularnym in­
teresem dzialnczach. o postępie. którego �ymbolem 
Jest telewizja, o walorach kulturalnych Podhala 
tu jakby na miejscu nie doce,nia11ych - mówił i 
W'Z.roku nie odJ'ywal od Gaćha. A potem zupełnie 
gktdko, tym samym tonem, bez na}mnicjszcgo ,m­
wałl:mia przeszedł do ody panegirycz.uej na temat 
Gacl1a, wynOGi! pod niebiosa jego zasługi, jego au­
torylot w Zakopanem i jego nieodw,vnośi: czynne­
go wangażo\Vania się w teletu:rniej. bez czego eała 
ta illiCja(ywa l:lylaby właściwie niewypałem. Bla­
ga! i wielbił zararem, a twarz od pocz�tku do koń­
ta te::ro tcl<:;;tu mu nie drgnęła. 

Gach był �edllak, mimo daleko mni!!jszej swady, 
rnęict.Yi:Jlll, Od początku ,,,iedz.ial, te jest na pozy­
eji pnegranej, ale nie zamierza! htwo zrezygno­
wać. Po całym tym tekście, jakby go nie było. po­
lllformowal Zyd,·onin. Ze sfanov,1:iska nie 'lmienia, 
ale i<,żeli Prer.ydium Wfu'I nalega, to on się dosto­
w]e, lylk<l niech nikt od n1ego nie oczekuje ert­
tuzjnzmu, ani od radnych miej;:kich aprobnty dla 
"'.vdnwania owyd1 pieniędzy. 

Zy<l.rnń tio był wytirawny działa<:1. h;<lowy. Nie 
na rękę było mu podejmowanie decyiji osobiście, 
nie Po to uesz.tą jechał do Zallopane)'!O, żeby brać 
na a!ebie od;powiedzialność. Najpe,rw zagrał wlęc 
na ezatl, nie zajmując stano,\Siska. a U1Jpraszając 
ooe<lilyc-h do dysku&ji. Nilklt Jednak nie cllciał sta­
wać przeciw racjom Gaeha. atl>o swad.zie ... Walte­
ra. on to bowiem. później�zy twórea .,Studia-2" 
M.i,nu"l Wa,\ter dal 6w konoert -dypl-0mafyeznej � 
:;rywki. 

Skończyło ii�. jak państwo Wiecie, teletm'ni,:-­
Jem. Ga<:h zgłosił na zakofi('2.etje zebra.n.Ca coś w 
rod7.aju mobistego votum ""paralum, Walter COE na 
ksztu!t deklaracji wieę,.n_ej miłości do stolicy Tatr, 

Porozmawiajmy o zabyłkach 

KONFEDERATÓW 
-zachodniej „ścianit'" umocnie1i. O 
istnieniu jogo w tym miejscu zaś­
wiadczają resztki wysuniętegoprzed 
iir'h !inię „j,:zyka" osłoniętego ro­
wem i stokiem, prowad?.ącego naj­
pe\miej do nieistniejąo,,,go już i:wo­
dwnego mostu. 

Ale obóz muszy1isk i nie byi jedy­
ny,n llmOC11ionym miej,;c�m na te­
renie poludniow('j SądecczyN!y, Po­
dobne, chociaż o wiele mniejsze, 
=a .idowaly się w całym niemal pa­
sie dnwnego pogranicza polsko-wę­
gierskiego, od przełomu Pop.radu w 
r('jonie Leluchowa po iródła rieki 
B;,,Je.i. n nawet . PO wieś B\echnar­
kę. ,;dzio zaozy;.1a swój bieg Ropa 

Z charnMeru moi<,j pói,niejs,zej prn�y w . Ga,. 
ze<:cie Krakow;;,k;ej" wynikło. i,e t.owarcys,ylem je­
SctK,.e wielu ist.ot.Jlym momentom czy wydarzeniom 
na terenie woj. nowosądeckiego. Spędziłem np. • 
bo-ku Henryka Kosteckiego i Lecha Bafii pienv&y 
dzie,i i-,tnicnia nowego wojewódz.iwa. l)ublikująi: 
z ll'M pebytu dwa wywiady w „Ga,ec:e". Bylem 
też P"-.Y tworzeniu widowisk Krzysztofa Jas ińsk;e-
1'<.l ood Zamkiem w Nowym Sąc,zu, a tokże na w.,. 
jewl>dzkiej Konf!!rcncji PZPR. która l)OIVOla!a JO• 
ufa Broika na stanowisko 1 sekretu.= KW. Alt 
pr.z.,ywolać chcę jeszcze na zakończenie pewną in• 
teresujacą. choć kame:raJną dy.,;.Jrnsję, 11,:o.!)orn:niam1 
na ooe2ątirn. któru była właściwie prap0etąt!kie111 
i$tn:enia „Dunaj�-n" 

B� t-0 sch.vlek lat sied<:m-<11.iesiąli·ch i Wyd,1.iał 
Pra,;y KC pod' naciskiem n.owych wojewóoziw. mJO 
mo deficytu p�picru 1'1cg! wreszcie. zapalojąc „z;e­
lon.e §wia\lo" dla W!Dt!'W11ia tygodników regionfl.1-
nyd, PZPR. .,TcMf". którym już ponad r(fk kie­
rnwałcm w Tarn.owie. było pierwszym z tych no­
Wyoh tytułów. i miałem za �obą pełne doś:w;ad­
ezenie w skrze or,.;ani.zacj i ka<lry. bazy i procesu 
wvdawnic,;_ego oisma. 

Tematem spO\kania. na k\óre przyjechałem i 

Kralo:rwa wraz z 1\1. Czumą A. Ogorialkiem � 
sądeczaninem z urodz('ll.ia. i Z. Regm:'kim - rm­
lośnikiem Ziem; Lima.n.ow�kiej_ jak go i;artobl iwie 
nazywaliśmy ze względu na stale ww�eranie Mi­
strza GoopodaTności - było wlaśclwie W\l.Zyst.ko: 
ro1lIJlia,r potn:ebnego lokhl.U. środlli lą=ioŚ<'i, 1;.. 
czebność kadry. koniecznej na miejscu i w Kraiko­
w:e, gdzie pismo miało się drukować. kwestia roie.­
szkań i wreszclc dwa prOb\emy szczególne: profil 
pisma i jego tytuł. 

Zby,.zck Regucki, który żywo wspierał iniej.i.t:r­
wę utworz=ia tych pism. także kadrowG-1(tko ;;;ze! 
oddz;;aiu SDP w Kirakowie przyjechał z gotową 
propozycją; .,Hamernia". czyli daw:na kuźnia. J.8 
!)'fop-0no'waJem bodaj „Walrę". Mietek S7.ukal g:Jo­
W3. iednoczą,cei.o re,.;iony nowei.o woiewód2iwa. ale 
,,Po<ikarpacie" było już zajęte przez Krosno. Ni­
tomiast Adam chciał coś na kształt „Dialogu" C'ZY 
.,Rozmów" - 9!:J.I bowiem konsekwetnie na ,;la• 
nowi:,ku. że najwrutościowszą cechą wojewód.11-
twa są jego wyjątkowej osol>owości !mizie, aważal 
zatem. i.o pismo powlnn.o d1·ukować wyląc1Jl'l.ie WY'" 
wiady i sylwetki. 

Skąd się wlat§eiwie wzięła na<l Popradem !UO 
tam gdzieś obradowaliśmy) nazwa „DUNA:JEC" -
n,je wiem. Wiem natomiast. że szalenje dySku_syjna 
była sprawa profilu pi.�ma. stopnia Jego regwnal­
nO&ci, Specyficzny charakter województwa !!'tale 
okupeWanego pn:e'l pnzybyszów z całego klra.iu po.­
zwala! bowiem nie tylko na wa.rianł pisma o pro­
filu re:;ionalnyIT). a!e także wyrainfo ogó1npol· 
skim. Zdania były ta� podzielone. f.e w lej kwestii 
H. Kosteoki i E. Satola nicwiele się taczej � 
dowiedzieli 

.,DUNAJEC" wyo!arlow�l osta,teczn:e w rOłlu 
1980. Na &!abilizaeję czasu wiele nie mial wk."6tct 
bowiem p'!'c.iyszlo mu wpłynąć na OUJr�liWY trakt 
aieronioweg<> przełomu ale to już zupełnie lnrlr 
temaŁ l nie nl,O,'ch ""'pon,nie,i 

MY'iili w c,y,n pn.emienione . ....  ,arte Sił i:a!)amie­
tania, jeślj ciy•ny dobr� �lużą ludziom. Ufam. że 
tych parę v,,;,pomnień im,1jdz'e w ocraoh Czytelni­
ka uzasadnienie ... 

W wicie lepszym stanie niż 11-
mocri.i,:,11ia obozu muszyńskiego m­
chowa! sil;: swnie<: naci Izbami 11 
:tróde! Białej, Było to · dzielo az:Łuki 
obronnej duZci kla.sy. chociai ll'yg­
lądl1lo dość niepozornie, Powstanie 
swoje zowdri�zal ów szarLiec naj­
prawdopodobniej Ka,zimierzowi Pu­
lr.skc-E!mu_ który dowodził.skupiony­
mi  w nim oddz\alami konfedera­
tów. i mimo młodego wicku (uro­
dził się w !747 r.) okarnl się zdol­
nym organizatorem, do\\·ódcą i in­
iyn'e•·em wojskowym 

tak :twa.'lych dwuran,ienników, czy­
i.! szańców otwartych. Na jego za­
ry• skJadalll się usyi:maie na wy-
1Qko!ić 4 metrów przedpier,sie, któ­
rego długość wynosiła 160 metrów, 
rów obronny oraiz podwy1..'lzony ba­
Won o powierzchni 1eo metrów. 
()p.róC'.!: n.iefo na kmlCach ramion 
7.llajdował:r l,ię jeszc:ic dwa mn.iej­
si.e bastiony. Szaniec z.aopatrzooJ" 
był w os.iem d'.1..ial, z których cztery 
ataly na ba.shonie śrOOkowym, a 
po dwa b:rooily ba,tionów bocz­
nych. }'ortalicjum to mogło pom,eś­
tw! tnystupięćdtiesi�ioosobową Ul· 
logę. O jego wartości 2mlwiad.czać 
może fakt, iż wyko.rzystywane było 
km.cze podcl.l.l!l drugiej wojnyświa­
towej. tyle � priez Niemców. lrtó­
ny ustawili na nim baterię dzia­
łek pr:z«iwlolni-c.zych. Przyznać 
t.r:>:eba, .iż niezbyt zaszczytna rola 
p,r;:ypad!a ftregdysiejezej pol.<tkiej re­
ducie. 

Już po,rnd dwa wie-ki min�!y od 
cza.sów, gdy w dolinach I wśród 
wmiesief1 Beskidów rozbrzmiewa­
ła karabin9wo pnlba ora;, okrzyki 
walczących. Ale do dziś jeszcze w 
ustnych przekazach, krą?.ących po 
miastecZkach i wsiach tych okolic, 
pl"7.e!rwaly opisy zwyei<;skiej bit-

&�•''""' pd 
Fnrl)· fik""je r.iO\lllnc obn,.u pod Mus,ynką. 

Szaniec nad hbnmi nalehl do 

wy, jaiką stoczyli konfederaci pod ko jeden z bohaterów. Czas pra· 
F;,wnicm,1 i Starym Są�zem o czy- eujc jednak niestrudzenie zaciera-
nach Ka,i:im;eua Pułaskiego, który jąo .ślady obooćw konfederackich, 
wprawdzie przegra! potyczkę z od- które. coraz brudniej dostnee�.pomię-
dzialami · Drewicza na polach r>?- dą i alowca l świe�kl,w. Tereny te 
międi;y Izbami a Wysową, ale J)l',e- cora.z częSciej zamienia w uprawną 
trwał w Panteonie narod<lwym jn- rol� plug oracza. 



.. WszysUw, co zie, w proch się rozsypie, 

Wszystko, eo dobre, na wieki zostanie". 

Kto to powiedział i kiedy? 
- Jeśli te słowa mają jakiś związek :i 

Łańcutem, najlepiej zapytać o to towarzy­
•z.1> Basaka - mówią mi w Komitecie Miej­
.i.dm partii. 

A ZdzWaw Basak pamięta te słowa, a 

�\cie, i to dobrze. Przecież wtedy była t-o 
wielb: uroczystość na skalę „Polski lubel­
i,k:iej". 3 listopada 1944 r., na zamku łańcuo­
kim, uroczyście zakończono reformę rolną 
;"R }ierwszym powiecie Rzeczypospolitej. A 
clwuwienn ten wypowiedział premier Osób­
ka-Morawski, st-0jąc na rusztowaniu przed 
pałacem, po czym odwrócił się i młotKiem 
nadtłukł herb wmurowany na frontonie 
pałacu, a resztki herbu przykrył metalową 
tablicą :i: piastowskim orłem. Była godzi.na 
aó&ta po południu. 

• 

Mci!Sbw Basak plneiył dolll.00, dużo pami,:ta i dlr­
łJo ci;yta. Z dz.i.eoiństwa pam ięta, że jak sredl do 
folwaraiu Al!reda Pot.o..ikiego, podsypywał: bllI'aki. 
-.1et.rą, t,o płacili mu 40 groszy za dniówkę. Do 
c(>rnej 91:Gwkii - � groszy za dzień pracy � rui­
piy nie doszedł:. A jak były trnwa i r�la pilna,. 
111D Pot.oclili. płacił dor06lemu męiczyinie, k-osiano­
M. 1; z.lole &I grOM.y ui dzleń. Ale ±niwa t.rwo.ly 
Uót!w.. Zres,4:! Pot.ookJ nle zawso<e płacił µieniędz· 
mi.. Za tm.y ez.warte buraczanej naci chłopi wyko­
pyw;:i}i buraka, obierali go, oczyszczali i i.an-0&11 
na k,opiec. Jak hrabia obni±yl u1płnt,: do jednej 
ozwartej m,;;OOi naci, to ehlopi nie wytrzymali i 
arobil'i !ltmjt, Bo ;ut wtedy W:elu wicckialo, � są 
w,,-i:ysk:iwa,ni Ale w jakim stop1\iU. to pan Zdz.i­
-.aw dowied7.1Ult się dopiero po wojnct'. m. in. 1 
parni,:tn:lców Potockiego. wydalllych w Szwnjcarii, 
ale pneth.1.macz-onyeh w łańcuckim mureum. Do­
� więc, � 1111 słynne polo-wanie hrauie­
l!IIO w Afryce wydano 160 tysi,:,cy dolall'ÓW . •  To 
pt"ZeCi.eł równowarlość milie100 irr.eSCiUdct tyloięcy 
rn-Oiab cłmówek - pomyślni wów�as - albo \l'zy>­
SN dwudziestu tysięcy dniówek kosian.ar' A za 
eo pe,ia,e wyposażono! Zrcsi;tą, kto to d-okladnie 
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wag-OnÓW n,ajcerutiejszych pałacowych µrredm:iotów. 
Boo:ii;: był wtedy szefem Wyddału lnfarmadi w 
Okręgow)'IIR Sz.tabie Armii Ludov:ej w Łańeu<:ie i 
-jD1co jeden z pierwmych dowied'Ział s-ię. że na zam• 
ku pakuja, się. To by! dobry mak, bo stąd płynął 
wni.ooeł:., ie wyzwolenie blisko. ale !eł zły zaro­
.,e,m, bo hr..ibia kir'adł w ten sposób to, e<> ,,,,t,ze­
in.iej z ludlli wycisnął. Konspiracyjna Powiatowa 
� ::;1:"�/

c
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p,ojedy,oow, podczepiooe ck, różnych pociągów. Wy­
�dz,ć wiadukt kolejowy, to samochodami . wy. 
wi,,v.,.ą i potem t.rzeba będ;,ie jen.me ten w,ad.ukt 
odbudowywa6, Można było tylko zasugerować tym. 
któr-zy prao»wa� "' pafo<'.u, ;� powi,111J wolniej 
... -. 

* 

Rosjrucie pr-zyszli 30 lipca 19H. Teren wokół pa­
łacu iabezpieczylii żołnierze Armii Ludowej, chłap:i 
" okoilc Białobrzegów i Rakszawy. Samego p,ałacu 
pilnowała st.ara 9lużba. Ale aktów zem�ly ludu tl8. 
�_i'1sk�H nie b�lo. Z _radzieckiej garldy !rooto­
....eJ dow,e&,,ieli �ę. że iest rząd polski - PKWN 
Wydelegowali więc B;u;aka do Lublin.a. 

- Podróż była skompl,kowańa - wspomina dz.i­
&iaj - bo samochody kursowały ,,e v."OC.hodu na _. 
chód, a nie z południa na północ. Po drodze ,ipot­
kalem Jana Aleksandra Króla i Kielecczyzny, któ­
il'Y takie jechał do Lublina. Był Oil posłem k� 
rwcyjnym K:rajowej Rady N:.rodowej i to dziQki 
jego butnym oświadczeniom - ,Ja cz/ie-ii polsk,noo 
prawibielstwa" - I dliiękli pomocy ,,:regulio:ow$1,­
myc", dota<rlem do Lublina. Tu dopifaoo zobaczyłem 
Manli'e,t PKWN. Zacząłem czytać i ti,;-e,sć ooraK 
moc:niej =łom ,rra swoich ramionae:h, w:ied>Jiałem, 
fo bo mnie i mnie podobnym przyjdzie go r8'ilizo.. 
wać. 

W LJ..lblht•ie Zdzisław Basak ci,� murriuil\ 
m.bcojeni.e i nomi:ttocj,: na pod.porucz.nika, za �­
� w pa.,;tyza.nt-.�. otrzyma.I te-l od PKWN pieirw­
ne 1l!l.d.a,nie: doprowadził: samochód pftln.orn(l(n[ka 
PKWN w Rze.szowskiie, d,:, stolicy województwa.. 
Sam z.wł pełnomoonik, Bolesław Drobnm, poleaiial 
11amolotem. "Willys" wió� ,,ładunek ideo\ogi=iy" 
- soeiki a,rkuS'l:y Manifestu Lipcowego. Wyrafaie w 
rrim stało, C7.Yia to będzie wl'Oldza. l'>Iies.zkaiiey Lań. 
cui.a słusznie wię'c stwierdzali: ,.Pr,.yszli chłopi d,:, 
pała.ctJ ; rz.ądzą''. Bo wzi,;:li robie l,,lan.ifest do � 

- Niech pan nie wie.ny, ie \uci:aie nie ooc.iet'l 
brać l'liemi z reformy rolnej - wsp.omiJ'l.a ów<:U'my 
przewodruc;.ący Powiatowej Rady Narodowej, An-­
ton.i Wojnar. - Skoro w ciągu tn:.ech tygodmii. ro,z.­
pareelowaliśmy siedem folwarków Potockiego o 
powierzchni ponad dwócli tyt,ięcy hektarów, to :ma­
<:t?.y, i.e ruewielu było niezdecydowanych. Więkmośt 
ludti. ozuła, t.e t.o i�h ;r.iemia, bo ją � ty1e lalt 
uprawiali, bo tak dlugo.- Wsiąkał w n.ją idt pot, ni• 
Pol.oeki<'go. Więc br.all - na,e<> mieli czekać? Cza,.. 
sem najbiedniejsi chłopi zastanawiali si,:, bojąc .'li'I, 
ie bel: konia i narzędzi nie obrobią... , 

- Inai bali się. ż.e „pan hrnbia" wróoi ; eo wte­
d,- :r. nimi b<,diie? 

- A ja takiemu tl:uma<:zylem, ż,e oa &aln pierw. 
ny Potockiemu w łeb da - �'Spc:,m.ina ,;i,a,w;11,:, 
pn:.ewodnicząl°'y WojnM", - Najgormj byto i 00<:n­
karn.i PSL, którzy czekali r.a Mikołajczyka i n.ąd 
:r. L1Xldynu. Ci chodzili po ch.a<llpooh i lorucy!ik­
lllll"n li na ten świi::ty symbol Wiera.li przy.gi�ę, ia 
,;cudiej" ziemi chłop nie "ceim.ie. Jeźd.r.iliśmy więc 
po Wfil.OOh, :i.eby ludzi prrekonać d,:, odwag;. Byi,o 
� hasło w relorm!e: ,;w ,tarej Pol,,ce obiecali, 
w Odrodzrnl'!j ziemię dali''. Albo inne: .,Szóalv 
wrze.mm c;:terd.."'iefoi czterr ;ieff poezątkiem 11o-we,j 
clilor,skie; ery� . . Wie;;za\iśmy je, i:dzie się cSało ,  
caę11tł) powt..al'zali<lmy. 

* 

Miocriiclych był,:, czterech: Zygmu,nt MuUak l 
RyM-d Pa1\skJ � ta,'iouta ora.z Zygmunt Haihr! 
i Stanisław Gą11HJI' z Jarosławia. Na czae· refonny 
roLnei dostali karty mobiliwcyjne, jakby na !ront 
sz\L Potem mierniczyeh i OOh współpracowników 
,ko92.1l,fowan-0, uzbrojollO O'l'UO: surow.o rokazano 
por.o9tawo,nia na n� we w�i. Rano wyrus,a;li 
,,Willysem'' z przyrządami i milicyjną ochniflą. 
Mienyłi pola, wyf.yczali działki, a komitety fol­
wm'CMe przydzielały je chłopom. Akcją parcel.a· 
cyjną w powiecie Łmicut kierował mierniczy Sta­
nisław Kolurski. Ciekawa to postać. Podczas woj­
ny walczył w BCh. po wyzwoleniu zostai kierow• 
nikiem ·Powiatowego Ur;cędu Ziemskiego w Lańeu­
oie. W literaturze historys:,z.nej i materiałach archi­
walnych sporo złego pisze 9!,: o tych urzędach; sa­
botowały bowiem przygotowania do reformy rol­
nej. zatrudafały sporo µrzcciv.'llików n-0\vego ust.;ro­
ju. PKWN powolni w tej sytuacji tzw. pełnomoc. 
ników ds. reformy rol11Cj. Ale un:ąd ziemsk,i kie­
rowany prr.ez l(oturskiego . to jede,n z dw&,h na 
RzOOZ<7\\/SzCz}-inie, o którym w sprawozdaniach ·•,;y· 
rai.an.o się pozy\ywn.ie. I tylko jeden jedyny w 

(5) 

Po1sce kre«.Vffi� u� lll'ems\11,� �al pem,.,.. 
mocniki.em PKWN ds.  reformy - Koturski wła­
mie. Pod-cierowa.l reionną w Lańcuclkiem w im))Oo 
nująeym stylu. A jego aktywtl'O!ll! i ,poota'l\lil spra­
,,,,;1y, że history�y pro:ypis.ali mu nao,vet członkostwo 
PPR, choć naprawdę był ludowcem. 

- Na nam dom napadali dw-a razy - WSp(JlTli<lai 
OOlb mierniczego, Janina Bm-an. - Z3 drugim i:a­
reo'R wrganl!LO\vali na ojca U1&1d'likę przy dc:mi.u 
I cl.ekaili. arl: wróci. Na 9ZOZęścle, ktoś go ostrzegł. 
Dostawa! też list:,, te )ak. nile rouci reformy, to go 
zabiją. Co myśmy ""1.edy praeiyti! Ludzioe od Po­
bedc,Leg,:, mówił,! 00 mn� 1t n:lenawiOOią: ,,Ty ko­
mt.n1..tkol"'. A po � w 1946 roku me mog� 
1.-,, clostać pracy w Lańcucie, ia'k nas miejs,:owl!I 
limeligencja niemiwiO':lliła. 

Reformę rol.n.ą w La.ńcuck.iem 113ko,lcrono w trey 
tygodnie. Ich powiat byi pa(ll'Ws,,.y w k.r&jL.!. WSpMl• 
nleriit ci�żkiej' paf1szczyzny u Potockiego z pewno­
lici� miało na t.o istotny wpływ. Antcmi Wojnn.r z 
:talem mówi, te &.iś \Jrodroo jut zebrat w całoś� 
wszystkie "'-s.Jl<>lnnieoia, fal<ty wylatują I pamięcl.­
A1e uroczyITT.ość �koń;::,zen;la reformy pami,:ta do­
brne. Były µniemówienia, obtlucrono herb flOO 
�...amluie,m, .a potem wanmżawano 'IViel'ki bad w � 
koja.cih Pot.ockieg,:, Pio,!iuset ehlopów 1. okol'c-,,. 
flyda wsi. goście honorOwi z premierem Osóbką· 
-Morawskim, r.adzie«y genewlowie. Grały do ra,na 
dwi<!! orkiestry, występował -radziecki zes;:pól arrt.v­
styci:n,-, ])()eta Ozga-1.fichals'.ki recyf.owaA ,woje 
wlersre. To si,: pamięta do k,o,l� iycia. A eo jedli 
I pili'? To. co chłopi re sobą przynieśli; ra.da 1rnro­
dowa Ulilatw.iła J)(!Tę becze<k piwa. Janct.c'by w takie:! 
historycznej chwili bawić i>ię o sucl,ym pysku! 

Zdzisław Basak ma nałomia9'. V.'SpÓIC2C'Me remi• 
n�ncje: 

- Różny,rn „cmoki,:,.rom�, któw.y dzlś �e sw,.. 
lrnjii w pałacu żalOSlllyeh śladów liej zabawy, de· 
dylku.j,ę fr.agm,:,,nt z Majako,,,.,1,kicgN „Tędy, gdtit: 
hoWy składano pokorne I Jedunowladcom kapiqcum 
od zło� / Dmiośnie ie kru.żll'(l11k!. u, sille koronne 
I Grzmiqc buciskami. waliła hołota". A n.a l<apeie 
I w t.ańcucie przyi;,zedl OUIS. Sarn.i źeśm:, je r;ap.ro­
wad,::iti. Mówi się, t.e SZJ)U!lJt od becrek z piwem 
rozb�J,ał kry.ntały zamko""°'. A kto widz.iał st.rrola• 
Jące piw!l? Głupot.a. A c,o gors.za, ten i bw W..ier­
d?li, te µo wojnic wlcle meczy t pałacu z,gin�o. 
Owszem, we 'lvrzo3!liu crterdziestego czwartego, 
ra7.em t sierżantem AL - Bol'(lZem, pr-zywieźliśmy 
00 zamku obrazy z dworku Pcloekiego w JuUnie. 
Zdeponowali�m.r je u pełnomocnika zo;;tawionego 
przez Potockiego, a na początktt uznawanego pr"Zelll: 
ludową wl.aUzę, bo majątek znal. Po lat.acti. kliedy 
wródlcrn do Lańcuta. svukalem tyeh OOrnWw. Nal 
�mktt ich nie ma Nie były zapisane w tadnycli 
k51ęgaołl i:lw • ..:,ntan,oWy<:h, A te obrazy pnecleł. 
w:r{)C'l'.ylem pclnomoonikow;l, tylko m1 o rnJicll "'ie;.. 
dY.lat Mówili że Rosjanie W2i1,:IH A wie µan co 
Wlłęm PaiI'<l 1-07.ek do szpitala potowego. Konie<vr 
l'llfl urządził tu swoje,g,o ntabu, mieszkał w clmłu· 
pie l)<)d RakJna:\VĄ. Tylko przyjechał pal� ,:wie-, 
dzlC. Rooj3Jlllie �amii powiesiłl. na bram.ie do pO!liad­
loo..1 ta,blicę ,,Mw.iej Polsltow,o NModa". Taka je!d. 
prawda,. A w 11145 1Xh muzeum �o pracę 
pełrui p,a,rt1,. 

• • • 

A eo :  ludJ\mi• 
Zdzisław Barnk dosiał w 194S roku itrugle ia­

·,fanie od rz�du polskiego: mianowano go ,.Pcim>­
moooikiern na Powiat Morski I siedzibą w Gdyni". 
I �zedl, jak to wspomina, ,.śladami gą�ienic czoł­
gów", za wojskiem do Gdyni. Potem by! tam pier-­
w3zym sekretarzem PPR. 

A11toni Wojnar pozostał " Lańcucie, ale na­
�tępne )ata nie były wcale łatwiejsze. Też gin,;:11 
ludzie, W 1945 zamordowano I sekretarza Komi­
tetu Powiatowego PPR. w Ła,lcucie, Leję, A roll: 
pó:>.niej - l(o\ur,;kicgo, tego eo kierował reform+ 

W 1964 roku Basak wpadł na 
nia tablicy przy wejściu do 
tockiego, o tym, że z nędzy 
wanr i że reforma rolna była 
szej sprnwicdliwośei, 

DARIUSZ SZVMCZVCHA 
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dów oraz wspomnień chyba na cale 
życie. Są z nami do chwili oddania 
cum; później pójdą jesz.cze i:egnać nas 
na śluzę, Wszy,cy myślimy o ·\ym, 
gdzie znów zejdą sii:: nasze ieglarskie 
szlaki; chcemy ±eby się zeszły, 

Zatoka St. Malo wita nas dzisiaj 
spokojną wodą, ale dla równowagi 
siąpi nieprzyjemna mżawka. Wiatr 
około 2 st. B. Stawiamy dui:o . iag\i i 
z szybkością S-6 węzl(>w kiernjemy 
się w stronę wyjścia I Kanału La 
Manche. 

Wzajemne pozdrowienia przez ukaer­
kę i prośba o przekazanie naszej po­
zycji do Nowego Sącza. Naszej r::idio­
s\acji z tego akwenu Gdynia - Radio, 
nie usłyszy. 

Wieczorem znów goście t lądu. Tym 
razem sa, to dwa lądowe ptaszki; 
bardzo zmęczone, zmokłe i l'.lTlarznię­
te. Mnie��zy po około dwu godzinJ�h 
- mimo i± Maciek zamiast )€!ie ko­
lację. ogrzewa go w dłoniach - nie­
stety ginie. Chyba ze zmęczenia. Drn­
::i śpi wczepiony w zasłonkę pnr, 
mojej koi. 

"onit•11-,ialt'k - 14 111aj>1 

'"Nareszcie jcsteJmy na morzu P:ę­
elodniowy postój był ze wszech miar 
sympatyczny, ale I męczący, Wędrów· 
ki po mieście i okolicy oraz wizyty i 
rewizyly mile się wspomina, lecz zbyt 
długo trwać one nie mogą. Jeśli w 

�
śpi się od 20.00 do pólno­

d północy do 04.00 (psia wa­
lQdnie o" 04.00 do OB.00 

·h noce są je-

szcze krótsze. Snuje si� opowiadania, 
wspomnienia - a czas płynie szybko. 
W Saint Malo najpnyjcmnie) spędza­
li�my wolne chwile z poznanym tułaj 
małżeństwem p, Kozaków. Mieszkają 
oni w Saint Malo czasowo; kh jacht 
stoi o kilka kilometrów w górę rzeki 
i oczekuje na remont. Wcześniej, w 
eiągu 5 lat, na tymże jachcie o nazwie 
,.Nasz Dom" opływali kulę ziemską, 
W międzyczasie dorobili się dwójki 
dorodnych dziec!, paru tysięcy ilaj-

Wiorek - U mil.i& 

Przy słabych wiatrach !--4 st. B 
i ciągłej mżawce uzyskujemy dnlllze 
100 Mm. Mokro 1 zimno. Pocieszamy 
się, że I tak jest nieźle, bo nµ. pro­
wiant ładowaliśmy w Gdyni podczas 
śnieżycy. W okolicy me de Quesant 
mile spotkanie z polskim statkiem 
,.Kopalnia Machó�·" (tzw, siarkowiec). 

środa - J6 maja 
Przcehodzimy od północnej stron" 

Zcitokt!'" Biskajską. To jui właściwie 
Atlantyk. Wiatr tężeje do 5 st. B. Ro­
śnie fala - znacznie dluisza niż na 
Bałtyku. Stem}e siQ lepiej. Idziemy 
kursem 270 st. prosto na zachód. że­
by nie wchod-dć za głęboko w i�wsze 
nieber.piecznij zarówno dla jachtów, 
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szkoda, bo autor „Sonetów tatrzaliskich" ze wszech 
miar zasługuje na głębszą p;.imięć inko poeta i 
wspaniały nauczyciel. 

Urodził się 16 września 1883 roku w Nowym Tar. 
gu, w rod?.inie Ludwika i Wilhelminy z Bdtow­
skkh. DzieciMtwo upłynęło mu w niezmiernie 
trudnych warunkach. Ojciec jego przybył na Pod­
hale po upadku powstania styczniowego. Podobnie 
jak Orkan, Zygmunt zawdzięcza! swoje wykształce­
nie głównie troskliwej matce. Szkolę średnią i stu­
dia wyisze ukol'1czyl w Krakowie. Jako uczeń gim. 
nazjum debiutował w roku 1901 wierszem „Spiący 
rycerze". 

W dwudziestu dwóch sonetach, w tym czterna­
stu poświęconych Tatrom, barwnie i pla.stycwie 
ukazał nie tylko Zawr_at, Halę Gąsienicową. Siklł"l­
w_ę, Orlą Perć, Gąsienicowe Stawy, lecz także, zja­
wiska _atmosferyczne: bunę w Tatrach, wleczór przy 
Wmlk1m Stawie, świt przy Morskim Oku. Wiele z 
tego tarzai1skiego krajobrazu zostało już twórczo 
wyekspl_oatowane, ale Lubertowicz swoim poetyc­
k1,:n op.sorr:i. przyrody potrafił nadać sporo świe­
iei ekspresJ1. W rezullac1e jest to najstaranniej do-

Ale Wfóćmy do początków pracy zawodowej poe­
ty. Rozpoczął ją w roku 1909 jako nauczyciel języ­
ka polskiego w Brodach, a nast�pnie Czerniow­
cach, gdzie walczyi o polską szkolę; i wyglaszalod­
czyly o literaturze podhalańskiej. W tym czasie 
oprócz wspomnianego tomiku „U wrót Getsamcnu" 
Lubertowicz wydal prace krytycznoliterackie: .,Pa. 
Jt,la barw i klt,jnotów w utivorach Juliusza Sło­
wackiego" (1910), .,Kazimieu, Tetmajer jako epik 
Tatr" (1911), ,,Krasiński jako wieszcz narodowy� 
(1912). Jednocześnie pisał artykuły i wiersze, które 
ogłaszał takie w l"'owskicj prasie. 

W latach pierwszej W(ljny światowej Lubcrtowicz 
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równo do aktualnych racji politycznych, jak i hi­
storycznych argumentów. Niektóre z ówcze�nych 
jego wierszy cieszyły się dużą popLilarnością," 
,,Hymn Podhala" - .,Nie darrly Popradowcj fuli, 
Spisza, Orawy, Ojców �lawy ... ", przcksztakony pói. 
':icjprzy wspólp{acy Stia,;!ncgo w pCoscukę, ital się 
Jui nicmal legendą. 

Ale, rzecz znam:enna, Lubertowiez do wojny od­
nosił się krytycznie, mimo il. miała ona przy11ie�ć 
Ojczyf.nie od dawna upragnioną wolność. W okre­
sie werbowania do Legionów odsyłał sze,na,to. i 
siedemnastoletnich ochotników do „mamy", na t,le 
czego doszło nawet do nieporozumienia między nim 
a W!adyelawem Orkanem. W wierszu ,,Do moich 
uczniów na pole bitwy" ukazuje, że podobnie jak 
p0zytywis\om - równie waina jak walka na fron­
cie wyclnje mu się praca na polu gospodarczym 
j społecznym. Jednak najbardziej przerażało wraż­
l iwego poetę to, że wojna wyzwala w człowieku 
najpodlejsze instynkty. W wierslu „U,lm;ech Chry­
stusa "' rozpaczliwie apelował: 

Liryka patriot,·czno-społcczna Lubcrtowicza, w 
wielu wypadkach przypominająca styl obrazowania 
wetyckiego Lenartowima i Konopnickiej, jest na 
01:"Ól &laba p0d w1.ględem fm·mulnym;charakter)'zuje 
ją prostota środków paelyckich. klarowny SPO�ób 
przedstawiania głównego problemu, szlachetny pa­
tos tonacji. Siła oddziaływania tych wierszy spoczy­
wa głównie w sferze uczuciowt,j, w trafnym odpo­
wiadaniu na >.apotr;.ebowanie spolec,.ne, toteż w 
chwili,gdy ich treści uległy dezaktuoliui.cji- zo­
stały szybko zapomniane. 

0\warto.ść i odwaga, z jaką krytykował w'spó!­
ciesne stosunki i układy, 11ie przysporzyła oczywi­
:kic poecie przyjaciół. Dotknięci jego krytyką, za­
r.eagowali w sposób typowy: w roku 1923 pozbawi. 
l, go stanowiska redaktora „ Gazety Podhala/:,. 
skiej", w 1926 prezesury czytelni katolickiej, a w 
1927 odmówi!; mu stanowiska dyrektora gimnazjum 
w Nowym Targu. Rozżalony na „Jeruzalem" -
jak w jednym ze swych wierszy nazwał rodzinne 
miasto - Lubertowicz je.�zcze w tym samym roku. 
wyjechał do Bielska, gdzie został nauczycielem no.. 
wo ot_warle_go gimnazjum polskiego. W tym podbes­
k,dzkil"!I mieście Lubertowkz, podobnie jak w po­
pnedmch miejscach pracy, oprócz zajęć szkolnych 
prowadzi! dzialalno�ć społeczną - wyst�p0wal na 
wiecach, jeździł z.odczytami do Jaworzno, Dziedzic, 
Chybia, pracował w Czerwonym Krzyiu, Uniwersy. 
lecie Pows1.echnym, Macierzy Skolnej i w Biel­
skim Towarzystwie Teatru Polskiego. Był preze­
sem Oddziału Polskiego Towar;.ystwa Tatrza!lskiego 
w Bielsku (z jego inicjatywy wybudowano schr0-
nisko na Zwardoniu). Napisał także przewodnik tu • 
.-y.stycuw p0 Bee.kid:de Sląskim i Małym (1936). Za 
d>.ialalno�ć tę otrzymał w 1938 roku Zloty Krzyż 
Za,lugi. 

Z okresem pracy poety w Biel.oku związane są 
gawędy, głównie w stylizowanej gwarze, dokumen­
tujące związek „wygna,'1ca" z regio11em podhalań­
.<kćm. Bohaterami tych opowiadar"1 są ludzie pro.. 
ści, zwyczajni, którzy żywo reagują na otac,:ającą 
ich rzeczywistość czy przypadki losu. Wymownym 
przykładem tego mofe być op0wiadanic ,,Królew­
skie dzwony" - przedstawiające nowotarskie ko­
biety, które dzi�ki swej bohatersk;ej postawie nie 
dopuściły do przetopienia dzwonów z dzwonnicy 
miejscowego kokiola na au�triackie armaty. Opo­
wiadani.a Lubertowicza tematyką i sposobem 
kształtowania obrazu ludzi i rzeczy zb!iione są do 
Tctmajernwskiego cyklu „Na Skalnym Podhalu". 

Dal w .nich Lubcrtowicz świetną charaktery.styk,: 
ludu podhalmiskiego, sprytnego i wesołego, co 
,,wielki honor ma", a nade wszystko miłuje wol­
no�ć i Tatry. 

W przededniu drugiej wojny światowej Lube,.... 
łowie,. wygłosił klika płomiennych pnemówieil 
przeciwko polityce H itlera, toteż był pói.niej poszu­
kiwany przez gestapo. Lata drugiej wojny świat0-
wej spędził we Lwowie, Swirzu i Waksmundzie. 

Po jej >:a.kończeniu powrócił do pracy w Bielsku, 
gdzie cieszy! się duiym stacunkiem. Tu uczczono 
JO-lecie .pracy poety okolicmo�ciowyrn wydawnic� 
twcm pt . .,Głos Młodych", w którym o jego dorob­
ku pi�ali liczni wychowankowie oraz przyjadele 
i wybitni ludzie pióra (Gu�law Morcinek). Nazwano 
także jego imieniem ulicę w Bicl�ku i Szkolę Ty­
SJąclecia w Strnconte. 
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roku. W pamięci ludu·śląskiego pozostał jako wspa­
n iały nauczyciel i wychowawca. Był tei jednym r 
tych z.asluionych działaczy i poetów Podhala, któ­
rzy - nie mogąc się Utrzymać na stanowisku we 
własnym rt,gionie - pozostali mu jednak wierni 
do koiica swojej działalności pisarskiej. Wprawdzil! 
rozglosu literackiego nie zyskal,alespuścizna li.­
teracka po zaparnnianym poecie świadczy o nie­
wątpliwym talencie l ciekawej osobowości jeszczt 
jednego z wyksllalconych Podhalan, którzy chwy­
cili ia pióro! problematykę swojej tiemi przeno­
sili na sprawy ogólnoludzkie. 

ANDRZEJ JAZOWSICI 

jak i dużych statk6w Zatokę Biskaj­
,ką. Plaszek, który przespał na ja­
chcie całą noc widać nie znosi dobrze 
kiwa�ia jac�tu na oceanicznej fali. 
Jest Jakby piJany. Wyskakuje na po-
1<1ad, rozgl4da się! podrywa do lotu, 
ale w stronę wody. W ostatniej chwi­
li orientuje się, gdzie jest jego praw­
dziwy iywiol - i wzlatuje w gór�. 
Robi poiegnalne kółko nad jachtem i 
niC<Jrnylnie kieruje slę w stronę lądu. 

się sól 2 takielunku i ożaglowania .. 
·Woda jest teraz dla nas jednym z 
najcenniejszych artykułów. Mamy jej 
400 I w zbiorniku [ około 300 1 w pu­
szkach konserwowych wykonanych spe­
cjalnie w Sądeckich Zakładach Prze­
twórstwa Owocowo-Warzywnego. Ale 
te puszki to zapas wyłącznie awaryj­
ny, bo przeciei na mouu tak wie\ujuż 
zginęło 2 prngnicnia. Wydzielamy więc 

po 2 I wody na osobę w ciągu doby. 
Wyp;.ida po około 2 szklanki herbaty, 
na śniadanie I kolację - reszta do 
obiadu. Mycie na des1.czu. Dzięki de­
szczówce możemy tei sobie pozwolić 
na luksus przedpołudniowej kawy. Co 
trzeci dzień będzie ponadto zakupionc 
we Francji wino do obiadu. 

nocześnie szybko�dq n ie mogą się po­
szczycić chyba żadne inne zwierzęta. 

Po przej.lciu 10 st. dl. geogr. zach. 
i min i<;ciu niebezpieczeństwa wpędze­
nia w Biskaj zmieniliśmy kurs na 
240 st. - to znaczy wprost na Azory. 
Skończył się nam zapas chleba zaku­
pionego w Gdyni. Wygląda! przy za­
kupie nieszczególnie, a trzymał się 
doskonale. Przez prawie trzy tygodnie 
jedli�my go ze smakiem i nawet ostoi· 
ni bochenek nie sple.lniał. Od wczo­
raj jemy. chleb z puszek zdobytych 
przy pomocy ZW LOK w Nowym Są-Jest ciepło, około 13.00 wychodzi 

sloi'ice, tak rzadko do tej pory w na-
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slalnia doba jest korzystna dla mnie 
jako dla 11 oficera. Dzlęki atlantyckiej 
fali niektórzy koledzy pozwalają mi 
zaoszczędzić trochę żywności. a deszcz 
dapany z żagli poprzedniej doby u• 
zupełni! nasze zapasy wody o "koto 
20 l._ · Byłoby więcej - ale pierwsze 
godzmy pracy naszego „wodociągu" 
dawały wodę słoną - rnzpuszczala 

Prawdziwą radość sprawiły nam 
dziś delfiny.Podpłynęly do jachtu ca­
lym stadem i pilotowały nas, popisu• 
jqc się pięknymi skokami. Cieszyliśmy 
się jak dzieci: tak wspaniałą harmo­
nią i elegancją ruchu, swobodą i rów-

Czwartek-li maja 
Na świtówkę Edek zbudzi! mnie o 

pó! godziny wc�e.lniej. Jest praca przy 
żaglach i dłużej nie moina czekać. 
Obydwaj Edkowie sami nie dadzą ra· 
dy. Wiatr w ciągu kilkunastu minut 
z 5 st. B wzrósł do 8 st. B. Pierwszy 
sztormowy szkwał na Atlantyku. 
Pierw'>'l:y leż raz trzeba refować ża­
gle. Następne pól godziny wieje spo­
kojnie 6 st. B. Ale z NW zbliża się 
czarna, nabrzmiała deszczem chmura. 
Wiemy już, :l:e za chwilę powieje. I 
znów szkwał 6-9 st. B. przez około 
15 minut. Podczas s:u<walu zrzucamy 
niebezpi�znie trzeszczqcą genuę (du­
iy żagiel przedni) i zmieniamy ją na 
niewielkiego foka. Po szkwale prawie 
2 godz. zupełnie bez wiatru. Dopiero 
między godz. 7 a 8 wznawiamy nor­
malną żegll'.!g� 

(Z relacji JANA PETRYLO 
(Ci(l{I dalszy nastqp,) 



N '@ �o wątr,!� t.e za<.łlocfo  

�a;�/b;'�n�j"'�� s �� \VAMM JUl(RASC,W _____ - ---.-� {3} 
���=re1e::� :o��:� 

ftiiy �--;-�?i-�..;- �-- -=:-.. eyd("nt Truman iw ttd11t • MClfll • fi�• J -, �0 • mo. O,t '""""'' � mo ,, "•N""rl .., 
I ':!::..-::l l./; I : t• ,�--., _:) 6 

r·a;:;o::� ::�::1ek u wogł.. -- w,,r�
a.y 

'1,'rjC,"1, 

We ela '!C JaJ(by w (';!yD \,e Wll:.w'J 
Już 8 maja podp>lla.l p()lettn:e 1> n �  
1."l'"'"'1ym \ c,;,lkowilym w,1�ma,...._ 
w."·stkich dc.taw w r,iłJlact, leod-t ... 
as,,. urw:ham:ając tym sam)·m b,-ol 
ekon<>micuta prrec:wko Zwlą;.kow, Ra• 
O,. cci<.: emu. W tym umym cuis:e Tru­
n\an wys\o,;:owal d<I SWlina p!Slno. 11' 
którym_ UB:lująe rounawćać 1e 7.w:ą'I-" 
k cm Radi!�k:m Ję-zyk ie,m ullimalu1n, 
łl:a'.cf<)ryNn:e odcr,aw:al umania pol­
•l<ie(O Rlądu Ty,ncZIIS()Wl'i:'O i udiiah1 
Po!,.ki w konfcrcn,:·Ji ufoi.,-cielsk:ej 
O�Z w San Frar.e:1ro. 

A:e wlałn'e "ówe;.a. Trum,,n i }14-*' riajbU.,i� otoeierfe do.:!Lli do ,mut• 
nc@ dia s'eb:e wn:Ollkll, u, USA bu 
POmoc:1 Zwią,J<u R.ld7.tCkiri:<o n;e ,,.. 
•·ę.l!;IUI t)·ehl�o �wy,<estwa w M'.ljn.• 
na !Nlei,:;;m Wschodz:e. Nalom ut a,,• 

1 h1ko-ameąk�ńrik:e k:erov.-nil'i,wo '"'J" 
•ltowe tjed�l.Ol)('Jt"o kom:tcl.U ll'YW!;o-­
do•.,c.r.es!o było przekor.�ne. ie Japon: • 
n.e 'lkap:tul� dopóki ma w od\lo•och:1 
�-,rni:e st.ret1 wev,n1:tnneJ�. W.cd�;a;ło 
et....., równil'i. te lc..zeze � 1tyemia \Hłi 
rr. tokijsklil Najwy� Ruda !Ccrowa­
rua Wo}n,; zaiw:udi!la dokument pr-ze-­
w:duiiltCY ;r.e Jap0n:a b('d�e wowa&t­
• prtewiekk dlllal;.fl;.a wo}e,me l i,t......,. 
n1 ,ystem aktr.vn.eJ obrony. op'eraJą.tr 
a,e � kl''1lcoli n.ad tl'rytor:um wJaj.. 
eiweJ Japonil, a tallte Mandi-ur;1 1 -
111ycłl okupyw:mych r,}or.ów Chćn. A-
01ec)·ka.n:e d08konale ,xl.,wali ,oble 
łll)rawę 1e 31lł0iler.i11 lej de,enjl. Sara 
TtUllla.o pnyUl.lv.lll: .. /ll,1 ;alo "'1rir 
llT:lłCZV" mojcaa u,�ja.:d11- do Poc;cdft" 
ll't&, jNhak.!1 11ajpi/,tiejJ:ą JIPT«U'il, jq� 
m, Ilf wl,'dawalo. hlo ..._v1ko11;1 od 
S!11'ins �obiateao potwif'rd:enMI, .te 
łlo;,jo J)TZll$tąpj (I.o WO)�I/ ? Japo�,ą_ 
„ c:vm flH:e kiero•onictu·o woj ':ou.>c 
� 11a;t,0M:iej :1uore·e�o· ""d· 

Sprowy do wyjo:inienio 

Jc:onfen�1cja poe,.dam <a obradowai. 
w e<•c,trwn pokonanych N;erni('(" • 
d!óch od 17 lil)Cfl do 2 1:erpn!a UM� 
r. Ju;inaki.f" nie tylko :!�iony ,-hnak• 
ter ·. w. ·.n.e in,1t"1en·e .,,mw.any�h prob­
lNnOV.· by!y pr,.yci}· t111 ta\t dluir <:h o­
hr.id. W p�ae-y k,;::(erNK;i og!o.i1.ono 
,�esc:od,,'ową przw.·.o.·� w r<"lu umoih­
w,t'!l:• de-lt"C.it"l: anite'sk:eJ 11,'1:I('(';, 111• 
dt.'alu w km'lcow1·1J1 ctap: e wyOOrow 
do p;,r:, mcnt6w Wic"k;1j Bryl: ,:1l. W 
Pocl.dau.le przywóocy zw1·,·:(:'!lk:ch mo­
can-tw l)O\\,<!Hli by:t or,ede w1;ystkiJ11 
podjać osl,,tec,.ne dt•n •.je w 1praw:e 
pnys7.ło'ci i,;:,•mice. k!órl! d·.o.·ukrolnil! 
były !n.::Jatore-m wojt!l h,<atowych. 
R,ol(ł rad,iecki 1,><,>.('1'1nic.:yl w konettn­
cj: p(i('u.i�m•l1itJ i n ttlo,mnym zam;11-
""" n'euto}.Amian;.i narodu n:a,,i,:,,e­
kie)llO i hit\er<>w ką kl ką i n.:estoeo­
w. n .i  ,.,.·oboc r."t�o p01:tv.:1 odwełlL 
B,orq,e z.a pe,d,tnwę iadani e d,>mokra­
trz.a<::ji i dcmilita:)'t.lC)l rs:,· ,niec. w,w­
wania t kor..:-n:ami fany.mu ł •'!l"e)-. 
ltid1 ie@ po,iosta!ośei. uw„t..il on jl"dno­
c,e§n;e za nil'1.bo;"d1.e :,l)l'·.o. , : e ...,,.,eł­
kc(·h moi.:.wośd ro:i;wt,ju i,;:erą'e<: je­
kio jednortc�. d,•moffał�·�tiH"ll"O ł r,o,­
�iowcg,:, oafu.-twa. 1,t<•dn:e z oplni• 
ri.ądu rad,,',:,ckiet:o oolil.1-ka Ylilll'l.111-­
Jr.O,,.. ZSRR bvla v.'l'�«·; odm e·:na. brak: 
:,Cl byk, ori,· ·L cji M POkojnwa in-,.,.. 
stJo.<ł EurQpy. W dyn�1yw.e prond.-n­
ta USA do d, .,.,ód.otwa 11łl'ł"ryk�11Mó� 
J10 w N·emczeeh z Ili rrr,Ja !9-IS ,, 
siw.,cd;car.a. 1.e H·''iemcy ł'! Okt<po1<}(1• 
..., 11ie w imi( ich ,,.,,,1voten,a. len 
inar.-oc, t · sa one po�Ol'lonvm, ni"J>'�11· 
}Ot'ie/i�im kraj·m'' Tneha hv!o OO<t.1,-
le-CMl'(' wyJ lt- te prob: ,y 
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� p,,dJ,."' l'QK,,wań v, SPraw.e: ka• 
p1\ui&e.ll n en .. ,· c.k.eh �.i �brOjt\J'Ch w 
Póll-.iyt·h W1<>,u-,·h. Ru�o1,.-an:1 w lej 
h·1tiiti ' odb,'Wab s e o.I.ez dw1 tvM­
n.·• marca 19-45 r. w �to:1�.r Siwajearii 
Bem.• POta plecam, zw:ą,�u Rad.l.:N:--
11.;Cj!I>, ltiOl"y n,O>! r'loil swo:,h b.::rkadl 
J:IV.1,11 c ·ei.;,,r w,._, ,,. i !\'if'm�am: . �:pi­
lOd bemer'""ki n'!! rxw:ąl!nal .a ,oba 
pr&ldvo:,n,·t"h ·,od:'tcD,(-.V. �:e n:e lllÓl!1 
1)(1-tat bPz ujemne�o ••:pl)"WU !Ml. oto• 
,unii.i m'ęd,y�oJu,:irH·.'e. �o!,dcowal bo­
w,er. 11•.rr;,�ie I n<>dj,;:!vm • hic.a 
i,ob,:,w-f:u:m.tnl l: ., h ·,.o,x::iw. ;;.. t,e­
� Pl'O"lld1,:f w,,1x-<, hil'e:o·wk·cti N f'-­
�-� 111«odn·...,.,:i i;H"> ;ke 

Po! ill.vka l!l ,i. l.i na ,e:u :u.P!",<,·n!'­
nie Lak dl w�ruakó,, rn,.woiu N:�,n;e,:, 
którt unic,,,o,.)i" 11J'b' itrl p011,rót na 
d� J'1",..,,ii W \n, e le:!<> Mldalo 
dokO(UIĆ Pf'lill!i dt"T1<>�r;ih·1-1e)ó kra1'1 
I M lJllwe,e wn..:,,n,� lam n1i!:t. ryzm 
I ..crrNk- Umoi:: w f'n e =COO<'>w; n't· 
1l'lłel:łl:{>nW zreiw st,-uov,an:1 �"'ie:o 
t.-.:ia. 1-. d!':noa:,i,tvc�.,-;, or,i,;oi„weJ 

J)OÓltav,:e bvio p:·oK:arnn"'M>nTI w Po�:,, 
darn1e uu„iarem mocarstw soj,,..zn.i­
ci,y,cfi. Do �,c:c:en „ l('f:O v, i.Y<c:e ztnil!-
11:nł IJCilwalMJJ na konf{>n ocj; d·,klł" 
mer( ,.l..,11<.,dv 001 tvcu.e i to�podar­
e-�. m11Ją«' •hH,·ć za pod�t..v.·ę (Io tralt-
1,owe,:�._ � em;e!' ..,. we a1kow� okff. 
1,e kotll"(li,�. Kr>mlle1·<e,.t tl(l!;iJ: �N1,r­
Mil!Cll:! miłrra.ry.::m ' 11a.:,m b(dq ll'Jll'­
- z kor:e,iiami i soju:�ic11 :N 
,uep6111t,111 p0•0:1,m1e" ....,_ JIO(lfjmf ,,_ 
IJ-ie ; ., 11•:ys:loJ!'i , � ,, �  nlat�bed•,r 
/troki, .itb!I /\',·mer, ;.,: r. 111/r, �(Cł'J 
11i,, nały "f oro'.ba d"o. ,woic� sq.s,o,o 
ll<M albo d'a �ach<>"·a,1,a p0�o}u łwi1t-
10,111!'V<)". Z: n1irn:1::t,,,.,y to robowian� 
n�. a:b"> ..... , ·,· , prob:cmem "°'t'enia 
tub ,i.-v,• 'rk'n', �<l w ;.H„e w:l'1e sit 
!!l{',ylo • ol, ,'�ach 1 e<Lr -,,Jw,ni,-
i,,...,, W 1)0; I ,- !\··1. ol, .t 

Decyzje i sobotoi 

Tn:y w, ,. I ,;l 
)y byaa),ln '"· r 'l'•ać :r.um"4l 
narodu niet1\i(•·k1l''O ,·otJl1•,nów p: ,. v  
�?.lego ustroju ,e;o k aju. \\'at,e było 
dla , .. eh. ł-lk IM pon. m,. 1.� • Poca-
dam.e. J.><z)"C/.). , "- do demokr„ 
!vn:1'11': pc·t•lrHlo !)Ol:\ <'-(Cl 
-.;,em ...... likw,dac.ia ,. t>,, edi ei,;o tnlll­
tary,mu l la.1I)"ZllllJ v.e W! �stkich kh 
prujawach, tni,zczt!lil' ni,:,,mie<:kh-h 
zjrd!lOC1.ł'ń mo„op;;,tyc,n. , 1 J>()no:<,ą­
ey�h fló·...na o,h>C'>.1· .-d l'lt>ś ,a •,,_-,e. 
tanie dwóch "''OJl'ł' h·iatov.,ch Pro-­
bl"mom tym po;1, u;l'O:\J' lwi tOld,lał 
pc,Ut.vnn.- dokumf'ulu r,odpi,an!'!!o " 
Poc1dami('. W ro„d,!alad, tkonom!c1.­
nych dor,io,·I(' 11,"nr,,i,.. miała zgoda 
sojuszników na trakto"anie Niemiet 
jako Jedriolitcj <·;110.<<'i e:osf)<ld:\rCJ.l') 
Prz.ewidvwauo m. in ul,.,.·or1.f'dl! cen­
tolnveh Oll,(,:,,oni<>,i,i<'��ich d•'!)arla­
ffit'ntó,... gospodarc,Jeh - pnemys!o­
weg:o. tina1111<lw. t,a,i•po•·tu komunlka­
cjj i handlu Drt;itje te. m,nlO ie nie 
�ostał.- v..,ko11anl' 1.e ,n11:kdu na ich 
takt,· e,.n.v .,abota! pr:.N lltOCarstwa 1a­
chodti;e. od<'l!,·ah J>(>Z:· h wn� rol�; od­
roc,_,·Jr o kilka lal r<'alt1a,· ie 7a,nlar6"' 
l.ondn,u i W. toi�\0111.1 (l)(":· ..,..,.f'lCdu 
1U1. podJ�lt ,ohow, a,da) ro,hida N,e­
mi..r na d·,·,o r ai, t, a ,arhodnll' ! 
"'"'<doodnlP 

Sprzecznoki 

J,o'< , .,, , a to , ... ,,,,o,d, wspon ,,.. 
ni h :1, , . liąaCO\\nik, a,,e-
1 ykan ki  a<l ,nral L,·aby, pre1.yd, ,t 
Truman prz, v. u,d do !'O(·�amu n 
d>.y ir,,1yini propoi)cje p, 1cksdalcerna 
Nadr('11l1 w niqJOdlcgle pańslv.o, • 
taki.� ut" ou.,•i,[a pal,st\<a poludniowo­
roi,•c1'it·,·k,ci:o skladaj.cci:o 1ie z Au tri! 
i Wę(ler. do kt,,c·;,· h 1niala t,,ć pu.,­
l,1c,ona lla\\ari« i in"' h•:·en)· polLld· 
n1owo,,;,,,n1«:k1e S�u·"• owej d<·lmtr 
nad t_, ml propotJej,rn1i n,e pod ·do po 
ltJnov.c,lm °'" ""kzcniu Stalina 
,Od,:ucam11 t� µropo 11c1ę jako >1i1"11a­
tarah1Q. Z«mJQ<! d ,  11,·. nall-*11 .,..,un,t 
.'-; ,·•'1.l'U J)<lńST r<....n df"rrt/Jkratl/('·�ym. 
m,!,,)<lcll'7l ,..,kÓJ.� Z cl,· ,�:o·j strc,n.v. w 
v.yu:ku 9p: .,� wów Ul;A \ Wielk.,.J 
Bcy!., ·, 'l e pr1.yj,:,:to równ:ct prnpo-
1.}'\:ji radz N'·� il'I o u!\liWl<'C u Tvm­
c1.aS,1w1;'ilo R1�1du O�ól :.o,.:cmiK-ki�o. 
który by i.;ipcw lJ kooNivnac_it: d•.i1!.il-
1o:< r. eh �r q.,,. t'. d :, , ·  Ol'J% 

Co musio/ pnymoC: Kennon 

Spogląda)ą( deJ,j Yl"ll\('(:& lllll �  
j WJ'lli.k:i k.(:nfcre,,cji, poczdamskej. ro:<• 
Jl«\.nijłtc j,e W poląc.ZC!\d.l l póż1toej­
,i,.ym biqj: em wydarzeń, nal!Uwa Jię w 
pełoi 117.aiadn,ioo7 wrlio;,e,k, że cłloci..t 
\rzr mocarlltwa .,.,;ąg,,ęly n.a ,,.;ej po,­
ro,.wn;er»e dotye>..']C'e i:;lów:.ych k!eru,1-
kO,,... wspólnej JX>Hlył;! wobet: Niemie:e; 
USA ! Wiellta. Brytania pOSiad.Jy jut 
..,·Qww.a.11 włall•r pirogr.am d,óalań "" 
N�h. I"Oi11iący a;ę ;ru11towde od 
uz,god,,ionceo, Ol"atl ie Lo,,dyn I Wa,-
1zy,igton mi;Jy na ,.,7.gU:d7.:e wlaó:ciwie 
w<.,ii:,a.Jny eharakt« dal1.r..!J Y1·�tprGe7 
1 L.SRR I =,mie, ... d!v iu! ,,: n.edak· 
k;e1 pn.J.tło.ści poOOat re•a .. ·1ji O<'U1• e:-­
le p(ll'ocr;um� Precyiuw: poci;idy 
pauuj,ll')e w ov.·,-m ua,s.e w kie-rov,.11i­
ez..rcll lrolaolt USA i W :clk.il!J Bryta. 
?\il, amerykailltkf dyplomata O. Kerman 
p1&11i: .,ldea Niemi� r;ąd:01"11/t'h tc1pól-
11,1t ! Ra.;i:11,amj j('lf, clnmerą .• Nie ma-­
,,., m.!U!po wl/OOl"II op!'óc:i pro1cad;1,ii1 
fl.O>"Uj cz,,a Niem,ee - c�ęki, x 
ktCffll wlp()!11le i All.Qhkmni ))Ona.im, 
odpoto:iw,1Uiclllł04� - do 11if'pod/e11i0łci, 
Na.lur prz�. il! jnt Io ro:c,lO'>lw­
lC'Oflk'', 

Sugestie dotyc1.4u pr,.y;;t!O>ci r,oko­
aanycil Ni1tmlec były i�toln•. ale -
Jedyne. T„nat obrad w Poc,damll! sta­
uowi1lo to4 • v,iele wieksqm znae>. .. 
Nu. a miano,.,icie p!an,r takiego iwro­
W w J>Olilyce agranlczneJ, kV,ry mógł­
by tO&\ać uo�urniany I uakccp\owany 
prz111, oplnl( pubHczną Zachodu. w tym 
równiet Stanów Zjednoc�onych. Co wl,t­
ceJ, chodi.lto nl1t tylko o pr1.) bieraj,1c-t 
N dl.e aktywn� mu w polityce ... 
sranlciriei, al<l �e """lfitkim o eo-

ru bu(l,uJ poLęgukce �•<: ua.,troJe ... 
n.8" powain.ycb pru ... man 11,ewi,�tri­
ll)ch, bęcl4eych wynikiern WFWO!('Ó­
Ctl"@;O eharakteni wojny loctonej J al­
łanu hitlerowsko-mihtaryst1c1.ncgo blo,­
ku. Chod1iło t.u. w!ę<: nie o intuicję Wb 
pr,!"l;�uela po!itycwych lider<>w Zacho­
du. all! o re.aha otuac „ J .:t<>v, mu­
Hiali �ablt u!awać spra,,,;ę. W u.mej 
n('("iy. c,,. re-,ultatem v.yborów 26 iip­
ca w Wielkiej Brytanii nie U:,ło od,u• 
r,ięcie od władt.y kiero,.,.a'1ej pHH 
Churchilla Partii Ko111<erwaty1\' t1f'J mi­
mo podcjmo,.,.anych pr,.e,; jej hd�"'''" 
w zclkich prUb pr-ed,tawi�n;a 1it'bie 
w roli „twórców 1wycięl'.t\\a"' i po11,·o­
l. · •I! ,adu lab<łll:"t.v :ow k:,-�o od 
kti,u,go 1pol,-c,cńst"'o an,iicl�kie ocze,­
ki\l ało n-a!ny�h paemian na ,.e 
w ..., ·e .-.-,�l an :ielnok ti�­
n m' 

Prieklodonie politycznej iwrotnicy 
Jak -;,lwiek były e,,· "·;l' l nutroi• 

ki>! rl:;ld,4cych, iar(lwno Wu .) nglonu, 
iak i l.ond;-nu, ni!! mo(ły sie one uchy--
1.ć 00 r,•tów Do chwlh ukooc.:enia 
v. >J:<Y, pr,.y,.,..aw;,ł ,ek�w� !tanu USA 
B.vrc 1<'5. .,nar6d 1'<1.łz pnldodal Melk� 
n,tcl rt:je" w d.1l11:>�j w!pólpra..-y -y­
kai1*0-n.r.d·r.,cck:t>j I „"'1.•!Q. od>nOtt'<I 
d�[ '<'i w1p6łpr<JC11 z R<>.<)d�am; ,lo!n­
b• "( Pr'l!<''.V'WI n,,�""' f"' m .. · aro-
1<.w1,a Jt'łi1 llłł' OO"rzł'R a·•. O ty,t1 -

m)'lll mówili rówi,i,:-J. iródla brytyji,lti, 
M.crst.,�ek pol.<,y lllo..:�.llllt'r)' w l:"LJI„ 
e.e n.eczy wtlka:.ywal ,. Ile ....,,e ,_ 
lrłroje: ,.N(ll''5d lłfłgiel,kj, Tn.«J! JMż WOJ­
nw po1.01/,>C'j M.a,0< J Ili /94S r. llłt' "ałbW 
11ę pr:ekonat Q koniec� IOQ/k. � 
Ro.�i. Ka�dll r:ąd 11•1ołehlt1. ro.-­
J)O('�V!Mljqc tak� wojll�. NWII ZOOłO«..t­
t,w dlo ,ie!li.o knra,1rofę • leni/li" "f. 
<'lir.cie w:,i;:�� o(·.1-art� W}'PO'\\.,­
dział się angielski  hls\oryk -.oj«ko�, <"i 
et, W.lmot. któory N<' u..-hodd by,"'J­
mn:ei r.a �ympat.-·k.,, Zwią>.ku R;,,d, •'t·· 
k.._...,,; .. Op,11ia pub'1c·11a Zot:łlod• b,,,,. 
• $11:>0jeJ więk,:oki III r6w!lll'JI K-11'>­
,,,.. P1'0l'M1ljsk4, 111 i llf1,llf!\lt"1111,'<.°k<L 
W WJl'likt! 1�(1(1 r::(ldy b"l/llljM/ i llffle­
ryko�*'i, będqc nau;l!ł do lego lkl,,.,,__ 
.... """ moolvbv IC.!V.!'k..,,< ,J)Olec:,,Pi:,o 
!)OJ)(l'l'n4 dla ))Oiitµ/<J J)OWłl!TZV"\lfWCl11'11 
ft<)IJI 111b p,-:e1,.;dujqcej eof m.11i.oi ,.... 
d11kal11tuo. ,iiż 1011ru.'d,i,ł � kor:eni..,�I 
1111'ffl•rt"ld,>qo flLrl,!ntv:,1111� 'Iłowa i. 

W zaislu!alej srtuacl1 Wan)"!1gtono-­
....i I l.ond.1110„t, choc,ai. ju'Ż a;ę Lam 
ia,;tar,awiano nad nową orll!lllaCi• po­
Ht.vk! ,.a�ranicwej, nie pozostawało n,• 
i1ULtgo od zaj(ril w_..c,ekuJąceJ !)06L!I 
W'/, pnygolo11,uj�c'1i,: po kr7Jomu do 
pr,ej<cla n1 inne. tor.v polit_�e:,,ne oru 
ukr.,·waj•\C do CUl$U tak11 1ml1n� Ol'ien• 
lacjt w "ad,.i�(. te napotka on1 1ni,U­
m1lny opór opinii publkmli'J. W oala,­
l!!<:1.11y111 re,.ult1rie. jak 1� motemy 
pr1ek01,ać. l'lit odc,.;cie Zw1111k11 � 
dtle.:kl�o 'od holi jałtań1kili'J, J('('I;. 
zmiana karllleni nlliowych w polit:,ce 
7..achodu bvt. frbd!e.m pt'...,..le.klycla 
pertr1ktac;i • roc,damle 

Kiedy H. Truman 
pocuil się pewnr siabłe 

;'lale<, -t·,,ierd·1 .;_e z.i.:·O·...no T-nt-
man, )&k I ChurciHl ]Uf • "*"  kon,, 
f('renc;t h�,.,li na rewizję 'NSly.slklek 
ieJ d('('y,ji .,, nirdalekicJ p,vs..tOlld. 
Przyc?yl\l\ \PP,o były tch nadtle). ,.. 
Wf'iki� w J')O'liadanle bomby atomowej 
Jut na J)O<"I.:ltku kontf'renejJ -U onl 
"'"io·ek powolan�o pr,e4 prezydenta 
l'SA Tymc,.a.s0""1(0 Kornitetu do 1pr1"' 
ro,.pa\rr.enil prohk'ff\U uiyeia bomby 
atomowej, 7.c Zwl11l'k Rad,ie,eki odkry­
Jli' .atomowli' ll'krety w cL1g11 d""6eh 
lub \n('('h lat. ale ni� b(dt.11! w 1lanla 
realrn!i' :.koHf;\ruo"'·af bomby -zl!llnillt 
nv ,.... I !ub 7 tal. a do tego nasu trSA 
dal!i'ko po,,u1L<1, sle naprr.ód • tli'j drl.­
d,lnl!'�. Jak o'.,.ladcLyl ChurchDl u. 
po.,iNl,e„iu ur1gll'lski('<�o komitetu ,-... 
fow �,.tabów . .,tajemnica tero materla­
!u wvhuchO\l"N;O o,·ai moillwoU J�o 
ui:y�kl w l}<:lni pr,,,·wr<'>C� równowai:t 
dyplo,natycm;1. kt,>ra utraetla 1W'O}II 
1tabilr,QŚĆ po kl� ce Niemiec" 

Pw:W111eJ pr,,hu:•j eksplozji bon,by 
alomo.l'l'j doko1<ano lft lipea. • pn„ 
dccl'1!u olwarcla kohfl'rencji poc1.dan„ 
,k,eJ n1 puit, n i  a1ner)·kańskiego stanu 
Nowy !.lckJl)k Nasl�pne110 dnia Tru­
man otr,)1,·.�1 -ąh r,..·a,,_,. lllli'l<lu,� 
,.O)J<'rcc.a odbyła łl( d�, ,.. 11(l(b­
„a..-h )Kmtr.lll/t'h. l),arrnoca 11if' ]f"ll 11'SZ­
eu pehla. a,,- '.oltc"· � 10J111iki oka,m, 
...- poo,,v,111e jui p,, .-1, 1.01;f'lk1• 
oc •luu·n,, ,a··. M ·r,o to pre,.yO("(,t n,r 
był ;r.zc,,.. w !)OILaci '.lłU l)t"lnych 
formac Dost , �  ył .ie do PO(-,d·.:"u 

ok, Ol)OIJ(> ·a •  

"' 
,, 

o.śi.ciode:;eń Shiina. 1� ulegolo atr)j,� 
wc.łc,", U COŚ Nę' W!;cl,t• Jl/0'', S f t,o"_r­
ty)!k.l!'g:O [mper ;it eco Sztallu Gc'll aJ­
n,:-iio A Brook� .<!"''" ·I ·1 wn.,· 
.sw,1,m d, E'n .:ku, 1.f' Chtm:h!ll j,r lł­
wahl. ie jt'llt w s!.1,, ·e u1 1c j 
w ?)' , e  o·rodk p em) l<l"a:e I luJ· 
no ć H.  

·1� .... , :lala..� ll<l'>f.qpl) 



ŻYLAKI 

N �;r;��:�:;��!::E:e:S� 
kelneri1, ro,podynl,e domowt, ro\niiey. Dłulo­
lirwa.lt 11\anle lub rilodtenie utrudnia norma)­
ne luąimie )<NP!, LudzW, którym bnękm1 no-
11. wito'i� dobrze, te wy,tarcr..,. polotyt s.lę I o­
pru-ć kończyny, np. o porflC& Jóf:ka. by odc:1ut 
I W bardzo w,nfo;e, ji* krew odpływa • 
ltóol !1dek, 

Mecha,llzro powstawant. iylaków jeli. kllfte 
xwiąuny Je sniuCzł'fllem zastawek I rOUUf'ze­
nlem iyl. Roz.poznanle JNl łatwa, po!e,:a n.a 
1twierdnmlu ztrublalego uwypukleni.I tył)', wł 
krętne.110 przcb!f'l(u orat zmnleJs1,mi1 klb teł. 
.aniku elastycl.llOlłclJeJkiany. 

Nlelec1one iylaklsa przyczyna U(ln',:u do-
ff',:liv.·OOCI I powikłań. Obok bólów 1Wjn•iai11 
się dokuczliwe obnęki. Na skutek sutojv 
krwt w rouzerzonych fraKmentacti tył doełlod&i 
do ubuneń odiywczych. Na pnyirodkowej po­
wierzchni podudzia zjawia się br11;zowe ubar­
wienie skóry. W mie}5Cu t,.m, w wyniku na,­
wet niewlelkieto udrapania, wytitępuje _._ 
dZfflie, JE'9t ono bardzo up0rczywe I n.iezwykt, 
\rudne do wylttzenla. Jeden z (ffieralów ao-­
liel,;klch w XVIII w!eku tak p;,;ał: ,,ZOdna � 
roba xie JJO<bawda ioojskJer,o Któ!ewsk!ej Mo­
kl 111!11 .tołni11.:11, ce owr;.ocUenie podud�IG". 

tnnym pO\\'!kl:wilem iylaków jNt idl tłl1I 
zapalny przejawiają()' alę w �tronkowaty,n 
stwardnieniu tyły. f'onnui:i się sk�py, k16r• 
stwaruJ11; nleł>ezpittzeiutwo 1.aciopow•nla \� 
nie. Lecu,nie :r.achowaweie l)Olera na zmianl, 
trybuiycial pracy ora1na no;;t.eniutia:rty,ca-
11�b pońcl\OCh lub bandaLy. 

Krótkotr.1i·ale odp.x:tynki odc:ąiają« t.yl,ko­
wai.e końayny przy:101,:;ą cZ('liciowa \ll,:ę. Je6-
nalt \rl\·aly !klllek 1warantuja trlko leczenie 
OP!"l'&cyjne. Leczenie tylaków l)Owik!anyd,. 
� n!e)tiedyOOrdzo dlu,:o. Watne�t.aby 
rozp0e:i.ąt Je wctt'Olnle, wó"'>el.ał proces ebon­
bowr mOóle byi! u.hamowa"Y· 

CUKRZYCA 

Pod�tuwowym �kiem 1loiowanym w n,kn:Jl'­
cy ie•\ inoulina- lek, który w wielu przypad­
kach ratuje chorym tycie. W normalnych -
runkach wytwarzana jest ona w Ulllroju alo­
wieka prJ.l'z trzustkę. Zniszcreme tego orpnu 
wywołuje chorobl:. Dla ttlów Jecu,.iczych „ 

trz.ymujern)' in.rulinę poprz.ez ek5trakdę I tnu­
stek .,-ieprzowych I wołowych odpowiednio 
preparowan)'ch. 

W cukrzycy oprócz sy,temat)·cz.nego pod.iwa,., 
nia insuliny duie znacttnie odi::Qwa dieta. 
Trzeba równlei podkrt!llić pow.iżne zae;roiem, 
zwią:zane z \ą chorobl!;. Niedobór Insuliny rno­
it 1powodowi'.IC śpiączkę ketonowo�ukn.y� 
wij. Przedawkowanie z.ai !n�uliny doprowadu, 
do i;piączkl cukri.yCQwe), zwiąuinej 1 niedobo­
rem 1tukozy 'Ne krwi. W cukrzycy wys�puj:lj 
I.akie Inne powikłania obejmujące drobne na­
czynia rótnych narządów, a uczc,:ó!nie oka. 
nerki, serca, kończ.yn itd. Powikłania łe .t.no­
wią nieraz \rudną barierę w pr;u,dh.1:Łanlu t:Jcia 
chorych. Mają równlei istotny wpływ na apa-­
rat odpomośdowy cdowieka, odgryWił]ą bo-
1,·iem ważną funkeję w zwit;bzonej podatno­
ści organizmu na rótnf'go rodiaju Infekcje, m­
::�'::.�e�ktcry jne Lwirusowe,schor;u,nia 1kór-

Wyróilliamy dw,1 typy cukrzyą. Pierwszy 
wys�puje u osób z normalną m.i.1ą cwla lub 
nicdo'."'agą, Natomiast typ drugi kojarzy 1i� z o­
tyłością. Oba lypy ehoroby mają róiny prze­
bieg I 11,ymagają innf'go leci<>nia. W typie 
pieTv.H)m podawanie Insuliny jest niezbędne, 
a w typie drugim insu\ino:uiletnołć jest znacz­
nu1 mniejsza. Inne 8:lj równic1 obja\\-'Y choro­
bo"(e. Ten pierwszy charakteryzuje się .,.,.,,,o­
ionym pragn!cnlem, zwi,:ksronym oddawaniem 
moczu, chudnh:eicm. W eukrzycy typu drugie-
10 symptomy patologiczne narast.aj.ą stopniowo, 
a c�slo wykrywa 1lę Je zupełnie przypudkowo. 

Co �st naJ11.atnleJue w cukrzycy? Pr;u,de 
..,. <zystkim wcze:ne wYkrywanie i rozpoznanie 
schorzenia, co w kon�kwenc)i umofliwia pod­
)(lCie właściwego lecz.enta. Trz.eba tu pami,:tat 
o ewentualnych obclątenlach dzledzicZ11ych. 
Tak Jak I w Innych schonen!ach niezwykle 
walna Jest profilaktyka, która dotyczy zwła­
szcza. dru.11tego typu 1ehorzenia. Nalety p0 pro-
1\u unikat otyloścl poprzez racjonalne odiy­
wianie, stosowanie ruchliwego trybu tycia i 
pracy, a w przypudku za!stn!enia wątpliwości 
ro<!<' st.anu idrowotncgo nalciy poddać się ba­
daniom testowym umotliwiającym wykrycie 
glukozy w moczu. Badania tc,::o typu są rów­
niet b..ordro wskazane w wicku starszym u tych 

Ollób, które mają przewlekle d1oroby denna»­
logic� bąd1 dlugo nie goj,1ce się rany, 
Terapia cukrzyC<lwa trwa na ogól przez rat. 

tytie, lecz nie u wgz.ysU<ich o.Wb musi był ona 
lnten1ywna.Tylko okolo20p=ntthory,:,hn.a 
eukrzJ,cę wymaga leczenia in11Uliną. Pozosiui, 
leczone są z dobrym skutkiem lekami dou•\ny­
mi i diell\. albo nawet wyłącznie dietą. 

BÓLE Gl.,OWV 

Bói• głowy nalei:lj do dolcgliwo;ci i,aj.:zę­
kieJ �kaj;l,cych człowieka. Z medycznego punk· 
tu widzenia dzielimy je na $11.moiotne i obja­
wowe. Po bóli samoistnych naleiy migrena, 
fflarakleryzująca lię okresowym wyst,:p0wa­
niem dokuczliwych napodów. Na nawroty bó­
lów migrenowych mogą wplywat takie e,,;ynni­
ki jak: $łrtt1, okres odpręienla po przd.yciach 
.....:,cjonalnych,zmlany atmosferyczne,nlcdos:,o­
pianie lub nadm!,:,rnie długi ,en, czytanie w 
łótku,nlektóre pokarmy (m. !11. kakao,� 
pomidory, owoce cytrusowe, tłuste potrawy) I 
tłkohoL 

Migrenę mogą równiet sp0wodowat leki roa­
.n:erzające naczynia, zaparcia, pozostawanie"" 

tzicso, li.lr1e łwiatlo, telewizja, hala1, długa )8„ 
� •. 

p0eiągiem, -.a.molot,:,m, autem I 1.8.ńcc wiro-

Prof. dr A. Prusir\,ki .uleca �migl"l'nowcom" 
am,arkowalle upraw,ame •portu i spaceró,.., 
re!al<. w ciąg1,1 dnia, wycieczki I wypełnianie 
aa.N wolneio atrakcyjnymi :iaJęeiami. W m� 
1Tenie ne t]'lko watne jed zwatci.ane samych 
nal);ldów bólów, ale ta.kie za.pobi�ganie IIL 861 
słowy motna Zlikwidować uiywając P)'ral1inc 
albo Iaolginę. Oodne polecenia""- równie:!. Po­
lopiryna Club Polopiryna S, • takie łabletld 
pueeiwbólowe z krzytykicm. DosM:pne ,ą � 
llid w aptekach I Inne preparat]' pnedwmi-, 
creno-. których J.Psto1owanie powinno ,ied,lałr 
saleWoddeeyzji\ekar>.a. 

- ·�em tll'aCO'la.lUII ,lalle a.....,.del., 
ale aerwy11lewylrtymal7. 

W zapobiega11lu nap;,dom migrenowym � 
stotną funkcję pnypi$U)e się takt.e psychote.. 
rapi!, ł oalatnio coraz cz,:śeiej mówi si� o pro­
tllaktycznej roll akupunktury, iwlaszcza 11 Q"ffl 
chorych,• których terapia lekowa okazała ffll 
bezskuteczna. Kaidy prz.ypadek terapii zapobie-
1awczeJ powinien byt określony przez !!'kari.a. 

Oprócz bólów migrenowych wiciu ludd od· 
czuwa nieraz tzw. ból głowy napięciowy po­
chodzenia naci.ynioruchowego. Bóle tego tn,u 
mogą trwać nieraz prz.ez wiele lat, a leczenie 
ich nie jest sprawą łatwą. W postw,owanlu za­
p0biegawcz.ym, obok środków farmakologicz­
nych, błotną rolę od;:ry111a uregulowanie trybu 
iycla i odpoczynku, uprawianie 1portu, leczenie 
wspólistnlejąttgo ez,:,t.o podclśn!enla tetnlr:r.e­
ro. Koniecme Jest ponadto ztagod�nie konflik­
tów w tyciu chorych, zapewnienie stanu •po­
koju psychicznego. 

Jnna postat bólu głowy, 1powridowana unia­
nami patologicznymi ,v obr,:bie k�i,::osJupa, 
związana jest z tzw. migreną szyjną. W scho­
rzeniu t]'m dobrt! rezultaty o!łąga 1ięz::1 porno­
eą zabiegów na kręgosłupie szyjnym wykony­
wanych - rzecz jasna - pr;u,z specjalistę. Za­
bieg taki prz.ynosl cz,::sto natychmiutową ulgę. 
l'l:xk>bne efekty dale ta.kle masa.i ml�linl krę­
ioslupa. 

Ci.asem wystarczy otwonyt okno w pokoln 
hlb przeJśćiię po świetym powietrzu,zjeśł� 

1 wypit szklank� dobr� oslodr.onej mocnej ber­
buty - i ból głowy mija. U �niskocilinieniow• 
rów" podobną rolę mote odegrać tilłtanka ka­
wy. Osobom zn('rwicowanym zalecam odpowied­
ni relaks i u,p,,k•.laiącą herbatę ziołową. 

CIIUROBA WRZODOWA 

Jak się wydaje, nie ma jednolitej przyczyn)' 
d\orob,: wrzodowej. W p0wstaniu schonerua 
.,.�póldzialają mechani1.my pozatolądkowe, w 
których decydującą rolę odgrywa stan p.sychin· 
ny. Do czynników sprzyjaj;,cych nalctą: dres, 
sytuacje konfliktowe w prncy lub w rodz.inie, 
n;epo11,-'0dzenia iyciowe, n!eunormowany Vyb ty­
cia, nieprzestrzeganie godzin poąilków, nieraejo-
11a!rie od±ywianie oraz palenie tytoniu. 

Szczee;ólnie duie maczcnie przypl1JUje,się � 
kowi wraz z jego fiz.jo!ogicmymi przejawami 
prowad>Ąeymt do 1trukturalnych .lrtlian w 1W-
1anizmle. Lęk naleiy bowiem do 11ajbardtiel 
&ilnych I Intensywnych emocji. Towarz.yszą m11 
zmiany w układzie l\'egetatywnym. Podwytsu­
niw ulega oe;ótne napięcie narządowe objawia­
jące slę mlt:dzy innymi skurcz.ami :lołądka, ilo­
łataniem serca, rozszf'rzcnicm trenie, z.abur.­
p,aml rytmu oddcchowego. 

Podobnie niekorzystną rolę spclnla}ą eqnru,, 
ki biochemiczne, a wh;:c jakoal: środowiska I o­
dfiścla od pro.tych naturaluych form ływic-. 
Dlól. Opróci środków odka:tając)·ch, konserwu­
jących, przcciwpaso:!.J·tniczych, 1makowych, za­
p'llchowych dodawanych obficie do cotowych 
produktów lub półfabrykatów, chodzi o chemi­
zację produkcji rolnej. Prawie cala tywnoilć H 
iwiecie jed jui tymi środkami ,ka.tona. 

Wielkie maczenle pny chorobie wrzodowej 
ma palenie tytoniu. Nikotyna, po.za 1z.kodliwym 
działaniem na układ krąiema, hamuje wydzie­
lanie alkalicznego ,oku lrzwlkoweco do dwu· 
nastnicy i poprie1 to uniemoiliwia aobojęb:lie­
nie kw;iśnej zawartości :i:olądka. W I.ej $Yluaejl 
błona ślu20wa dwuna�tnicy naratona je!;t na 
dr;itnienic kwas,,m 10lnym I łatwo mote uleoc 
11.<.ekodzcniu. 

Zagroi<'nie chorobą wrzodową n,i�kna � 
wnz z nasileniem konsumpcji ró:lnych leków, 
które mogą mieć działanie ubocme. Lelti W 'li 
odpowiedzialne ;i.;i 11 pr0<.'.:!n\ wz)·padków krwa-
1\ień 1 i:ołądka. 

Znanym tz.}·unikiem negatywnym je$\ Id na­
du1ywanie a!kohol11 prowadzące 11ierar. do uu­
kadzenia błony lluzo ... 'Cj, p0pnez i.aklócenie 
jej praw•idlowyeh czynności wychielnici.yeh. 
Rzelomo poz.)·tywny wpływ llllp0;6w aJkobolo­
wych llll lzw. dole&llwości tolądkowe Jeat rq„ 
lltll Uuzją. Po chwilowym Ila.godzeniu dolegli­
woiici następuje !eh u01trzenie. Dod.Ljm)', il 
111cie kawy \ei nie zaw�ze-je.st dobrocz.}·DDII, 

Oczywiście w organhm!e jest ,·iele mcchanla­
lllÓw 11ie dopus1czająeycb do powstania I roa­
woju choroby wrzodo111ej. Naleły do nici! od­
pornołł dziedziczna I odpornośt oeóina, JlSJ'· 
thosomatycma. Watną furikcję ochronną Jpm-
11ia prnwidlowa czynno:lć układu nerwowe1<1. 
Rolę oolanlającą ode;rywa błona łluzowa łołąd­
ka i z.awar\e w n!eJ czynniki anatomiczne I bio­
dlemicme. Warta j,e,:lnalde pami�tać, ł.t wiiek 
przyczyn choroby wrzodowej wywodzi »i( z M-
1ze;o trybu i.ycia, stresów i nałogów. 

KARIERA OTRĄB 

Otr�by znakomicie wp!ywaj.ą lli8 prawidlOWI! 
funkcjonowanie przewodu pokarmowego, a rMla· 
ncu. na motorykę jelita grubei:o. Udowodnio­
no, te zap0biega}:lj zaparciom, >.a!ecane � 0&0-­
bom chorym na cukrzycę, 1toaowane � t.ak.łie 
w cborobacb skórnych. Skład o\rąb jeri nie­
amiernie boi;aty. Oprón 1kładników p0karmo­
wych zawierają równiei duie ilości .od'u, po­
tasu, wapnia, lllll�nezu, fosforu, te!aza I eynk11. 
Słowem - stanowią doąkonule uzupełnienie na­
szego njepclnow�rtośclowcgo odtywiania. 

Winę � len tywieniowy mankamen\ ponoal. 
przede wsz.}·s\kim ws1>óku'!óna cywilizaeja. Spo­
żywamy białe pieczywo, za mało )est na na­
uych stolach warzyw, jarzyn I owoców. Nie 
doceniamy naturalnych jrodków odiywcz.ycil 
powodując tym samym ró!ne niedyspozycje 
nasr.cgo organizmu. Jednym z takich natural­
nych środkow odżywnych Jf'st błonnik, które­
go, nicst<"ty, wi(;kszość posiłków została pozba­
w;ona. Właśnie otręby zawierają go w duicj 
ilości. Cennym f.ród!tm błonnika )est takte bób 
I marchew, w mniejszym 1topnlu oalal.a. Błon­
nik nie wyst1;pu](', ani w przetworach mlecz­
nych, ani mi�snych. 

Z punktu widzenia lekarski<'go otr�by są za­
k-cane osobom odiywiającym się niew!aśc1w,e, 
cierpiącym na dolc�!lwości obstrukcyjne, pro­
wadzącym 1iedzący tryb iycia. Dzienne zapo­
trzebowanie na otręby nie powinno w ciągu 
pierwszych kilku tygodni pr;u,kraczać ! lyfek 
stołowych {15 g). W miarę upływu czasu ilość 
11: motna zwi(;kszyć do 2� g. Są rótne form)' 
ipoiywania otrąb. Prr.cpisy mo1cmy znaleil: n.a 
opakowaniach otrąb zakupionych • sklepie. 

Niezule!nie od podanych na opakowaniach 
pncpisów, motna je np. zemlet na pyl w mi)'n­
lru do kawy i l)Osypywać nimi rótne p0trawy, 
a na"''CI napoje. Moina }e tet spoiywać rano 
na łniadanie, zalane mlekiem I dodatkiem mio­
du Jub diemu. 
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Pr(b!em ochrony łroJow(ka na­
h:era! eor;:;1 wlebieJ w i! I co,az 
inten,;·w,1icj uukano IP obl,·n ,a­
poliil'żenia otruwaniu prz,rody. 
Soor ai!U>no r.attm·progr n prac. 
kt<irl' pozwolą R,rine Il 11 :t i· 
n ie .. trucicitla" 

l:!dvtut Cl>em i Pr�e,r.ysloweJ w 
Warsz.awie przygoto,ul projekl r>�· 
l,."n poco lalo�! po:-alinacyjnych. 
prae1.a·e ile r6wnitt nad wydajną 
w pełni 1pr.wną 0<11 �uilaiąłde-­
k,'lw. Z. d nie J�t n·'.� we bowlNn 
R finfr\a ,produkulc-" t�zy bar!lzo 
6znorodne rod�� le odp1ul,\wt lui:. 

kwn I wo<ie kre<>tolow• - a ka·;-
w 1:i�� t!',:T\:h Ub!t' łiv, uty!i­

zaey •eh bądt nf'u!raliu,·yJnyeh. 
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w"d.'". d,1� �P" zc: .• ,ne do dołów 
kw, wwy�h; nawet w przypJdlcu "" 
warii. J:dyby wody pnedo.,taly 11( 
do ścic,ków - moi.na je b('d4Le 
pr1.epoml)Owat do pie.:a. 

Spalarnia bę:dtie urząduniem no· 
A·atorldm I._ bii:·dto dro,:1m, na 
które R�finCl"il PO p,o tu nie d" 
Dość dlui:o 1iukano pomocy - w 
lund1,a,u ochrony h'OdoWi ka cu 
w da11:n1m Zjcdnooieniu. Do!> , .. o 
w \9!13 roku UZJ kano \\",parcie f,­
n,r.1 owe t budtetów v.oJe,·udzkie,:o 
I e<'nlralne�o a k�akowskl Budo!<­
lal-.:l nodJąl f',e budowy. W 198Sro­
ku nice powinif'n .rlltt)·C O�·z 
odpadó,v J)Orafi�ac:l"'.·;)·eh z dołów 
k11,.�o��h. b<.:d,ie ""alnl równiei 
b:1rd,.o uciąHi,·t dla środowi�ka ,:�­
zy oook,ydacyjne orai os3d:V ro­
czy �inlnl kleków. Jerlyn)·m od­
padem �dz!e 11-·.:,wez.'\, (ips. Dy­
rtkcja Raflrmrll szuka ko„trnh{'t'J­
t6w. którzy le-,hdcliby W)k..,rzy,­

taf ten CIJ bądf �o rodukeji "" 
]eme,•ów b· wlan ądt 1o in· 
nvch ,.,,·.:.w 
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do oleju op:l!"we10. Trv,a pncbu­
dowa kotłowni zakładowe!. dtitki 
ClMTIU mled1v lnr1vml 1wi�k ·� •ie 
ipraw,,.n(f odpyla�y - tak: r,,·3-
n,·ch rykl<>c.ów Na 11k1''1Cffr.iu �• 
pr •. ce nad dokumcntactą nioderni-
1ar,li ocz.vsiczalnl k!eków - ma 
b.,t to ci(lturuid,eńr1n�ze'niej-
1zn:h ntt obf'ene. b.1nilel ro-;."o­
rc,,;hvrh t wydajniej nracująe..-eh 
c-o pnz„"<l!i n:i ot7ejmow:inie wic;:k­
vcJ il'lki !cieków a tym •llmym 
da tnl>er.pl�zen:e ria 11-·,·�1dPk a­
w,,,�I. Onracowull' 111! ll't dokumrr1-
ta·jr ,mlnnv ,lee! kanaHzacyjnl'jna 
rn,d1.lelez.1 !!dy; :lnh·chern kirki 
.ocJa!no-bytowe nr,emy·lowr �­
dr,w(' , l!.runtowP nh·na lednym kn­
nnll'm. eo oownduj<" te w11.ystk,e 
w)·maii:3111 neutca!ii.ac.il Prace P"'l' 
rmdzhlc kanaliracJI to orawdiiwa 
,.rl'wolucj:.� dla zakładów Trze,ba 
m�!Pt� tak:e rozv.�.,ranie którr po­
!"'Oli na "'vknn:inl<' 11'<!0 wdnnia 
h(';o ,,J,orh· 1h ">COdt1krl' Tłafir·('-ii 
i hn dnd ,tko\\'l"WO i;.'l,::ro±enl� ehof· 
b., "'A"' ih !l"'l,l�wl•ka 
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d;.!:l!,ń niezbednyeh dla onek�ztal­
rer1b R1tint'rif w �aklad be7.pif'ei• 
nv dla otoc?.cnla. Dobr,I' wiec. te 
prz_1··tepult' •ie do olch komolckso­
wo. Dobr1e lrt te nakre�!ono re-­
aln:i I nir>.byt od!l'�b "'ktyv.·e 
1:ko ł/\n.1e 

ELŻBIETA GLINKA 

Fot. MICHAl SROKA 
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1.rz.ańsk,ch" naleialoby dosz.uklw•f 
S)ę w mlędZ)'\l'OJniU. � W t'Z.R• 

aach bytności w Zakopanem lCorola 
Sr.ymanowskiego irodzll si,ę p0mysl Po­
cotowia Ratunkowego Kultury Góral­
•kiej, a nieco pófniej - barwna im­
prł'za nazwana Swlętem Gói-. Podol>­
ne koneepcje zac�!y odźywat równi.et 
po wojnie. 

Początki 

' W 1�62 roku doszło do zorganizowa­
nia I Jesienl Tatrzańskiej, impre:1.y 
mającej o.a celu podtrzymanie ciągle 
jeszcze iywych na Podhah,1 tradycji 
uluki ludowej, a także ... przedłużenie 
sezonu turystyczno-wyponynkowego. 
Na program „Jesieni" składały się po­
kazy obrzędów góralskich, występy ie-, 
spo!ów regionalnych, spotkania pisarz.y 
ludowych z czytelnikami, pokazy ratow-
1:1ictwa wysokogórskiego, przeglądy fi}-. 
mów krótkometrażowych o Zakopar1em. 
Wyslępowali tel: gO!icinnie artyści Fil­
łrnrmoni! Krakowskiej, wojskowe ze-
1poly estradowe itp .,Jesień" była wię� 
swoi.<:tym maratonem imprez kultura!· 
oych, rozrywkowych, sportowych; \.ak 
&resztą pozostalo do dziś 

Kiedy �Jesień Tatrza,lSka" 1.rwale ju� 
:rodomowila się w zakopiańskim kalen­
darzu, dtialacz.e i zapaleńcy -.aczqli 
pnemySliwać nad zorganizowaniem od­
rębnej imprezy, w ramach której od­
bywałyby się wystąpy zaspolów g<irnl­
akich, I tak wla:lnie w roku 1965 naro­
dził się I Festiwal Zespołów Regional­
nych Ziem Górskich. Był on wpraw­
dzie tylko imprezą krnjową, ale jui 
wó1•,czas pojawiły się symptomy wska­
zujące, ie niebawem może się prle­
ksztakić w międzynarodową. bowiem 
jednym z uczestników była grupa 
"Zemplin" z sąsiedniej Słowacji. Pierw­
szą nagrodę zdobyli na tym festiwalu 
nowosądeczanie � zespól „Lachy", 
Koncerty odbywały sic w sali teatral­
nej „Morskie Oko" Biletów, oczywi­
icie, zabrakło dla wszystkich chętnych, 
co spowodowało w nast,:pnych Jatach 
ciągle „przeprowadzki", aby pomieścić 
licmiejszą z roku na rok widowni,:: 
do kina „Giewont". do sali COS-u, 
później do namiotu pod skocznią, aż 
wreszcie do dużego - będącego obec­
nie własnością województwa - namio­
tu, usytuowane-go na dolnej Równi 
Krupowej 

Zac�la wzrasrnc rauga festiwalu: w 
roku lll66 protektorat nad nim obej­
muje ówczesny minister kultury isztu� 
ki, Lucjan !1Iotyka. Z ramienia Wy­
działu Kul\ury WojewódzkieJ Rady 
Narodowej w Krakowie opiekuje si<: 
festiwalem Stefan Ciepły, a z Refera­
tu Kultury na szczeblu Zakopanego -
Krystyna Slobodzińska,długoletnia kie­
rowniczka Biura Organizacyjnc�o. któ­
rą Io funkcję w lll75 r. przejęła i pełni 
do dzisiaj Danuta Rejdych. 

Festiwal 
- imprezą międzynarodową 

Dążenie do uatrakcyjniania festiwa­
lu narzuciło organizatorom pomysł 2a­
pra.�zania zespołów zagranicznych. Bez­
pośreduio po .:allończeniu 111 Festiwa­
lu Folkloru Ziem Górskich w 1967 r. 
Prezydium MRN w Zakopanem oraz 
Komitet Wojewódzki PZPR w Krallo­
wie zwróciły się do Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki t propozycją przeksztal­
cenia imprezy w festiwal mi�dzynaro­
dowy 2 marca 1968 r. Ministerstwo za­
akc<'ptowalo pomysł ł we wrześniu \e­
goż roku odbył s!ę I Międzynarodowy 
Festiwal Folkloru Ziem Górskich. Uc:u,. 
ltniczyly w nlm 24 zespoły, w tym 6 
zagranicinych: 1 Bułgarii. NRD. Ru­
m,mii. Włoch oraz dwa ie Związku 
Radzieckiego „Złote ciupagi" zdobyły 
.tespoły - ,,Hora" z Rumunii i grupa 
nowosądocka „Podegrodzie" 

Nie starczyłoby zapewne miejsca na 
wyliczenie wszy6tkich nagrodzon;·ch 
dolychcza� ze,;polów·, tylko z zagranicy 
brało udział 175 gmp. a system nagród 
20.,tal z biegiem c>.asu tak rozbudow11-
D)'. że praktycznie faden , zespołów 
nie wyjeżdż3J be,. jakiego.� chociathy 
w_nó,'.n;cnia A 1.e,;poły polskięteż prze­
dez zdobywały l3ury, Na temat sy-

•lemu nagradzania wypowiadało ,i� 
wiei• osób. Poez:.tkowo :re,poq oce­
llfano trlko w dwóch kategoriacb. pói­
•iej )ut w trzech, a Dbemle w ate­
neh. W pierwnym okre11ie pn:yznawe­
ao �Zlot. ciupagi", następnie - nle 
tylko „Srebu1e", Irle równiet cały 1ze­
xeg innych llłlgród: Puchary Jesieni 
Tatrzańskiej, lt.w .,,Zlot.I UM:ie", dy· 
plomy, wyrbY.nienia ,nagrody publ!cl'.­
ności i dzie1_1nikarzy.,. 

Ciy koniecznie konkurs? 

Ro,.budowany system nagród powo­
dował częste wyst.,pienia przeciw kon­
kursowemu charakterowi festiwali. 
Adam Ciesielski w publikacji zatytu­
łowanej ,,Swi<:lo folkloru w Zakopa­
nem" (HŻycie Warszawy'' nr 2.21(/3) po-

atulowal: · ... warto moie rozpair.:·yć wy;u­
wanq w toku festiu:olowych lw,1f�ren­
c)i propozycię, b11 właśnie fesiiwn! 
Zielono(lórski mia! charakter konl.ursu, 
zaA zakopia,'!ski był międzynarodowym 
przeglqdem zespołów o t1..110n11m wy. 
80kim poziomie. W rok pófaiej te11�e 
publicysta jakby pcgodził się z tym 
!llanem rzc,:,zy. gdyż pisze: ... w zako­
piańskim festiwalu nic by/o zwyci'l'Z· 
rów I poko,uinych. Nagradza się tu 
ws=ystkU? uczestniczqce grnpy, co im­
prezę tę tbliio w peU,'lle) micr=e do 
idet przeglqdu. 

Na łama.:,h fachowego .,Ruchu .Mu­
zyc;mego" (iw Z0/71) o problemie na­
gród pisała Maria Stanile-wicz: Juty 
łtwierdzajqc wysoki poziom festiwo!u 
(IV Międ�11narodowy Festi'lll<II Fo!k!oro 
Ziem Górskich. - Zakopane 1�71 r.J 
pmtanowilo w tl/ffi roku wyróżnić 
wszystkie uspo!JI biorqce ud,;ial w k;on­
ku.rsie. Na.su.wo się pytanie: ezł/ w ogó­
k posiada 1okiś sens wprowad:enie 
nogr6d i wyr6.tme,i si.or� mo iii vne 
przypaść . w  udz;ale WSJystkim uczest­
nikom? Ci11 Tlie lepiej zre�ygnowoć i 

klmkursu. n11 rzecz festiwalu? Jeszcze 
innego rodiaju wątpliwo�clam! dzieli 

Ji<:: � e;,.ytel!lik(IK"!\i „Zycia Wa!l·s1.r,wy 
(24/25.09.77 r.) Paweł Chynow.� 
•. konkuTsOWJI charakter zakopia/isk1e­
flf1 festiv.,otu nasuwa pewne wqtpliwo­
ici... Ct11ż jest bowiem możliwe porów­
.n11u.-..1nie apracowar, scenicwuc/1 trady.. 
rji lłl.dowl/Cli Słowiańszc=J1z1111 z bardzo 
mlodl/ffi jeszcze, 11 szybko 1popułary�C>­
wanym ju.ż � świecie folklorem USA, 
a obu ich, na pr�yklad, z lwlt.irq /t<,. 
d6w Azji czy Czornej Afr11ki? 

Festiwal. będący w · ialo;'.eniu kon­
kursem i !'<)raz większą Uośeo'ą nagrbd, 
niejednokrotnie budził mieszane uczu-
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tej ciupagi" J\.fimo ws,.ystko po latach 
Krysi>'!la , Slobodzitlska stwierdza: wy­
tworzyła �ię powszechna opic1i.a, że 
HZlota ciupaga" jest bardzo z.11acz.1c11 

Fo!. STA'i!SLAW ,io�OT 

Sq powodr do dumr 
w ł'Ot<u 1�70 :maią micjsce i.a,,·od..inJ' 
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Ww. poJ.sO!:ie dni. �tiwaloowe, które • 
pny9zlości AIIIUI 1ię nie tylko eli,mina­
cjami.....prmd :,ak.opiai'1skilrn lff:tiwalem., 
ale i Aamodzieluą, ba.rów znacuicą im• 
p1=ą. Wskazy,.v.ii na to )ui pi,erwszy 
przegląd polskich zesp,Ol:ów, w którym 
wi.ięło lldr.lał ZO(I) grup. W roicu 1974 
żywiocki festiwal !1tał lię )liż sa1110-
dziel11ą, ogólnopolską impre,.ą. Ten 
fakt bezspomie n.aleiy r.a.p;.snć ne kon­
to .sukcesbw organfaatorów MFFZG. 

Nie jedyne to zresztą osiągnif,'cie or­
ganizatorów Nic v.'Oloo zapominać, ile 
z.akopi.aiisld f.estLwaJ $1.ał się niejako 
„natctui-ieniem" dla anima1.w:ów wielu 
podobnycl, imprez, np. f.estirwału w 
Bayonoe {Fr�ja). A jui nia pc-wno 
nie,.ap.rzecza.lnym sukcesem było C(Jl'a:>: 
więks.:e U1interewv.,,mie folklorem w 
wie!u krajach europejskich. 

Niestoty, � knlje, w któryl.Vl fo!klor 
całkowicie z.agi:nąŁ I wla<mie 1. myślą 
o nich ,,.,prow.adU11:oo na Vlll Festirwalu 
0975 r.) dodatkov,ą kategOll'i(,: wspolów 
prezC'lltującyci1 t..zw. !olkl<n rckonsi.,ruo.. 
wany. 

Wprowadl,en.i.c tej katc,gao·ii to arnut­
riy, llliootety, dowód, że sz�Llka Wdowa 
skazaoa jest na .r.a,gin�ie wrruz. 1 po­
sti,pem �ywilli".acyjnym. Zresztą po k:i,I.. 
ku latach prof. ck Roman Reinfoss ,><>­
wie wprost, ż,e orga!łiwwanie festiwali 
p.,r.ypo.-nina ,awwaaie nieulecwlr>ie 
chorego pacjenta z:a pom<J'Clł k,rnplów­
ki.  Ale jak długo można tyć na Krop­
Jówce: . .  ? 

Na temat u.kopiai1s'.{ich fosl.iw�li wy. 
powiadało sią "iele osób. Były to na;. 
Clęściej glosy pochlcbne, chot trnfial:,. 
Ilię lei: krytyczne. Oczarnwanych im­
prezą (i Zakopa,nem!) byw.iło wicltL 
Przedstawiciel R.idia Berlin (NRD) 
Klaus Modrow powiedzfal m. i,n. : ... je­
stem szc::ęśliw11, te mogę byt w _ Zako­
pane-m, pr;;eiywać ws:ystko, eo rYrga.-. 
nizatorzy imprrzu prponu.jq ,rnm - wi­
dzom. W podobnym tonie µtrzymana 
była wypowiedź Swietłany Kondratie­
wcj, członka jury z M-OSkwy: Myślę, ż� 
zakopiań.ska impreza - dodam; doska. 
nule zoroani.zownna impre.::a - sluzy 
odkrywaniu wciqż nowych wartości foi.­
kloTIL l to tym widzę jego pr;;y,<;ziość. 
Z jej wypowied-z·ą koresponduje głos 
Csoby Uretzky'ego z Węgier, rówruiei 
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festiwali m!ędiynarodou:ych. Pow,em 
krótko: z11kc,piaiiski Festiwal �tal flQ. 
1rnjwyższym europejskim poziomic. 

Glosy te n.i,e były podyklowan.c tylko 
kurtuuzją pod adresem gospodarzy. 
Podczas VI Festiwalu {1973 r.) (>dbyl się 
w Za.kopaaem Kongres CIOFF - .Mię­
dzytm1·dowego Komitetu Organi:zalorów 
Festiwali Folklorystyeznych, 1 udzi,a.. 
ll'Tll pr;;cdst.a.wicieli !9 pańfńw, U>!test• 
nicy, w k0tlcu wybitni umwcy zaga� 
niefr folkJorys(ycznych l organia.acyJ· 
11ych, bardzo wysoko ocenili .:akoplml­
»ki festiwal zaliczając go do kategorili 
„A", naiwyis.:ej w klasyfikacji lmpre:t 
mi<",dzynarodo,wych lego rodi.aju. 

Zdanaly sill niekied.v na l�mad1 
prasy glosy krylyczne, n.ie tyle =tą 
pod adresem organiżatorów, \)() w od­
niesi,eniu do poziomu imprezy. W 1971 
roku w „Slov,rie Powsz�hnym" (nr Z25) 
pisał Tadeusz Staich: •. pows..echme 
odczu.W<f11e obni:ienie jego rangi jc&t 
.:Wiciem m. tn. 00$.0ej telewizji, radia 
i ptosy; instytucje te z wielkq gorli· 

- waSciq addojq 8we u.sługi opolskiej i 
sopockiej piosence. idqc krok w krok 
za modq, Dowodzi to braki, ambicji • 
kierunku ks.otaltowania gustów pubHc.,_ 
no.io:i, a nedmiam schlebiania tvm (ltl• 
Jtvm. 1ooczCJ d�iejc słę oo szerokim 
świecie, gdzie festiwale fo./.kloryslycz� 
ne cic,::q !ię cora.z uriększllfTl poW-Odze-

(1)0KOŃCZESIE NA STR. 20) 
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święto folkloru pod Giewontem 
(DOKO!il"CZENIE Z X  STR. 19) 

11'iem, świetnie eksponowane - « 
11.pr.,edni,o propogoW(rll.e - = ekranacll., 
antenie i w c.ro&Wismach. Znany pu­
blicysta trochę chyba jedi.a.k praesaóińł, 
jaiko że od zarania z;akopiań!lki festi­
wal był dzieclciem hołubionym prwz 
pr� (mote troch� mniej i:,r= radio 
ł telewizję), a zainteresowanie folklo­
rem bylo w tym er.asie na pewno o 
wiele '11,iękse w Polsice ni:* gdiz.ie in­
d,,iej. ZreS'dą w kirka lat póżniej zgod­
M! i prawdą Krystyna Slobodzi(1slca 
oapi&?..e w „Roo7.n11ku Podhalań$kim� 
... 2, Z&k.op;me 1979): �.obsernx,wan, 
., różnyel!. stl'01!och Europy ruc11 /ol­
WorJPtye.my (.ą) jffl be= wqtpienl4 i 

w poważni,,rn st.opn.iiu zaslugq zok.opiań.. 
skif!'J() festiwaLu. .. 

A jednak w Zakopanem! 
Czarne chmury rawi,;ły nad Fesli,wa­

lem w 1981 roku. Ode-zwaiy się glooy, 
iii. Zakopanego nie sla.!'na organi2,o\va­
nłe tak wielkiej imprezy, i.e jel5lt ona 
m droga w kryzysowej sytuacji itp. 
Najciekawsre, że bardw � takie 
opinie padaiy z usŁ ludm, od kt6cyd! 
moina by wym.agat n.i.eoo więcej zda'-o­
wego ro,;,sądku, a pnynaplniej rreteł­
niej.gz.ego .roze.,,nanifi w sytuacji. Z$k<l­
piml!lk.J. Festi.?,tał od .samego poo,c;.ą\ml 
był jedną s oojt:ańszydl irnprez bego 
tYP11 w Pe>l.9ce. Mal,) t,eg(l: ni.�y rllie 

obci<;\iał budżet.u miejskiego! A to był 
z reguły �n.ajmocniej&zy" argument! 
Imprezę zawsze dotowało Mi!lnlltarstwo 
!Cultl.W'y i Si..tukL Zapomniaoo pO<icZłlll 
tej histerycznej lliie.::o wrzawy o wy­
ja.zdacl! pol3kich respołów za g.rank,:, 
o konj.aktacłl międzynarodowydl arty­
sitów plaetyków itp. Te ai;pekty t.rafrae 
docenił Piotr Pawłowicz Charlamow, 
pn.edst;;.wictel Ministerstwa Kultury 
Związku Rad21ieclciego; Festiwai zako­
piański to nie tył"<> okazjo. do wielkich 
prze� ełtetuc.mych. leC2 również ;e­
d:r,me w �worm rod.roju forum, PQZWCI· 
!ajqee nawiązywać cenne kontaktu kul­
turulne, zawie1'CIĆ 1'10wt' przujaźme 
(.,Gazeta Krakowska" n,: 214/72). 

Jak bardw Fest.i,wal IIITÓ<'II w zako­
piantkii pej-.r..ai.i: kulturalny, 00\.Vihdl roli: 
1982, kiedy impreua nie dosiz.la do 
�. Fakt ten zao,,vocował uesz1:ii 
pewnym niedowffidem oirgaini:z,acyjniylll 
w następriym roku, c<hcci:m i tak m}­
watni(!ojl;re dla w&Zystkich było to, ie 

!<.'Suwał w ogóle si� odbył; da'Clbne po­
�nięcia wybacwno Cll"ganii..atorom t 
szybko o nicl1 :,.apomlliiano. 

lstot.ne jest równiei to, � Fest.iwa!. 
będ<t;ie w dalsz)'fll cią.g.i odbywał się w 
Zakopanem. Na su:zęśeie n.ikt nie Wlliąl 
n.a serio pev.rn)'(:h n.ieodtpo,wiechńałnych 
wystąpieri, m. ;n. !klgestii Bogdana 
Brózdy, który ne. lamach Przeglądu 
Tygodmowego" l)Olilulowal przenieSlie­
n:ie imprezy do Nowego Targu. W j,e,j 
cłlwili to już tylko hifrtoria. Praw;ie 
W1SZyscy - bd wątpiących nigdy nie 
brakuje - uwier.1.yli, i:e Festi.wał jest 
Zakop.i,,emu potrzebny. I \o z wielu 
W'7,ł:lędów, Chyba rację miał Tadalse 
Sbich, gdy pisał: Wierzvm11 w Zako­
panem w imprezę, którCI daje twiedee­
tw.o ż:r.rwotnvm potrzebom wsp6!cze.rne­
go czlowiekC1: przymiITT"m z ziemią i 
pięknem ktnjo�ram, ktMego i'ntegralnq 
cui�� jef;t w/uśnie ezlowlt!lt I ;eao 
f'Odztm<i kttltura. 

ANDRZEJ SZYMANSKI 

Z wydanego w 1898 r. ,,Krótkiego 
ptzewodnika do Zakopanego i po Ta­
trach� w opracowaniu A. W. Sulorn, 
wynika, że rodacy z trzech zaborów: 
adający się na wypoczynek do Zako­
panego korzystać mogli z k:ole! Jo,e]a,iriej 
jedynie do Krakowa. Z Królt'!ltwa ..Pol­
skiego przyjeidfali pad Wawel koleją 
warszawsko-wiedeńską przez Szczako­
wą. a dalsza podrói. odbywała się ju± 
kollmi, drogą bitą przez Mogilany, My� 
§leniee I Lubień do Skomielnej. T11 
lldak krakowski krzyżo·,val się z dro­
gą biegl1l!cą z zaboru pruskiego prz� 
Bial� Suchą i Jori;!anów, prowadzącą 
tel: .-... wschód - do Rab�i l Nowego 
Sącza. W kierunku Zakopanego droga 
ble� Jl!7,eZ Zabomię I Obi-Oo� ku 
Nowemu Targowi. Tu gościniec lcra­
k:owslri knyiował rię z dr�gami: 00 
&c:,.awniey pl'zez Czorsztyn, a na Ora­
Wę:, należącą wówczas do Wę�ier prze.: 

QAK DAWlliE��� 
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potrącoj,:jcych. si<" o !aw!ti J)Odróitłyc1l 
ruswmy zwolna . przy odgłosie a,tmo.­
tycznych oddechów loKomotvu, (jedna 
i nid!. popychała po<:i,ig od l:,iu -
pnzy,p. aut.) rzt1CaJ(lcyclo � górę bialt 
urvwane klęot/ paru. 

· 1'oDIJ6żow'ANo 
-- -·-- · -· - -- --

Pociąg wlókł się wolno po krętej li• 
nii kolejowej I do Chabówki docierał 
drogą okrężną przez Suchą. W Chabów­
ce jui; oczekiwali liczni furmani z Pod­
hala ze swoimi fasiągaml. Do nich fur­
mani wciskali cały bagai: I ludzi, po 
ciym wozy jsden po drugim wvrusza­
ly zwo!na dluglm szeregiem krętą stro­
mą drogą na wyniosłą Obidowę. Spora 
ezęść podróżnych udających się do 
„karpacKich stacji klimatycznych", jale 
iwano wówczas niewielkie jeszcze Za� 
kopa11e i mniejszą Sr.czawnicę, widziala 
po raz pierwsr.y górala, wi�c oglądali go 
j(lk Chi1\czycy Ettropcjczylrn, jak lo 
stwierdził Witkiewicz. Czarny Dunajec. Od Nowego Targu 00 

Zakopanego droga wiodła tą samą tra­
.ii co dzisiaj . 
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Zakopanego bądź koleją wiedeńską 
� Wrocław i Oświęcim, a od Kra­
kowa opisanym wyżej szlakiem. bądf 
lieł przez Wrocław, Opole, Koile, RAci. 
bórz, Bogumin, Mikulasi (jui na tcry­
PJ,rium Węgier)do Popradu. a stąd koli­
mi do Szmek:ru {dzisiejszy Smokowiec), 
• następnie pie.-i przez szczyty m­
tn:ańskie do Zakopanego, albo z PoJXa­
cła końmi przez Keimarok, Zdiar, Pod­
,1Pad7. 1urgów i - Ju± na leryiorium 
thllcji - Bukowi.nę Tatna1isk4, Poro­
Irin. Z. Lwowa wiodła kolej żelazna 
ID KrakO'W'&, bąd:f dCI Tamowa, skąd 
kolej11, �tamowsko-leluchowską• można 
IJiYło pojl?Chać do Slarego Sl!cza. a ua.-

�\ępnie końmi przez Lącko, Kro§cien.­
ko, Owrntyn, Maniowy , do 'Nowego 
Targu, a dalej przez Poronin do Zako­
panego 

Bezpośrednio do Zakopanego ffiO'lna 
wi� było jedynie dojechać z.a pomocą 
pojazdów konnych. Były tCI głównie 
tzw . •  ,fasiągi" - (wozy o bokach wy­
platan:,ch � listewek drewnianych ma­
lowanych na żółto) kryte rozpiętym na 
żela.1,nyd!. prętoch białym płótnem dla 
ochrony podróżnych przed słońcem lub 
slot4. Te malownicze pojazdy, zreszl4 
dość komlorto,..e, bo o miękkich sprę­
żynowych siedzeniach, krążyły często 
pomiędz:r Krakowem a Zakopanem :aa 
nieba�ale'lnej odległości 116 km. Zimą 
Podhale byio praktycznie odcięte od 
�wiata, gdyt sanie nadawały się jedy­
nie dla rucha lokalnego, c.e 1,vzględu na 
śnieżne zaspy na gościricach. 

Wyprawa i Krakowa do Zako!)łlne­
g,:, była niemałym przedsięwzięciem. 
Kto miał niewielki bagaż, mógl skorzy­
,tać z przewozu pocztowego do Nowe.­
go Ta.-ru, jadącego t>.awsze n.ocę,, za I 
złotych od osoby. Od Nowego Targa 
trzeba jld byk, przesiąś� sit: w klkalny 
wózek l)()Cz\owy, za 1,20 zł od O<IOl>y. 

Ale głównym punktem zbomy111 wy� 
Je±dfającycll. 1 Krakowa podróżnycll 
była m.ielnlea Kleparz, gdzie o katdYlll 

czasie oczekiwały wózki górnlskie pe 
12-14 ,:l za kryty parokonny i po ll-f 
zł �  jednokonny. WyrUS?.ano zwykle 
rankiem, o godz. 6-7, obiadowano w 
myślenickiej oberży „Pod Lwem", a n0-
cowano w Zabomi. Następnego dnia, 
po siedmiogodzinnej jeździe, docierano 
do Zakopanego, Jeśli natomiast ktoś z 
Krakowa wyjechał w południe, Io no-­
cowa! w Lubniu, !kąd jechał do Zako­
panego cały następny dzieti. 

Ze Starego Sącza do Zakopanego jei­
dcilr dwukrotnie w ciągu dnia powozy 
pocztowe - najpierw do Szc...aW11icy 
lub Krościenka, a dalej przez Czon;z­
t)'II. do Nowego Targu. 

U schyłku XIX w. podrói. i Krakowa 
do Zakopanego stała się o wiele lat­
wiejsn, gdyi. kolej ielazną doprowa­
d'i:ooo do Chabówki, Dopiero stąd pod. 
róini. musieli korzystał t pojazdów 
konnych. 

�Podkarpacka kolej żelazna" wyru­
nała z mizernej stacji na Po.dgórzu w 
Krakowie. Nie bardziej tei okawly byt 
l)()Ciąg - przedziwna „ciuchcia". Mo­
ment j,ej w,rrust.enia t.e stacji llfli.sal 
naslępując,o Sbnisl„w Witkiewicz w 
,,Na Przełęczy�: GwC1ltowne lecz bea­
mtttume szC11;mięcił - jcncu 1'4Z ... 
i am z miejScCI. lfo))! Siup/ Juuz, 
tllOClłiej i t111Śt:ód Jzydersttt1 i śmiech.u 

W Nowym Targu następował popas -
konie mllsiały wytchnąć, a podróżni po­
silić !li( w karczmie. Dopiero po tym 
popasie wyruszano w dals?.ą drog� ł 
!urmani zwylcle siczelnie opinah na fa­
siągach budy z płótna, aby �hron� 
gości pried de,zczem i ostrym khmatem 
górskim. , 

W ca!ej drod.:e, 10 b!iJkości wsi, U'!ł" 
biegają małe d:,ieci i bukiecikC1mi bto­
watków i pędzą kolo 10ozów, milcząco, 
i wyciągniętą po pieniądze ręką, z upo­
rem j uoytrwC1lofriq, której 1mi obojęł• 
110&! podróżnych, Cini krz11ki furln(lnll 
11it aq t111 stC1nie przełamał. Bie� I� 
ea!e wiorsty, zmęczone i Z(ICZe1tl>1enw• 
ne, dopók; czego§ nie dos!anq - pisał 
Witkiewiez. 

EUGENIUSZ HALICKI 
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llrOWOTARSKIR' ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO .PODHALr 
w Nowym Ta.KU, ul. Lnd:imlerska !!I 

zatrudnią natychmiast 
MĘŻCZYZN 11a danowi,k..: 

• SPRCJALISTA D/S OCHRONY SRODOW!SKA - wykntaken!e ł,,ed1ti. 
lcierunfrnwe lub chemic:ine 

• SPECJALIST� D/S ORGANIZACJI ZARZĄDZANIA - wybztakenil 
wyt:sze specjalistyczne lub pokrewne 

• INSPEKTOR NADZORU D/S 8UD0WNIC1'WA - wykształcenie wyffz:e 
lub trednie i uprawnieniami budowlanymi 

+ RZEZBJARZ W DREWNIE - wyksztalcenit średnie kierunkowe 
oraz KOBIETY I MĘŻCZYZN na stanowiskll robotnicze w za.wódach.: 

obuwnik szwacz + obuwnik moutażnla + slolan + bla.charz-delcan 
+ J)Osadzka.n + murarz + szklan + zbroja.n + frezer + ślusan + 
hydraulik + spawaci + spriątającJ" pomieszczeń produkcyJurcb 

l biurowych. Praca na jedną lub dwie .:miany. 
ZAPEWNIAMY: dobre zarobki wir. UZP dla Przemysłu Lekkiego, dojazd 

dCI prac:, i powrót do domu - autobusami, dla osób samotnych miejsea 
w hotelu lub kwaterach prywatnych (w miarę wolnych miejsc), dobrą spe­
cjalistyczną opiekę lekarską oraz llabinety rehabilitacyjne, wczasy nad Bał­
tykiem I jezionm!, W NRD I Czechosłowacji, kolonie nnd morzern dla 
dzieci pracowników, wypoczynek w ośrodku ,..eza.sów niedzielnych J\ad 
rzeką Białką, kryty baseu kąpielowy J inne. 

Zgłoszenia przyJm.ij,e l informacji udziela IM/lł K...tr, lel. 2s.a1 tle !SI, 
wewn. 766, 

OBWIESZCZENIA 

Wyrokiem Sądu Rejonowego w Limanowej w II Wydiiale Karnym I d�ia .2& 
marca 1984 r. sygn. akt. n K 432/83. Jiizef Ligas, .irodz. 6 V rn50 r. w Zamieści.i. 
sy;n Szymwia i Zofii z d. Dzladoń, zamieszkały Zamieście 104, o&kariony o to. że 
dnia 28 sierpnia 19�3 r. w Tymbarku rejonu limanowskiego nie uichował naleiy­
ty,:b os!rotności kier.ijąc w stanie nletrzeźwości. _ samochodem Oi!obowym marki 
Fiat 126 p, nr rej. NSE 2992. w. szczególności rozw1Jają� nadmi€!ną szybko§ć i tra.­
Cą<!'! panowanie nad pojazdem, wjechał na chodnik gdzie potrącił Annę K�deczka, 
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we), 1:Wichnięde podobojczykowe prawego ramienia oraz wstrząśmęcie mozgu, t;. 
o prze,st. z art. 145 § 1 l 3 KK 
L :zorlal uznany winnym popełnienia zarzucanego. mu aktem oskarżenia czynu, · stanowiącego przeotępstwo z art. 145 § i i  3 kk i na zasadz,e art. 14S § 3 kic 

wymierzono mu karę 2 lat pozbawienia wolności 
IL J\a za&adzie art. 43 § 2 kk orieczono w stosunku do oskarżonego zakat pro­

wadzenia. pojaropw mechanicznych na 10 \at 
III. na zasadzie art. 49 kk zarz.1dzono podanie wyroku 00 publicznej wiadomości 

dcogą ogłoszenia w tygodniku „Dunajec�nn ko�zl oskari.01wgo 
W. na zasadzie art. 11:ł § I kk zaliczono oskar±one:11u n.a poczet orz�z.Onej kary 

okre,g tymczagowego aresztowania od dnia 28 s1crpma 1983 r. do dnia 28 mar4 
ca 1984 r. 

Y. na zasadzie art. G47 § l kpk zasądzono od oskarżonego n� necz Skarbu Pań­
"twa tytułem kosztów postępowania kwotę 4.770 cl zaś na , zasadzie arl. 2 
u!lawy o opiatach w sprawach karnych w.sądzono na riecz Skarbu Panslwa 
tylulem oplaty k�tę 6.000 zł. 

Na pod;:tawie wy:dku Sądu Wojewódzkiego w Nowym Sączu, jako U iin,;\ancjt 
w H Wydziale Karnym z dnia 18 ma}a 1984 r. syng. akt. U Kr 192/84 z powodu 
rewizji wniesionej przH obrońcę oskar±onego od wyroku Sądu Rejonowego w Li­
manowej z dnia 28 marca 19!;4 r. - zaskarżony wyrok utrzymano w mocy. zwal­
niając ogkarionego od pono,;zenia kol;ztów sądowych na postępowanie odwoławcze. 

K-5210 

DUNAJEC - . tytodn!II. Polskiej ZJednonooeJ Partii Robotnkzej. RtbittJI usp61: Daaul• Bh1ell, Bcab DembHnh. tttb!el• Glinka ·11-ca redaklora Da· tze!necol. Lucyna Ka.uuba, Jen, LeinialL. Adam Ororzalek (redaktor oaczeloJ), Fr„aoLnek Palka (redald11t crafle1u7), Kriysztol Padbleo tredaktor techniCI• ny!. Adre9 redakcji.: 13.300 Nowy Sac1. Al Wolol>Ścl 49. Telefony, !38·31, !38·!1 Tele., 0322148 Oddział w Krak.owte: 11l Wielop0le 1. pok. 51. tetefnn: !�·32·08 2!-TS·lll wewn 16L telea:: 0322191 Wydawca, Robotnlrza Splltddelnla Wydawnicza .Prua-K1laika-Rnell" Krak.wskie Wydll'Vlllclwo Prasawe w Krakawle ul Wtśloa Z. Druk: Prasowe Zakłady Gratlczn1 RSW �PrłU&·Ksiąih·Rttcb• Ktak6w. a.I. P11k0Jm S. Otloneola pruJmuJe Biuro Reklam I Ogcloszeń ul Wi$1na l JI .OOT Kraków leleton: !Z·10-8ł orH wazyslkie Biua o,ioueń RSW „Prasa K!lążka Ruch" na tereole ealego kraja. Za treU OJ:"losiefi redakeJa nie pono�! adpolVleddalooścl Prenumeratę u zlecenlem wysylkl n granicę przyjmuje RSW„Prasa"Ksiąika·Rueh" Centrala Kolporldo Pta:!!Y I Wydawnlclw, al. Towarowa U, 00-958 Warsn,wa, hnla NBP XV Odddal w Wa'rszawie nr 1153·201045·139· l l  Nr Indeksu 35657. Prenumeratorzy lndyw!daalul w miastach dokoaujri wpłal aa p0s1c1ególne kwarlaly bld�cero roku: do 21 luteco ..,. li kwartał, do li maJa na Ul kwartał. do 31 <l�rpnła na fV kwartał 
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SOBOTA 14 VII 

1.25 „Tydzień na dzia.lce" 
8.5> Program dnia 
9.00Ki.no t.eleferi.i 

..;.o.oo Tadeusz R óżewkz „Gru)>ll l-,koo-

11.30 „Pod<X>i:e bez biletu" 
12.15 Zwycw.je i obrzędy 
12.45 Rolniczy Magazyn Techniczny 
13.15 Przeboje F,·.s,n,ka Schoebla 

r,z�:40„Gwla:zdy, czytelnicy, dz:iennilu, .. 

14.00„MiJ.ii.M·ia, obrOO.lJ109Ć, 
ano,ić" 

l4.3ClZ111moleki 40-Jooja 
15.15 Wiadomości. 
15.25Program dnia 
15.:JO Telewizyjn.o Li.si.; Pl'ZC'bo)610' 
15.50 Magazyn PZU 
16.00 „Droga" (2) 
n.OO „Country w S1odole" 
17.30 Trybuna sejmowa 
18.00 ,.Pi<J<1�nki i fonoteki" 
18.JOLooowanieDuiego� 

::: r!:i,�!� 
l.ll.10 „Ży ć w krajobrazieM 

l9.30Dzienn.ik 
:W.00 ,,Remis"' - film too. prod. TP 
21.00 XVIII FPZ Kolobi"Zeg M 
22.15 Żaiwa 84 
22.20 „Na żywo·• 
22.45Wiadomośei spori<>we 
U.J� ,.Smak ,Ja" mm prod. USA 

lff.00 , ,Rerni:i" - tilm TP 
17.05 „Widoot.eka" 
11.SO Wa•kacje w U&tron.iu 
17.:l.5 „Phl'amidy pod R 6wnlcą" 
17."5SpoUrnMa :ie M<mymi lud:!mt 
18.05„Sąsiedziu.e.gór)"' 

�:��.::;;'; 
19.00 Ar.::hitek\ur<1 .!la.rej L<""""1 
:19.SO Di.iennik 
20.00 Jutro Lublin n.a Penót 
20.25„Artyolei - galerie" 
łl.15 „Tydzieii w polityce" 
21.25 „Okoii« literatury" 
22.00 Pamiętruk Markiu cle Bl'lll(lomla 
13.05 IX Konkurn Pk.olenk-i - Ustroń 84 

NIEDZIELA 15 VII 

ł.OOlUnoteleran:ka 
10.10„Estrada!olklocu'' 
10.30„Wi.alkiewypl"<!>WyW� 
11.20 „Gdzieś w Polsce"' 
12..00 „Si-Odem •nten" 
13.00 „Kraj z.a mi.astem" 
13.25 Telew,icyjny Koncert Życzeó 
14.tn Chełm Lubelski 
14.40 Pagart przedstawia 
15.15 WiadomOS<:i 
15.25„Agent nr I"' -·mm prod. poi. 

�:: ::�
n

::.:
i'

:io melodór" 

l"7 ,. ,. 

,. ,. ,. 

,. ,. " 

,. 

,. ,. ,.. 

18.15 .,Ant�na"" 
19.00 Wieezorynk� 
19.30 D;.ienn>k 

,. 
,. 

,. 
,. 
,. 

20.00 Rok 1M4 (odc. %) - tilni tall. 'tP 
21.00 xvm FP.ż Kolot>rr.ei: 84 
22.20StudioSport 
22.40 XVlll ł'PZ Kol-Ob>""'€ IN I 

7.50 „Coas re.formy" 
8.50 „Agent nr I" {dla IIÓffł)'Ullc)',Chł 

I0.30 „żo!nle""'a powinnołC" 
11.00Powitanle z LublinaON«Wi.ado-

mo.',ci 
lJ.!5 „Gdyby Lublin był *'l.icą p.g,... 

.i.:i" 
Jl.30 Goś ć nledLieli 
!l.35 „Gorąca !inia" 
11.55„Assagalo"-\eat.- dla d.2iecl 
12.45 Gokie niedt.:cli 
12.55 „Jarm1wk na pOdz,:unca:u" 
18.10 Gość nkdziell 
13.20 „Od Bajmu do Budki Sutl� 
l3AO .,Gorą"" li.oia"' 
l3.55Go!icieniedzie.li 
14.00 „O}cie<, Murphy" 
H.50,,M6J liipiee 44" 
15.30„G<>rąca linia" 
15.45 Gokie niedzieli 
16.00 .,Wielka Gm'" 
16.45 .,Gorąca linia" 
17.00 ,.Zemsta" A. F'redry 
17.45 „Gorąca ll<lia" 
18.00„Cokrokl.ohi&\ol'i.a" 
18.45 „Karnawał !ubelskr 
19.lOG<>ść niedtieli 
19.30 Dziennik 
20.DOPowitani�zd,ziedzlńc.a zaQ'lloow� 
20.111 „Konceii na zamku" 
20.45 Tootr wizji i l""�chu 
2J.31l Wokół „Akcentu" 
2l.45Scena pl8$lyc,zna KUL - .;po,,,. 

ll(lll;y" 
22.rn .,!7 mgnień wiosny" UO) 
23.20 „Gard.zienice" 

PONIEDZIAŁEK 16 VII 

PROGRJU( I 

17.15 Program dni.a 
17.20 Wiadomości 
17.30 „Bieaiady humoru i &Myry" 
18.05 Telewizyjny Infonnator Wyd...w-

1>1czy 

!!:: r:��:� 
ix>lem a stoł«n" 

!�:!� 
o�::�ladionów" 

20.00Publicystył<a 
20.15 Leon Kruczkowski - .,Pierwszy 

dzi,eń wołonOOei" 
21.00 Komenlru-ze 
2l.l5 Żniwa 84 

KRZYŻÓWKA NR 28 

_tiz�� 
� 

moralność, 21) filuterne przymruż:. 
nie oka, 22) napój \ubiaĄi)' przez 
dzieci, Z:J) ptak leśno-parkowy, 25) 
ze�-pól w-0kaJny popularny w latach 
11175-80, 28) kwadratowe wyci,:cie 
sukni, 30) wełna na owcy, 31) ,do­
wód niewinności, 32) Konstanly, 33) 
reperuje buty, 34) fragment osiedla, 
35) do wbijania pnli, 36) przeciwień­
stwo, pneciwdzialanic 

PIONOWO: 2) napisał ,,Przygody 
Koziołka Matołka", 3) gotująca si� 
woda, 4) obchod;:i imieniny li paź­
dziernika, 5) statek rzeczny z XV-

%.!.25 „Konlakty'" 
22.55:M goclzi•rlY 

17.40 Progr.am dnia 
IUiSLu<lioSport 
18.30 Kro11ika 
19.00 ,.Korespondencj,e�d,o�bn 

19.20 P�eboje ,.Dwójki" 
l9.30Dziennik 
Z0.00„Kalendara hi•torJ�oY-
20.15 Spotkanie z Irakiem 
1l.J5 Telefon "Dw6jki" 
21.30,,Argent.yń.kie \J·ampy" 
11.55 „S?.lacheclde (,ni.at.di:>" $m Wł, 

prod. ZSRR 

WTOREK 17 VII 

9.00 Tclt'feiri,e 
<i�O ,,Powi,at rw. pól00<:y" .-, "8f'iął 

17.l!i Program dnia 
17,20 Wi.adomofoi 
17.30„Jakcudne5'1Wll9<lf"fl� 
18.30 „Kram" 
19.00 Dobranoc 

!�:� ��!;:;'f" 
20.00 Publicy�Łyka 
20.15,,l'owiat na pó!nocy"e-cMrial 

CSRS 
21.!a Pl'OjJ"l'i!m publicy•tycl'.flJ" 
21.50 Piosenki z fonoteki 
J:2.00K<>mentaJ'ze 
12.l5.Żniwa 84 
12,25 „Ale - a,poe.alip,;i.r" 
22.50Stu dio $port 
23.20 24 godZiiny 

PROGRAM O 
16.35 Program dnia 
J6 40S1.udioSport 
17.25 J�zyk ang. (9) 

!�:: ��n�k:;""· (
9) 

19,00 Przeboje ,,Dwójki" 
19,25 Wystąpienie Ali Al-IlandC'II& 
19.30 Dti.annik 
20.00„Le\nl savoirvivre"(3) 
20.15 Dn.I muzyki kameralnej 
2).15 Telefon ,.Dwójki" 
2l.30Gościclclniegostudia 
11.45„Szkla.na kula"' - !ilrn poi. 

SRODA 18 VII 

ll.00 •• Krąg"' 
10.30„S<»o Sunny" - pl'od, 

-XVIII w., 6J król elfów, 7) Skoru­
pa stłuczonego naczynia, 8) kompo­
zytor opery „Manru". 16) wynik 
d�ielenia, 18) sarmacka sypialnia, 
19) taki co wygrał w totka, 20) 
szczelina powstała w skale, 24) są­
siaduje 2 Jl,fazurami, 25) po wyrą­
banym lesie, 26) zmartwienie, 27) 
dudnicnie, 29) niezbyt elegancko o 
nieznanym m�żczyźnie. 

l{ozwiązania 1u·o,imy natłsrlać tło 
dnia24lipca . 

Rozwiąz�.nic k r,.)·iówk i nr 26 
POZIOMO, 1 stolik , 9) obowiązek, 

JO)slrag•n,11) rozbratel, l2)Spi­
noza, 13) tłuki, H) Kąty, 15) kram, 
IS) imak , 19) blat.22),traiak,Z6) 
ochmistrz, 27) pr,.erwa, 2S) melo• 
mania, 29) gn,·wna, 30) wizyt.a.da, 
ll)l"antal. 

PIONOWO: 2) tarnina, 3) leg-ion, 
ł) Konrad, 5) boczek, 6) Wigry, 7) 
rejestracja. S)osesck, U) k sięga, 16) 
rozliczenie. 17) mlol, 20) niemot.a, 
21) stanica, 22) szpagat, �3) rozczy11, 
t4):iarówk a,25)k rajan. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy• 
żówki nr 26, drogą losowania na­
grody otrzymują: Kunegund a No­
wak z Nowego Sącza ornz Tadcup: 
Jajk o z Czarnego Dunajca. 

Gratulujemy! 

17.05 Progr,am dnia 
17.!0Losiowanie Expr,e,., Lotka !M.aJa­

goLolkn 
17.20 Wiadomości 
17.30 ,,Mnl;.eń$(wo i rozsądku� - f!Um 

po}9.00 Dobranoc 
19.IOProgrem publi(ys\ye1-ny 
19.30 Dziennik 
211.00 Publicystyka 

N
:d5,,S01o Sunny"" - dnimo.l 

32.05 Komenla:rze 
22.20 Zn;wa 84 

-

12.30„P<>rtreiy" - Ry8Ull"d.a lh,lml 
23.05 Studio Spo,rt 
2.2.3624godziny 

16.25Progr.ain dnia 
16.30StudioSport 
17.25Języlt�.(!O) 
17.55Językroo.(lO) 
I�.30 Kronika 
!9.00 Spiewnik domowy 
19.20 Przeboje „Dwójki" 
l9.30 Dziennik 
20.00 „Przyj,ecbała IE-tewm;,,." 
20.!0 „Tam, gdzie piepn: ioiDlle"' 
!l.00 „Vademecum J"arwco Witt1illla" 
2l.15 Telelon „Dwójki" 
U30Gości\!letni,ego.tudia 
!l.45.,Szunga" 
2U5 „07 zglOO si�"' 

CZWARTEK 19 VII 

11.00 Kino l<>leferii 
10.30 „Koroi.sa:rz Moullnl� 
17.15 Progrnm dni.a 
17.20Wi.a<lomośei 
17.30„In\erstudio" 
17.55 ,.Pr01Sty racbu!l<lk" 
18.06 „W pamiQCi oorodu" 

!!:: r:n

r:·� 
19.10 „Widzieć i,i.acwj"' 
19.30 D?.lennik 
20.00 „Fa,kty, wydarwni.a, liuzje" 
20.15 „Komi6arz Mo,.,1in" - fliim 

�:� �
t

���nt�:: 
22.30 Żniwa 84 
22.40 ,.Swi.at z bliska"' 
23W24go<lziny 

16.35 Progrnm dni.a 
16.40StudioSpo,1: 
17.25Językwng.(ll) 
I7.55Językro&.(ll) 
18.30 Kronika 
19.00 „To niemoiliwc?'" 
19.20 Prz�boje ,.Dwójki'" 
19.30 Dziennik 
20.00 „Go,·ąca Hni.a'" 
20.15 Flih,u·monia „Dwójki" 
21.20 Telefon ,.Dwójki" 
21.35 Gość letniego S"tudia ,.Dwójkr 
21.50 Program publicystyczny 
22.30Kino poliglotów - ,.Koln.i;al'& 

Moulin" 



N �1ts·!t�'b!�Jl�f!Jri11&� 
powiedzi,i,J, :.... I tak oóiniej d?.ic11111ika· 
ne p;szą co in,nCl(O. nii ja m<Jwię", U· 
dało ,ni się jedna,k w ko,"!cu przelam0t 
nt{"ufność olbrzyma z Rwszowa, a ki§• 
lej - z p0drzes,.o,,.·�kiej wioski_ l oUI 
siedzimy w kawiarni -zakopiollSkiego 
COS-u. Jc:<:o µojaw:cnJe s:ę - nalWet 
lulaj. i:dzic jest cz��tym gościem -
wzbudza oi:ólne t.ainlcresowanle. Nlt'­
l:byt taktowne Dylanie \\'lf�Zsamo sit 
clSnie na usta: - Czu przy..:wuczaitsię 
pan już d<J ludzkiej ciekawości? Prz,._ 
deż to zrozum;a!e. i:e za kimś, kto li­
czusobie214cm w:_,rostu,t-u-dzie,cllc'ł" 
li.ie c�cqc, :aws::e będa się og!qdać� 

- Na POCoątku kr,:Cpowalo n.nic le.. 
ale później się przyzwyoi.ailcm. Tera� 
po prostu nie z.wracam uwai:i 

- Dość ci:tstowiduje się.pa.na"' 11>­
war:11stwie kolegów - zapa.fflików . .w� 
tlJ('łi najL:Cejszuch. a więc nbszuch o 
la11nych ki!kad:ics'ąt cenlymetrów. Ta­
ki! kolltrast<>we „zesl.awienie" tum ba,._ 
dzlej mu.si w:b11d�ać sensocj., 

- Odcmwam jak�ś POtraebę o,pit:,ko­
wan:a się słabszymi. mniejszymi, Do-' 
bór takiego kontrastlljącego tow�rzy­
sLwa to byr,ajmn'.ej nie chęć wzhud,.,... 
nia dodatkowej sensacji. Zawne ma. 
walem w ob!-011:e słabszych i najle,piel 
:<i,: czuję w id1 l.owarzystw:e. 

-A <'Z'/1 zdar:11111 ii,: kiłldvJ pg.n11 
�(; nvojej silu fi211crnej. wnieXl'lioki 
;iupaś"iczych-P(>zamatą? 

- Nlgdyl Mów:,: to rwi.jzupelnieJ 
�1.coerze. Zresztą. nie bylo!.akiej pe,ł.r:ze­
by, 00.oeia;. bywałem au;MO �- iw. wiej,, 
J.kloh zabawacll, g;hie trafiały $ię róa­
ne sytllacje. Wystarczało jednak moi• 
,:,o-Jawienie 1i,:, c.:r.uem pogfaellmnie ..­
wantiumik& (autentyczne!) i słowna 
,:,erswa:-la. ab.r 7.aJagodzić nn.ibatd.iej 
otepl'zyJe<n{llł sytuację. Nigdy nn. n.czę<J­
c)e nie mW';';llcm.uciekać si� d<'I U>ir 
ew s,ły. 

Adam Sandu,rs.k: słał ,ię i:,,,paśnikćt':ll'I 
przypadkiem. Pracował w rzesWWl,lkriej 
WSK ja-ko eletktryk i w w/Jllnych ehwi· 
lach grywał w konykówkę. Nie za � 
dv-0 jednak od.po,wia<fol n1'.l ten sport; 
nie lubi! bOegać. a p0u tym kooqkó-wka 
nie dawaJa moiliwot,c; wy!ad<>wania 
olbrzymiej iiły i ooergi; dnemiących 
w młodym organizmie. Kiedyś majo. 
mi namówili i,i. aby ,póbowal zapa· 
sów. Spróbował i ... dilł sie skus'ć. Był 
to rok 1in2; mia! wówczas U lat. Ricrw­
= walki nie wskazywały. Ie wyroil­
D,e zeń 7.awodnik kla..y międi:ynar,,_ 
dowt-j. Sterą wyjadaoze potrofiI; -
bie POl'adzić z silnym ja/k tvr, ale bę­
dącym je,;;i.cie na b.ski("I'·, teclm"ką I 

ui1lliej�'1<:>:k!ee!r>! mł;;d1.i�•,ies,.k!Nn. Na 
rnislir,..,.;t.w«s:h Polski p!a,ował s,ę na 
:i-ti męjS(.'tl. Znaciące po.,.t,;,py przy­
�Y w roku 1976; wsl;1l v..�cemisinem 
loraj,u.. powtarzając ten rezultat t'Olt 
pó"'4lieJ. Na pc,l,;.kim tronie najcię"#l>.e-
8,;, w stylu M'.>lnirn, królować DOtzał 
od\978roku 

- W,diia.ieo we 1,mie niemal od .,.. 
mełl') po,c,4t,ku n\istr,.a świata. A )f. 

,am s\aw:ałeru ""b,l! J)(>przeczkę co.-a� 
wy;\.ej. Najpierw moim celem byi<, lllale­
zienie się w s1.65ke n.ajleµszych w kra­
ju; )X!«!'m zacz;i.km się umegać <'> miej­
sce w strefie medalowej. Kied.J za­
bra,klo i,,.'O'foyd\ konkurentów w kra­
ju., motna \}y)o p0myśleć o J)l'i>bach 
zdoby·wania lal!Ll"ów mi,;<hyna.ro,dowych. 
I tu W"t starałem się stop11iow<1 )'.)()prn­
ivriać rezult;,ty: poeiąi�mwo miejs<:e w 

tiósice. potem &trefa medalowa ... W tel 
chwili jestem drugim wwodnikiem na 
�wiecie. Czy dać mnie na wi<;cej? Ną 
tcgorocmycll mis\rwslwacll EUl"opy by­
ły szanse na zł<:>to. Gdyby �Tcnci-Ly w 
odp0wCcdnioj chwili p()(\.pow:od7.ieli mi. 
że mam np. ,;robić .wózek" moie" byru 
WJ/:"rnł z Chasimikowcm?.. 

W przntępie 57.<:wroJc olbl'zym „ 

Rzeswwa opOwi.tda. jak bardzo z.abo• 
lalo go, gdy nie wstał ,,.-brew powszecl>­
·11.vm oczekiwaniom mislnem świata i 
ktoś wówec,,ai;; napisał że ,,szkoda dł& 
niego p0dw6jny,ch porcji". -A "-brew 
powrom ia wca.le t.ak w:,ele ni,, Jadam. 
L1>b'<, natom.iartslodycY.<o, ale k;oidy ma 
pr,.N<eż jJkid shl>ostkl 

ANDRZEJ SZVMANSKI 



(Cl,\G DALSZY ZE STR. U) 

- Mam żal do � .• Po iaul.lniu. J.,.k� i:-,­
nu dawn dowód. OOfl nie okal:iłł DU ci.adne::;o' •.• 
Nie powied11al mi pan ani Iłowa o hrabinie. Tak 
słodko mówić o biocie, którą •H: kochał 

- Cz.yi j,l nie mógłbym vobić \�o �o Q• 
n.utu? - i;nerwałem. - l )lld:,by pani, �\ 
cl,)'llit mnie J)OW;em,kt«n leRO dziwne.co poJ'łdn,a· 
nia. w k�ym od�r,,1Ull \ólk 1:Jot:Zlll(ólnll � . .. 
chciała mi mowl! o martrabl.. 

- Cxhot - uwolala. Jeie!l l);lłl 1llll ehoł W<lehę 
kobiety, J)OWimen pan wie<bieł, il: lr..eb;J. .»lift 
ciekać, at same dojdą doo n,iierl.('n ... Wróćmy doo 
JXWI.. Cq i::eii Je.st bardw 1i.cl,l(:,ili,wy I moj:11 prrJ'• 
j:ocióllcą?_ Ach. obaWlam się. ie nie .• 

Wl.l(:la mnie pod rami*, I podjębirny - lloOW'O 
�hadlJcę. To co uslyualem od pani de T„ cała t. 
podrai:. acena w Uttcie. potem na laWe<:J<:e. IIOC.. 
lu.iętyc, WU)'Slko wprowaduJo mnie w U>ITW!\. Unio­
aa lllllie 111,ło.M: wlal;na I pra,nienle, po11r"ŚCiąeala 
re!!Wja; z.ar.uem bylem :Wy\ WUIIOl1.0PY, aby Mklć 
,obie sprawę 1 ... =en. PodcJ.a.ii &dy mnie �­
nlały tak ap.llOCme uczucia. to-.-...ysl.lta moia, mó-­
wila o hrabirue. a mUc,.e,n}C mo}e z.d,,t.W11io »<li po­
twierdi.at }ej "Iowa. Jedo.aki.e niektóre uczecoly 
obu�y moj11 uwll,llc. 

- Jak to bo,:a\a n.i\\iral - mówiła lłQlli de T. -
Ile w,4.ękut Pr..e.v� rool w }ej lk!l.a(;h wra· 
ren.Mt dowcipu; l.drada z.dale li:(: wy4,iłluem N>l.!iąd-­
ku. ol'� dla P:•nwoilOS<'I; ni11dy tnwUI z.apoinme­
rua., 1,1 ....... pod txx.iią; nadko .9('1'deeUIU. nif[dy 
,.ociera; równoc�\le wabi I Wymyka ,ie. W llui 
rolach pod:Uwlalam j�t Mówią<: międz, uml, Uut 
dudków �61 n:ejl Jak ona wniaA wywieś(: w po­
ie bWonll, ile sduez.ek płatała mar"'°,<biemu! Gdy 
WIICia pana, \,o dlateJ.,'O. aby odwrGcić Uwa.,(ę dwóch 
rywalów; byli tut bWlcy wybuchu, bo illll d.lugo oi:11-
vu:& �. I mieli cz» się l)Olapać. Włl� WY• 
.:1� na widov.T1i1;: J)illla. :r.ajęlia lcb pa.0em, amu­
�,ta do 1'IO'lł)"eh d,)ciekań. pana t� OOOll'O'Wa.­
d..ila do K>4>llC2.Y, ul.towala. 1k. IX'Clesr.ykl ... Ach, 
jaku illlw11 rolę ma zręcuia. kobieta, kiedy pro,­
wn� tak11 1trę. b.iwi i;ię 1Kz1.1ci.ami nle w.klada,, 
illoC l"c 1 1iebiel Ale \ei 02.y IQ J,e,iit •••nę;;.;i.e7� 

To o.,'1atllie 11Lme. k\óamu \ol>,W'J,)'"'zylo 11r·,ele 
mVw1ą...-e w�tctu1.1M:C, było Mi;ZJllem ml.,tuo­
&lwa. Ml.alom Ul'.I.U<; C, ii �  l..l.olon.a •oadw. ml 
z �, be.: ł..,iadomo.ci, ie równoc..eiinle wkladano 
mi Wl.ą. Kochank.1 mo;a wydala mi lię n.igle u.aj· 
!ai.,;.i..yw� loi\Ot:11; wie:z)·lem . ..e d.i,i; dop;.ero \l'a­
f1lem 11a kobie� i �cem. We.,1,chn,1lem i )a, aie 
w.cd� 6obu.e pod c;i.yim ad;e.-ccn, .• . Pillll i .  de T. 

�a....-ata llłę ubole"laC nad prz.ylu'o:ic1;1, ktor,1 DU 
.,;praw,J.a, i .i.alow.ic·. il dal.a �ię unie,jc 1.u.,�1. 

Tak z•umaw>óli<IC b:rJi&ny do aJ\.-,1kl. k1.ón. 
s:u.;u,;,Wwym �;o.Iem o;i;..!Zi<!.i ;s,,;,: otwarł.I. Srakkl }ej 
św,ula, ale i c.1einno.,� ma w·1eie uro�ow. Gdyarlly 
wchodl.ll.!. oi;a,-1)(,'.lo n;,.1 drtenic ... Cą IQ »a:nk.lu.a­
ri,mi ma 11.ac �.ę sw1ąl)J1ią, mllo:k1? S1edtoleWm1 na 
JL.napee i. i:,:-,.e,:z. chwilę 1luchali.mly w mik-'8\iu. 
n..o.s.i..ycll ....,,c. O.stalni promyk i.achoru.J,l.'(!go UW::ty­
e« wl.U>ól :ia ..obli wiele a.rupu!<)W. Reka. kll.ls"a 
ni.me odpychała. c.wla b1de mego ,oere.,_ 1'ow.rzy� 
s� moja llll'yw-a.111 .aic do U.:U'.lcilok.i I Ol,UWała . bei­
bl"OUl\a, chroniła ,;ię w moje r.m.oo.a, Uyla alo­
Wł .o.a mym klnie. w.11�-c� I �aiala •t IX>d 
PteNc110Ul,; IQ l)ClC.l'ąi.ab lllę W 1ifflU\;1;11.. loO -II 
nukała l)OC'le..,;eń, SI.Nmien 11łYllill.t·y OIIOdal ..-1'1;'­
ry...,al c�.:<: 11odkWII 1unerem Ja\l'Ojonym I yd.to 
r,l,l'n,iiaml Ac. 

- Ach - r;..("il.la n.iei.>.an.,k,m l(IOw.(m - oddal.rnr 
się , �  nił'bc..pleo:lłj!O mll'jst,;1 ... Tll\.ai Ja1t ""'  
Ulyt ,łabym, aby .1:ę opu�rnć. 

Pocią.o,ęla mn..e M ,iobą i W)�w.mr. nl<II bm 
'-'• 

- J;oka Ol\ill. .;.;,,.·u:śliwa' ... - ...op11,ela � IW i'. 
- Kto? - ap)'l.d.lem. 
- Cz.r ja oo J)OW,ed,.i.>.lam? - .woWa ,c pne-

- Cói a cudowna no.,:'. - mowila p;i,ni de T. -
C\llf. 1ó1 CloW'o,nie �U'Oll..('I Nabrało !Wł di.a mn.,e 
1M>weao pow;obu.. Odl, a,ady, n.icdy DJ,t pow11,rumy 
,.,i.pomruec alL.iUl.1- - '-inek. - �- i \lallllł­
chem - PO,;i.ida JednO .acl\roruen.i.e Jeuoe bard.o.ej 
IUO<;� alt l)a,llll. nie /TIOŻna nic pokawC; Jestd )&k 
ducci<o. ktuire "·.s1.ys:.ko eh.dałoby l'U,jJ.ólĆ i pallj� 
cLCi,:o U.: dol.luce. 

W1ed.l.iony cic�a �·o,i,.,ą. J)OU;jlero ,..e �(·. ił 
b<:dll: roJa;ądny. Ale l).011.l cl� T. jiu ;,,:menila pr...eJ­
miot ro:.mowy. 

- Ta noc - i-�ł.a. - byl.aby be;i. chmurki. 1dy­
bym nai ml.i.Li ta.lu do .acebie za I.o. oo wówi!am 
o hrabirue. N:e �bym mi.Iła w-.w:: do g&1W1. Każda 
nowo6ć pacl�a. W)·d.tlam aio!: pa!lu ump,atyez.na, 
chetrue wieru;: w p,ań.ok11 ncz.l'rość. ALe nad tym, by 
wiweczyt moc pnyzwycu.Jenia, \czeba br długo 
p;racowat. a Ja n:e posiadam tel .11tuki. - Mówmy 
o czym l.nnym. Jale � panu. podobał mój lrl<1i? 

- lloilt k.......,y; Jffa.<111, nie móel byt Inny lłla 

- 0..:h, 1,cl pr.1wd,a: dieta, której 'Pi'�e.&tr�ei:3. Die 
pr-iyczynia � do dobre,o humoru nic lb:i.,.IIC'.:o. 
tł 10 Pfill nleelerpl\wil. Na&za p1'1yja1ń wydalabJ 
mu 511: podeJ!7.81\lł. 

- O..:h. }e9t ;u:i ni& aaoe,wne. 
- Pnymaj. � nie be, ,J,..z,ntt,kl, T«ci nie �-

ba. aby pan pnedł!All pOt,yt; męta by '° drami­
lo. Jak tylk,o llk"lflll J,jeidteć .,Ję ,:olicle. a ma pn.y­
być ltilka OIIÓb - dooola I wimiechem - niech Pllll 
ucieka. � 1 1*1 muai 'MIC� � �lt-
1y .... 

" 
- Slow,;i te doły m' do myślenia. Cala pr�yll'ocb - M� w�rzyć Da słowo. bo ...a,n rue mogę o 

llll,Cltła robić ne mnie wrate.'lle pula.llki; wid,.ąc tym ndi.lć. Ale cu wie...:. że J.Y u� lę kobietc 
wrażenie, Jakie na mnie W)warly J,ej iłowa, hrabi- tak dobrze, jak )ldybyś był .)ej ll'l(:icm? !\łoi..'la O)' 
11.a dodała: uę pomylił, doprawdy. Gdyby nie to. że wcz.or11j 

_ O«h, W(!a,,('1.o,z.y był wów�:oa.. 111:dy llnądzal Óf\11 a1edz.ialem �Y kolacji 1 .trrawd"./.iwym. l!OIÓ..,. byl-
1:ablnec•. o kt,ófym w..,omnlalam. Było to 1)1'.-d bym cię wt.l4ć .... 
jlubem. Gniaroko "° 111,,iatłuje I moimi p0koJamL - Powiedl, czy byt uprz,ejmy? 
NlofStdJ'. jefit ono łwładect....enl, )a.ki.eh środkbw PO- - Och. 1:nyj11l mnie ;e.11: pi,a! 
�-al i-i de T� aby otywJ.ć .-woo]'ll 11.czucia. - Rozwnlcm. Ale •T:icaJmy d,o ..nku. pój-

- Coi • 10zk<m _ n:ek!em :r,aclekawiony c,,,wt. �iemy do pani de T„ Jest ,Ut �e wid,.ialna. 
nimi ..,.,. - mt • J'V&ko&1. bflnby oornkić tam - Czy nie wyp;i.diuoby r�J zaciąć od męll.:I.• -
wl.dn,ie �. la*.11 wyną1hono pani wdzię- odparłem. 
k.orn, 1 swrócłt Im WS&l·llko. • � okradziono! _ Ma.n ncJę. Ale Ml\.lu)my na chwile: do \,we,c(l 

Żarł mól •IIWł wrral:nie bskę w oaach P<llli de poicoJu.. thcialbym •ie: ni,e,oo PI"IYl)l.l;m)wać. Po-
T � .ledlłak neilla: wiedir. ml wi.tc cą cię zUł)Clliie �l za. kochank.a? 

- Pnynekl p&11 być JO&ądnyl - Będzlea mótl to .-n ocerut 1 ..acbowania; 
R%UoC3ffl -klnę na -.ierutwa. lt\ólt ka&dy w:dl: ehodlmy sarn do ni�o. 

pr,.ebacu. młodoKJ w imię U'lu aawiedóonyt'h Chciałem wyłcrtt!ć aie od o«1wadzanl,a rnarv111-pr.cnień, ly!u �nień ... Nazajul.n. nno pani de bleJIO do n� pokoju. k� nie Ullilłem. ale aldm T. w.-..z.ąc ku mnie .awe will:fflC'e OOrJ. �i- przypadek 11<111 tam :zawiódł. Pn.ei otw.ill'\e drzwi 1ae nii kiedykolwiek. ntkla: l'IIOoSl1'1e(h'l1\ me;i:o aluią�lt'o. drz.eml:I� ., !oteh.1 
- I mt. �in kiedy ko,:;.ć twr ... btnę t..it jet Dopalając. ,ie �wiera stal.a obok. Zb1.1d11My, poj. 

ll'lonie?.. �koczy!, aby na WPÓJ p;1ytomnie COÓIIĆ sdafroic 
M::.k'ffl OQpO,.,,edlie<'. 11:dY W1em � pOko- �r3blemu. Słałem Jak na rozżarl.QllJ'ch "'«lach; 

»:�== �d.:1. l)'ędko. ru&ch � �ek.l :��fe;f\�u:e���=� J�y d.uei\. ,edeu.; ... w, l.lychać il.Il JCW• " samku. Molna aob!e w:,obrai.ić. Jak lll"r.,-wi�I 9ie Ml mną. 
WA)lllko roi,,..ialo .ie jak $111'1. Nlfl'I �latem ;r.e- • ")alumi um-z.eJmośr\ami J komplementami ob.synel 

br,91! un)'Sly, i:nala;tkm się be.lndny na kontas"w. mantrab�o. :zalrzymuią,t 110 niemal wv:,mocą. 
J..Ji: tnflt do mego pol<oju w którym nil:dy nie by- Chciał 10 uirai z.aprawadzlt do M>Oy, " udziel, te 
letn�.M Wselka pomyłka byłaby nled,ysk:recją. Po- mo-łe ona pOtra!i ,eo !ildonić. by 'tiOtil.lw chot kilka 
stanoo,vilem udawat. ie 'ffaOalJl 1 !'Wlflłj pr.t.e- dni. Co do mnie. pan de T. nle 6mie jon mówi.I. ro-

!=�·o C��:� :;!�� ��� ��o'!ia�{.�lira>zJ!f .'f�Ot�, t=:1��� 
cudów „ siemię. W mleja.c,e carów wwt,..ialffll jlli. wydaję .się l« znuioov. ie jasne }e:;t if dłu:ts-zy 
tylii.o neczr,.ia�. HM, in.lałem me l)t}nie}slil'((l. nu; pobyt w umku byłby dl.a mnie "1)1'ml n\ebe1,p!ecz.-
�mć siebie. cum bylem wlaki.Me dla kob:ety, ny. M;vvabia ofiarował ml p0WU1; ix-:iyJąlem. .Mąi 
1 łńór& roe.st&lem •>t pri.ed chwil/I ... Ja. który włe-- nie llO'iadal si,e 1 radołd I łl'IIZ>'KY \r2.ej byli.,;my 
dD:lll!lfll I pewnmei11 • .lit kocha do ua!eńls�. I \o RdowiolMI. Nie eh.ciałem Jednak wynec Ilię r,rz.>·� 
od ct,,.-ócb lat, Mao:t\lblq:o de V ... - Czytby lft'llr'.l• jemnok-1 p()i.ej!:iania z -panią, de T. NJec;l'f1)llwośt 
Ila? Czy -rnJeD mnie jako na.st<:P«", � lylko nam:- 1noja byl.t w�z.>·,rtJ<im bMd2io ,. �ke: M(IJ przyj.a-
,... ziern,i\y? ... Cót. » 110C! oo :.a pnygoda! Al.e co c>"l nie rnó!l;I pojąć pnyat.l'TIY tak dłu(l� 61\1 \lko-
za ro"t.koszna kobie-tal P� (dy 11t.011.ą!em w mv- cłlanl!-J. 
łlach klębiąc7ch 1lę .., me; 111owlt, -1)·1załtm tze- - c� 1,o nie Je,\ pai.1dnc! - n.elr.1 do mnit", 

Je.st lr.rołt6w. Pomio,;M!ffi ocą, pn,ei.lem je. n.ot idlk: 18 l)(l/leln de T. - Gdyby an,,i kto podpowle-
chda\em wi(nyt_ •)r'-,wleffl .• -:adniJde lrolllO� Mn,- dUOl.t, c,::, ma mlr.vif. nie mó,;by l1ę lep,cj 1ll.lle.lć. 
.. ab'.t"(O! To alę ,wZy-y.'ll. człowiek dobrat ll'J'cboW.nY. &!Ir· 

- Nie � 94 DlM! .ii: IWlO. n,epnw- d!'<:mle a;ę cie,c,e. , Łl'lt'o pc,jedrW)iot • alll; rue-n 
d.id;t - neki. - >-o t oot, )Mt. ,i,i: wz.r.ftko Oli· �dll stanowić oiom ba�dzo m.ily. • Pl"IYlłlłm chyba. 
byk>! � nikt lepiej od pana de T. 111,t pO\l"aJi.lby robił 

1)1�:.iedtiaW. te te. �1 •• 11PYil>łlllfll " •kl- bol,��ym nae w�tpię! _ od.parłem. 
- No, oc:z.ywi,ł,cie! 7.aw�iono mcwe " chwili - JakkolW.ck Có!le ,dar� }e,it bardJ.o t,11-

wyja7RII. Dobr.e odecrałH twę! C-0& ,nąr.? ,.....ól bu·n, - neki t.ajefflllit10 - eiehO, ual Postaram 
tn,Yjae.d wydal -.i uę barcbo d:1.ikH e.-w.o CIC s:c zapewnić l)<llli11 de T .. W. �  )ej ,nai(iu,e S:W: 
,:nienawiduł! Batdao go ma:b'IU widok kDchanka .., dobrych fęka<:h. 
tony? Kiedyt ckmlanln:& odprawę?- Och, nie b(IJ 1!ę. - Woen w droi!i. - w;ęee.) IIM;ltt llc1.yf oo p0m:,il.alem o w,;;qstkim, � lic o WYllodnJ lll.lllł nl:ł na ciebie; j.« � i.a.dna oba._ n,e 

�":a!?:.�l���� .n�!t
j

::�ję, ™ � �  �. J:dy 
ale DDOfflinl „ .i,oa,J O IO, iaby U<iP1ć koole\11-

0,,i;.,tnle uo,,,,. d&l7 mi llhla doo ..._..'>,o:r od- - I )IIJ ll'IC'i.n.. i .,. potn.,obie -« k.och;inbl 
pdkm, Jakli � ,ce� ini w)'l)ada. W.remcle J>an de T. n,r,;J,::ał 41a .-- "'IRQ) do 

- Ale c-.cmu sjrNłll,w. ""-= tek J:a"PO' - .,,... i,oltoJbw p,.oru. W.,J.J,'�Y llll.letlismJ •lę lam ... IIWO-
IMem. - B7łooy moiie J'Olllłldnił'l odc.-.kaf � lCh r<Wach. 
�·• dn.L - Drtalanl � obawy - nek.la pani de T. -

- WIZ)':N.0 JX",l,l'wid-,;iane; jpr,o"''Mhil mnie Ili nr iwil'I 11.1e wyjechał pned mym p,n.ebudzeniem; 
11ł'OitY Jll"IYP9ddi, B;wwtl.em w 1ąl.ledztwle, "M<lą- .er-deeznie jeo;tem ww.i�. le pm u.miał odesul! 
1)1:Jern niby p0 dro<:bf. Ale c:o.ernut pani de T. nM prz,kroff, ja,k,l by mi kl 1prl"'"llio. 
..t.Jenvik:l)'la cię 1t'lł -..1,)'łiko! Dopru,'liy mam Jel _ Paol _ nekiem ilo.;ero, ., k� 1)lllll ck T. • die leli brak zaufMia. Po tym Q) di. Q3111 J1'0"' m<,l,il,l.Ql.a odczuć C'iebOkie WmMzerut - cbdei gn,y-biicl! Jllt Wy.raz.:, po�wiia „ 

M 
-

.:�,::: •i::Je ��::i �·� Mc>- .  ac!:.,�il,a ��;� =le�a; :!1':°
do'
':: 

- T.g m\llialo by,! pw..dna! OpowielWlli -- lony wyraz lcoc:hank.a odJ4ł Jej obawy. U6miec:lvl,ęla 
,ołowo, jalz 'WftJ'SIM at odbykl, Ol)Olvledz..... mę uk.racklem .., �po.,ób. który inócl być dla nvue 

- To b,wd.o ,:,rm\e. N� nilł „,e&bk>m, w w pode,nenlem. nie obnitając jej " IIQ'dl oc:zat:b. 
111DA.10il umed'.a, i ehocW JMlni dł T. �l.l - Oobu.e odll!l1·a.l iwą rolę - r-1 p(lłclo,(.'m 
Dll\,I! do 8\llic.i_ lrl.ll'lf'rab)ill - i wdzl� moja .• 

- Nie 111lałeł " n.al ncaeaók'>el toU. _ n;.pny Jut pokój; J)l'Gl:ę zn1 1t'lffQć. Ile •· 
- Och. tym ale nie W1111; me - Weh ,ó\ dLa ma .... ,em. :le llllwd, m pan,�1emu p:-1�J11,,e10-

dobrych aktoró-w. 
- Zatem wywi� .lłę dobnie! 
- Znakomi«:"le. 
- A  paill de T.1-
- �ujqoo ... 
- C,,.y wyoor;i..t.a..n lołiie, gł,y ffiO'.U\11. b)·lo pny-

••iąeywać podob.J111 kob.et(:! - neki wr.y!Mj11c. abJ 
n>.i ,.,o;neć w oczy :i wyra'IMI tzlurn!u. - Och. 
ko..1\0WWO Dlll.ie to me ma}() 'lrudu. Ale w m'lru 
uda.Io mi r,ię woblć lll tak, ie :aie wszystkicll kobiet 
w Paryiu łJ6łli de T. jest OIIObll. na klóttl wierno,l,ci 
ll>Mntl najwi,;,:cej pol(l(�t. 

- Doka:r.alel prawdzl,.·ej nlukl ... 
- Oeb, wn mól lalłlll N!stakltć )ł'J plym1t 

1 k.-y111., 1 11ieoklel-nej wyobratnl. Ta duua 
potniebowala. aby nili kW u.władną!. Ale tei nie 
motea 111itt oojęcia, d$ �i,e«o 1»;x!la. jett do 
mnie w:z.ywl&mna. No. przy1,ll3j, ay rue �ia 
artota? 

- Alet pr:z:yzooię! 
- A pn,eclet I ona, inówill,c rn!(<b.y na.mi Da;S.-

da Jedna we�. NatllN. d.'.IJąc wsz:, . .tko. odm0wll3 
jej owe((! bo<ikit"l(o plom:enia. który Jest ��lvlem 
....iey.tklch Jej darOW'. Ta kobieta Mltytlko bud.i.i, 
w,,zy,;lko N»llklca. a;,,rna :za,t nit czuie me. M:lr-
-· 

Wre-.&<cle pe.n de T. p,O.:.(•.(JlJI mnie n.e .._-,.cd,.;j� 
rói.nych r.JMLWO:k:i; pc'!ja,:lcl mńJ .P'N �,, 
wobec "11;:;i..a rÓ'A'łHXzt.śme � podrwiw>1I ae mn,e; 
ja odplaclłelll lm obu, podiiwiając panią de T, kto­
ra umiała ""ywicśt w pole n..s . w„zyi;\klch. me 
tracąc nic zie swej godnoki. Nae;c,u;yw�7.Y sic \.1 
81:ffill r.i.ulem. il nad.u.el c:z.a.1: odJudu. SkJ.ori,..,·.,s 
aię tff Je.ro.:ie. apll9Cik>m Jl'.'>kój, lecz Q,")11.i de -T 
POd oo..-em jakiei::llli z.lecenia l)OIIOIC!Lyla a mną 

- Jt..iilCZ!C rat. że,:n.,.m pana. ZawdJ:N;na.m panu 

:!:: �
u

���!�,��1ą��e
m

��r!��
Y

'.� 
żecnam pana, i na z.awsze. Zen..-alel kwiat ro�k.,.1t­
Uy w 1amolnym u. iroruu. kŁó:eco taden rnezci., t· 
rwa ... 

2.am;1kla. kryjąc awą in)'<il -.. ekhym .,.,e,,1.t:hnie-
�;� roo:

1a.

ch.w::t
u:'n�,=��zny llr'Y-

- Hrabina kocha pana. JdH wykradłam Jej pa.­
re chwil wzru.,zenia. m.·,·;icam jej ,a to oana mn:�1 
nledośw!adczooym. Zegnam pana I PTOIIZ(, byś mn1t 
nie l)O":'óżnil 1 pn.)'jadOlką. 

Sc!RięN mi fł!kf:: l zni,ida . 



Czy można skutecznie walczyć z podstępami kobiet? Pewien staruszek 

opowiedział kiedyś zadziwiającą przygodę. Posłuchajcie bo warto ... 

(9) 

�-. NAVla 
·ltMNAr BALZ)\CA 
Kochałem �;ę be� f1<1Clli(lci w hrabj.nie X. l,Lalecn 

lat dwadi.ieścia i bylem. na.iwny. wi� rrµ1ie zdra­
dz.ila; oburzyłem się, w,qc mnie rauciia; bylem 
naiwny. więc_ tę�lrniiem i.a nią; miakm· lat dwa­
dóe5cia, wi<;c mi orr.ebaczyla: że z.aś miałem dalej 
lal <iwadzleścla. bylem dalej naiwny. on.a zaś 
zdr;i.dzafa mnie. ale !uż nie nucala. czułem �ię 
kochankiem najbardziej ubóstwianym pod słoń­
cem . Hrabina była pnyjadólką pani de T ... Pe­
wnego dnia. w tcatne. c,.ekaJąc na hrabinę. u,lv­
sialem, że mnie ktoś woła z !!$Siedniej kri:y. Była 
lo pani de T. 

- Jak t,:, - nekla - jut aa ))()Sleru'!ku? Cq 
to wierność. czy brak zajęcia? 

Gł-Os i 1.Uchcnvanie miały odcień i.a.lotności, ale 
daleki bylem od myśli o romamowej przy�odiie. 

- Ma oan inkie projekty n! dziś wic.;,zór! -
r,.ekla. - Nie trzeba mieć. Jeśli oana wybawi,:: 
z nudów samotności. trzeba mi w lio oddać się na 
d,:isiaJ ... Och. nic nie pytać. tylko bvć ooslu.sznym. 

�a.sl,;pnic mmi de T. uśmiecha się. nro.si bym 
jeJ poda! r�kq, sprowadza !Tll'lie na dól, kaie 

-,y3[ąść do DOwozu. Na kaide pytanie. iakie p,nwct· 
lam sobie uczynić. otrzymuje �lo�-ny WYbuch śmie­
chu r.a Jedy.na od])Owicdi Gdybvn'! nie wled7.ia!, 
że od dawna ląc.ą ia zwią;;k;i z markizem de V„ 
że nie mo�e rm:ypu.,zczać. ab.v roman, ten b,·l dla 
mnie tajemnicą, m6glbym myśleć, ił. zmierzamy 
do awanturki miłosne.i :  ale mini cle T. wab �\;,n 
mojego serca. a l1rabina X. była i-ei najlewza oriy­
iaciólką. Nie oozwalam· sobie zolem na żadne la.­rozumiale domysły Do!arlszy do p!envszej �\acJi 
r>e>cztoweJ. rmzyliśmv natychml.a$\ dalei. obslu1.C'1i 
bl}'skawicmie. Rzecz �ci .. vnara wy�lądnć pow,1i:­
nie. Spylałem slanowcro. dokad prowadzi ten iarL 

- Dokad? - rzekła Dnni de T. śmiejąc si,:, -
Jedziemy do mMo mę7.a. Czy nan � ma? 

- Ani troch,:. 
- Do5konale: obawiałam sic. Ale n,am ned,.i,.._ 

ję. że będzie pan :...1dowo\O[ly ?;e viaiomo�ci. P�ó­
bują [las oo!!odzić Już od Pl>l roku toczn sie uklariv. 
a od mie3laca p�•uiemv do siebie. Sadsc. że daję 
dowód wielkiej uprzejmości, odwiedzaiae go. 

- Zapewne ale có.l ja tam bede robił'.' CM. ,a 
rola orn- tym ooiednaniu ... ? 

- Och. \,o jui moja spraw11! Je;;t pan mlori.v. 
sympa!vc!l!ly nie zanadto orre-i.y-\.V. właśnie cx�­
�oś takle�o potrzebuJe db.I wvbawienia mnie od 
[ludów malzeiiskic�o sam na sam. 

- Jednakie obierać dzień. lub raczej n.oe ])O,ie­
dnania malżonk6w na pienVl!n wi<Yle zdaje ,ni 
sie nieco dziwac,..ncl 

- Wdcl.am prima. hy§ mn1e w.bawiol. oro.,,.<i 7':l• 
tern nie mówić mi kazań - rzeikła dość osko. 

Wobec tak .stanowczej decn,ii nie !)Om.stało ml 
nic !r.�e�o. nii 00<?0<faić �ie z svtuncia. Z,1<.'zalem 

/łtAAiA t:UROWSl<4 

UśMi�Cłł 
��UNA 

Z oczu Steki spływały nes'ste !1.y. D:;ierata 
Je chuslecz.ką bezskutecznie starajqc !ie je ha­
mować Choć zaledwie mała zmarlc�o. śmierć 
ie_go uczynila :1a niel slraszne wra1.enie n ce­
r�monia poi.rzcbowa orzrponmiab najbo\elniei­
sze chwile t,·eia 

\� gronie ,ebran.vch �ości oostacie młodzień­
ca ! dziewcz�·nv budzilv o�ólne zninlcresowan;e. 

Rozeszła sie bowiem oo �alei okolicy oo�lo­
ska. te oo oowrocie ? Warswwv hr Aleksander 
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mie�o m.aialku Patnnno wier M nia , cieka­

' 
"'.�ścl� � f��; n�t�Prh';:�,e lbli:.o•,·i�e. ; c,�-

ża.ri.ować z mej roli i roz.m.owa prt.,·brata ,rnJeT 
we.soly obrót.. Od C"llMU do czasu dama ka,.ala mi 
zachwycać sie pi1.:knością kra}obra'l:u, ci.mi nocy. 
przejmującym milczeniem n;o.tury. Rzecz natural­
na, że aby wspólnie J)Od,:iwial'. wychylaliśm.v się 
przez okno; twarze aasze dotykały się. Niffipodz.ia­
ne wstrząśnięcie sprawiło, ii pani de T. ścisnęła 
mnie za_ ręke i - jakimś przypaikiem znalazła �ie 
na ehw,lc w mych ramionach. Sam już nie wiem, 
co mieliśmy oglądać. ale \Jo wiem. na pewno. że 
mimo księżyca przedmioty zaczęły mi się mroezyt 
w oczach. 

Sami nie wiedląc kiedy. znaleźli.limy si,: M 
dziedzihcu zamkowym. Wszy.,\k;o jarzyło ,-ię od 
świateł i 1-wias,\,owal,o wesołość. x wyJątkie:m ti!i,jo­
n-omil g-ospodarz.a, która !">li mój widok daleka 
była od radości. Pan de T. oodaje rękę tonie, ja 
))O.Stępuję za oa.rą. mali.eh.ską. p0grąi.ony w myślach 
o mojej rolL Przebiegiem apa,:tamen1a przybrane 
z najwylworniejozym smakiem. Nie wiec:lz.1e o czym 
mówił!, szukałem ucieczki w' :zachwytach. Bogi:tl 
!ce;o pnybytku. umiejętnie rozlacllaiaea jego skar­
by. POdielJ ooblaWwCe moie komolement7 

- To jeszc,;e nic - r,eJda - \;ne'be do()kn'O ab, 

pan robaczyl pokoje męta. 
- Och. jui pi,:ć lat mila. jak- UMLem J,e -

brać. 
- Aeh. tak ... .,... �zek:lą panL 

.Prr.y kolacji pard de T. !)(Xbuncla męt,owt )al<'lf 
potrawę. 

- Diękuję, od \.rzedi la\ je.ile:m oo nl�k-u. 
- Ach. tak ... - r..ekla 11,0W\l 
P:1�1.ę sobie wyobraz.if trzy OltOOy �dmkoW<I 

zdztwio.ue. ii �nalazły się raz.em. Mąi był wyni<.>­
�ly i sztywny. na oo ,nów ja odpOWiadalem be'!>" 
ee,·emonialna śmiałością. Pani de T. uśmiecbala "'• 
i była cz�rująca: mm de T. przyfrnowal mnie Jako 
�Io n1et1rnlmione. iona taś odolac-ał� mu ,.. te-J n-

Trwało to do chwlli . .e:dv tru.mne u.stawi(>(lO 
w �ap!icy na wysokim katafalku, otoczonym tie­
lemą i kwialamt. w nęsistym O!lwietlen!u. Ro„ 
poczęło sie uroczyste nabo�eństwo. 

Tera,. dopiero Roger ocknął 111,:: z zadumy 
i rozejrzał sie dokoła Kaplica była orze�lnio­
na. Prócz s.isladów i znajomych. prz.vbylych I 
dalszych �tron. sporej �romadkl oficjalistów 
i sluiby dworskiej. cisnęli sic doń włościanie z 
całej wsi. pragnąc oddnć ostatnia ooslu�e swe­
mu panu l nasycić swa oodniecons. cickawoś� 
tak nTezwykl.rm ,ddokiem Jnk wielkooa1iski oo­
grieb 

Rnger poznał mnóstwo znajomych twarzy. a 
.iedn�k czul sie osamotnitmv wśród tłumu. Je­
dynie ornwdziwle bliski bvl mu tPn który !IPO· 
Ctvwa! mar!wv w tei trnmnie I którC!!O ni.e:dy 
więcej nie u iny Pełen życi� I ener�i młodzie­
niec rzadko k ledv mvślal o śmierci Własna 
śmierć orzed;;bw;ala mu sie jako daleka konie­
cznnść Zf(nn obcych uwafal foko iwvkłv k!t­
nice każd�i istntv i nie wstanawial sle rud tym 
gł�biej 

Tracił oo rat pierwsiv droi?ą osobe i oo ru 
pierwszy rozstanir sic duszy i ciałem slan�to 
mu przed ocwmi iako straszliwa zaeadka i bez­
wwledne ornwo nahn·v orzeciw któremu bunto­
wała sie cala ie�o ;slota 

_Doknla nie�o klęczeli lud.,ie, pogr,1icni w mo­
d! 1lwie. On klęczał równict, lcct żadną miarą 
me m\l1!1 ste win,cSć duchowo w s!cr.v zn8wia­
t,J\,·� i zwr6tii· sie do d·il\'leicl!o Bo�n. który zo� 

mej monecie. W tyciu. nie brałem u!hialu w dzi­
wac7:11iejozej wiecze;ny. Gdyśmy w�tali od stołu, 
sądzllem, ze _udamy �ię wcześnie na spoczyn;:,k, ale 
pnypuszc1.m1e okazało się trafne tylko oo do p.1-
r>a de T. GdyITTly przes;Ji do saloriu. rrel<J; 

- Bardzom pan.i obowi4ia.ny za pnezo.rność, Ja­
ką okazałaś przywożą<.' tego pana. Odgadła panl ;,: 
byłbym nies7.ci.ef(ólnym towarzyszem wieczoru 
Uczyniła pa.ru· bardw ro�.tropnie, f(dyi oo sic nuiie 
tyczy. uda.ię się do .,;iebie 

Na::tępnie i:wracaiac .,;ię w ID1J stronę. dod;,l i 
g!ęhoka ironi11 

- �ęchce mi pan luskawie wyhac,.yć u�prawlc­
dliwic mnie przed żoną. 

Pan de T. wyszedł. Zootawszy sami, wymioniliśmy 
t panią de T. spojrzeni.t \.ak wymowne. iZ o:ia 
rlicąc nas l'.".,·buwić z drużliwej .syluacii. zanrol'J­
nowala przechadzkę, aby - jak mówiła - d oczekać, 
ai służba �kończy wieczMz,;: ' 

Noc była Puepysma, 01<r6d. wsparty o· l:1>0ćte 
1<6ry. spadał terasami aż do Sekwany. Moja pani 
ochloncla iui PO brutalności m�ia i .wśród 1Jrze­
chadzki uczyniła mi oor-e zwierzeń ... Jedne zwie­
nenia �iag.ają drugic prznzla kolei na mnie. ro,-

�1f ;;���·:�c��:1f!frl1�
1

�i1!1,�:���:��� 
�dy ja prawie nioole!Jl ją w powietrzu. ledwie po 
zwalając jej dotykać ziemi: noz.vcja l)rzyjcmna. Je�z 
!XI _ _  pewnym czasie nieco nui:�ca. Długo ju± cho­
d1.1Mmy tak razem. a iesi.cze micl;śmy sobie wic­
ie do powied�enia. Trama si� darniowa ławeczka: 
siedzicliś";Y nie �mieni;:ijnc oozycjL Tak pnytule­
n.i. r,oczęlGmy śmewuć lwmn.v na cześć ufnoJci. je; 
tLroków. słodyczy ... Stwierdziliśmy jednomyślnie. ii 
możemy DOz.Qlltat iedynie nietvkolna oarą ll'flY­
iaciól 

- Obawiam .si,e - rzekłem - i:e t.o ida:rre11ic 
t,;,m, w powozie. moia;!o oa.nla zaniepokoić? ... 

- Och, ja sie luk łatwo nte przest�a�zum! 

ki? 
Boję si<": cu nie 1.0.,t.nvilo j.,,k:ieił chmur-

• T.ik więc pani de T. zmu�ila mnie, bym się Mie­
rowal na drogę ku zamkowi. Nie wiem. a raczej 
w6wcUIS nie wiedziałem. N,Y to br! r:walt. który 
""'daje .sobie sama. czy dobn!e obmyJlane p0otano­
wienie, ezy towaayszka oodziela moje um1.dwienk, 
0e jui sie sko1iczyla scffila tUk dobrae zaczęta; dość 
że POd woh,,;em iakil!.l:!o� wsoólnel!O instynktu kro­
ki na.<ne wolnialy. wlekti�my �ie .smutni nieradzi 
l siebie. Nie wiedzieliśmy, o co 7.a,:,zeplć. Tymcza­
sem zblifaliśm.v się do ,.amku. Jamiac sobie w mil­
cieniu (!łowy nad wosobem uchylenia obowią�ku, 
klórymly �cb!e naloisli tak nie>.r<;croie. B�liśmy 
prr.y bramie. �dv pani de T. rzckfa• 

(CIĄ(i DAI,�7.Y :",A STR. !3l 

bier?l. mu opiekuna i p,· ;.yjijcicla właśnie w' 
chwil,, gdy. czul si� wig_lędem niego winnym 
���'.anowi! go przepro51ć i zmic11ić postępo-

Rogcr nie był ateuszem, nie przeczył istnie­
ni_u wy_tszego Ducha kierujqcego światem, lecz 
w,ara Jego drzemała. zagrzchana na dnie serca. 

Oderwał teraz wzrok od trumny w prze-
!windneniu, że znajduje się tu tylko marna 
cielesna powłoka, lecz �dzic.�. na ni�dokil!nio­
nych wyżynach, istnieje treść prnwdziwn, która 
nigdy nie umiera. 

To ((O Jednak nie pocieszyło w żalu, a mocl.e 
nawet spotęgowało rozgorycieuie 


	Image00450
	Image00451
	Image00452
	Image00453
	Image00454
	Image00455
	Image00456
	Image00457
	Image00458
	Image00459
	Image00460
	Image00461
	Image00462
	Image00463
	Image00464
	Image00465
	Image00466
	Image00467
	Image00468
	Image00469
	Image00470
	Image00471
	Image00472
	Image00473

